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Rok XXIII.

Chrześcijański ruch

robotniczy w PoSsce
i jego potrzeby.

Znaczenie akcji oświatowej
i jej stan obecny.

W nawiązaniu do umieszczo­
nych swego czasu artykułów Dr.

Andrzeja Niesiołowskiego o ce­
lach i zadaniach Chrześcijań­
skiej Demokracji, podajemy w

dalszym ciągu artykuły tegoż
autora o chrześcijańskim ruchu

robotniczym jako materjal dys­
kusyjny. Redakcja,

Opinja nasza mało jest poinformo­
wana o akcji kulturalno-oświatowej
wśród robotników — i zamało — nie­
stety interesuje się t%spraw%. A jed­
nak jest to sprawa niezmiernie do­
niosła. gdyż zależy od niej — przy

obecnym ustroju demokratycznym —

poprostu oblicze kulturalne i polity­
czne kraju. Wprawdzie masy nie

tworzą same kultury, ale s%jej kon­
sumentami i decyduj% o jej obliczu,
taksamo. jak odbiorcy decyduj% o

'produkcji. Z pewności% można um ie­
jętnie pokierować rozwojem tych
m as — do pewnego przynajmniej
stopnia. Ale o to właśnie nam cho­
dzi. by to kierownictwo wogóle ist­
niało — i by pracowało umiejętnie.

Robotnik polski — m iejski i rolny
-— to idealny materjal na dobrego
chrześcijanina i obywatela. Niema
w nim tej dziedzicznej nienawiści do
klas posiadaj%cych, któr% często wy­
kazuje robotnik w innych krajach.
Szkoła świecka jeszcze nie przeorała
jego duszy i nie wyrwała z niej głę­
bokiej religijności. Wprawdzie tak
bez zastrzeżeń można to jedynie po­
wiedzieć o robotniku w b. zaborze

pruskim. W Małopolsce, szczególnie
zachodniej i w b. Kongresówce socja­
lizm od lat kilkudziesięciu głęboko
wżarł się w dusze i duże już poczy­
nił spustoszenia. Ale i tam zostało

jeszcze dużo zdrowia moralnego, któ­
re tylko pielęgnować i rozwiać nale­
ży — a rychło masy otrz%sn% się z

pod sugestji czerw'onych m%cicieli.

Nie trzeba się jednak łudzić, by to

pozyskanie a raczej odzyskanie ro­
botnika dla obozu Chrystusowego
mogło się odbyć na terenie politycz­
nym. Chociaż nawet uda się przez

zręczniejsz% agitację niesicn% tu i

tam pozyskać głosy robotników za­
wiedzionych na obietnicach czerwo­
nych opiekunów — to będzie to zaw­
sze zdobycz chwilowa. Można wpra­
wdzie uprawiać ,,demagogję pozy­
tywną” — tj. posługiwać się w wie­
cowy sposób dodatniemi hasłami (na
tem at religji, Ojczyzny itd.) — ale
na tej drodze nie odrodzimy Polski,
nie podniesiemy kultury mas i nie

zbudujemy królestwa Chrystusowe­
go. A ostatecznie nie zdobędziemy tej
władzy dla obozu chrześcijańskiego.

Jedynie wytrwała, niezależna od

fluktuacji politycznej i dostatecznie
odizolowana wraca kulturalno-oświa­
towa może dać trwałe i rzeczywiste
wyniki. Odbywa się ona przedewszy-
gtkiem w dwóch formach; w towa-

rzystwach oświatowych — i na kur­
sach systematycznych. Ruch kato­
licki posługuje się przedewszyst-
kiem pierwsz% form%, która jest da­
wniejsza i ma tę zaletę, że wi%że ro­
botników. na których oddziaływuje,
w trwale zrzeszenie. Członkowie

przywiązują się do organizacji, zwła­
szcza, gdy ta im daje pewne korzyści

jak np. kasy pośmiertne — a przez to

utrwalaj% się też w przekonaniach.
O ile chodzi o gruntowniejsze wy­
szkolenie w jakiejś dziedzinie, trze­
ba organizować kursy. Potrzebom

tym służ% organizacje, jak Narodo­
w'y Uniwersytet Robotniczy, Chrze­
ścijański Uniwersytet Robotniczy (w
Warszawie) i Towarzystwo Czytelni

Primo d e Rivera tłumi powstanie.
Przywódcą opozycjonistów kazał wywieść z Hiszpanii.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Paryż, 5. 2. Z Hiszpanji donoszą o

sroż%cych się represjach skierowanych
przeciw zamachowcom i osobom n ie­
pewnym.

Przywódca opozycji, były minister

hiszpański Sauchez Duerra, aresztowa­
ny przed paroma dniami, został prze­
transportowany z więzienia na okręt wo­
jenn y , który wypłynął w niewiadomym
kierunku. Aresztowano również m. i.

kom endanta W alencji generała Giro-
na i byłego m inistra wojny gen. de

Lano, oraz ckolo 68 opozycyjnych dzien­
nikarzy, parlamentarzystów i adwoka­
tów.

W Walencji panuje chwilowo spokój.
Jako protest przeciwko uciskowi rzą­
du przygotowują robotnicy strajk gene­
ralny. Ferment daje się oddczuć na­
wet w straży obywatelskiej, która do­
tychczas stała lojalnie przy dyktaturze.

Część oficerów skompromitowanych
przy ostatniem powstaniu uciekła do

Porinaalii. W.

W Hiszpanii względny spokój.
Walencja, 5. 2. (tel. wł.) Akcja rewo­

lucyjna złagodziła się nieco. Rz%d liczy
się jednak z tem, że wrzenia nie wyga­
sły jeszcze. Między aresztowanymi znaj­
duje się syn głośnego pisarza, Blasca
Ibaneza. Ogółem aresztowano 60 osób.
B. premjer Ganzo-Guerra wraz z 2 in­
nymi przywódcami przeniesiony został
na okręt wojenny, celem deportacji.

Madryt, 5. 2. (tel. wł.) Rz%d stara się
wszelkiemi siłam i przywrócić wewnę­
trzny spokój ze względu na maj%e% przy­
być duńsk% parę ksi%żęc%, która obecnie

jest w drodze z Paryża do Hiszpanji.
Rz%d star się, by program przyjęcia nie
został naruszony przez niepokoje wewnę­
trzne.

CiegoiądBMpowstańcyhiszpańscy?
Rewolła jest zamachem na tron królewski- - Do oddziałów

marynarzy przytacza się m asowo ludność cywilna.
Paryż, 5. 2. (AW) Wiadomości z Hisz­

panji głosz%, iż rewolucja skierowana

jest nie'tylko przeciw dyktaturze Primo
de Rivery, ale również przeciw królowi,
któremu groź% utrat% tronu. Konserwa­
tyści, bior%cy udział w powstaniu, wy­
stępuj% natom iast z z%daniem, aby król

przysiągł na pełną konstytucję i wtedy
będzie mógł panować dalej. S% oni je­
dnali pod tym względem odosobnieni.

Paryż, 5. 2. (AW) W Hiszpanji ruch

powstańczy rozszerza się na cały kraj,
przyczem do zbuntowanych oddziałów

wojskowych przyłącza się masowo lud-

ncść cywilna miast i wsi. Ognisko re­
wolucji mieści się w Walencji, gdzie s y ­
tuacja pogorszyła się dla rządu znacznie.

Oddziały marynarzy szykuj% się do wal­
nej bitwy z oddziałami wojsk wiernych
rządowi. Na linjach kalejowych pełno
pociągów, transportujących wojsko.
Ruch osobowy i towarowy wstrzymano
w celu przepuszczenia tych pociągów.

Ruch rewolucyjny ogarnął kilka kor­
pusów wojska. Amenały w Walencji o-

gołocono z zapasów broni, którą objęła
w posiadanie ludność cywilna.

Niemiecka lewica socjalistyczna
żada kontroli zbrojeń.

Misja jej nie ma jednak widoków powodzenia.
. (Telefonem od własnego korespondenta).

B erlin , 5. 2. Lewica socjalistyczna w

Saksonji, Frankfurcie nad Menem,
Mannheimu, oraz szeregu innych miej­

scowości, agituje za reform% Reichs-

wehry.
Socjaliści ci, stanowiący zresztą

m niejszość w łonie partji, domagają się
zasadniczo zniesienia Reichswehry wo-

gfie, na bliższą zaś metę żądaj% ska

s o w a n ia marynarki wojennej, oraz de­
mokratyzacji wojska i oddania go pod
kontrolę parlamentu jak również doma­
gaj% się kontroli zbrojeń.

Zgóry przewidzieć można, że u g o d o w o

usposobiona część socjalistów przeg'osn-
je lewicę. B.

DemonstracjaŻelaznych Wilków"
w Kownie.

Zdemolowali kino, w którem wyświetlano film po!skl.
Kowno, 5. 2. (tel. wł.) Organizacja Że

Iaznego Wilka urządziła w jednem z kin

demonstrację przeciw wyświetlaniu pol­

skiego filmu. Demonstranci zdemolowa­
li lokal, i spalili film. Pożar zlokali­
zowano. Straty wynoszą około 30.000 zł.

Ludowych. Ch. U. R. ma charakter

społeczny. N. U, R. i T. C. L. maj%
szerszy, bardziej ogółno-oświatowy
kierunek. Socjaliści posiadaj% ana­
logiczną organizację, bardzo ruchli­
wą, Towarzystwo Uniwersytetów' Ro­
botniczych (T. U. R.).

Podstaw% całej pracy oświatowej
s% jednak Towarzystwa Katolickich
Robotników Polskich. Jak przedsta­
wiaj% się one obecnie? Niestety da­
leko nam do tego, co być powinno.
Jedynie nasza diecezja posiada sil­
ny Związek, obejmujący 282 Towa­
rzystw'a i 15.000 członków (a niewie­
le mniej niż drugie tyle niepłatnych).
Pozatem najlepiej przedstawia się
Łódź, która liczy około 8.000 człon­
ków i Warszaw'a, gdzie ich jest w 12

oddziałach około 3.000. S% jeszcze
m iejscam i dosyć silne Towarzystw'a
w różnych większych miastach b.

Kongresówki, taki Radom wydaje
naw'et własne pismo (,,Hasło”). Oczy­
wiście, że pisma sw'oje posiadaj% też

Łódź, W arszawa (,.Słowo Robotnicze”
i ,,Pracownik Polski”). Słabo przed­
stawia się ruch na terenie Małopol­
ski, jedynie Kraków wykazuje pew­
ną ruchliw'ość, zwłaszcza na polu
wydawniczemu Śląsk zupełnie pra­
wie nie posiada ośw'iatowych Towa­
rzystw Robotniczych, wbrew temu*

czegcby się można po tej dzielnicy
spodziewać. Ma to niewątpliwie sw'%

główną przyczynę we fakcie, że du­
chow'ieństwo było tam daw'niej pra­
wie zupełnie niemieckie, a przede-
wszystkiem, że kuria bvła niemiec­
ka. Na Pomorzu jest kilka Towa­
rzystw. w' tem jedno nadzwyczaj sil­
ne w Wejherow'ie (około 1000 człon­
ków) — ale Zw'iązku dotąd nie uda­
ło się stworzyć. Na Kresach Wschod­
nich ruch oświatowy jest jeszcze
muzyk% przyszłości. Co najgorsze
jednak, to zupcluy brak jakiejkol­
w'iek koordynacji. Istnieje wpraw­
dzie Zjednoczenie Robotników Chrze­
ścijańskich — ale w tej chw'ili tylko
na papierze. To też każde środowi­
sko pracuje zupełnie odrębnemi me­
todami i odrębność ta sięga znacznie

głębiej, niż tego wymaga różnorod­
ność warunków i poziomu. Szcze­
gólnie zaznacza się to też w dziedzi­
nie wydawniczej, gdzie wymiana u-

sług i podział pracy w'zględnie naj­
łatw iej dadzą się przeprowadzić.
Traci się na tem dużo energji — i tak

już niewielkiej — poziom pracy jest
wiele niższy, niżby to bvć mogło przy

uzgodnieniu całei akcii. Porównując
*to. co się robi dla młodzieży, która

posiada swoje Zjednoczenie, obejmu­
jące 23 związki diecezjalne - z ru­
chem robotniczym--musimy stw'ier­
dzić, że ten ostatni, pomimo, że ma

za sobą przeszłość trzykrotnie dłuż­
szą - dotąd jeszcze nie w'kroczył na

drogę normalnego rozwoju.

Dr. Andrzej Niesiołowski.

Australia otrzyma kardynała?
(KAP) Amerykańska agencja praso­

w a ,(Associated Press" donosi z Rzy­
mu, że katolicka Australja posiada za­
pewnienie iż otrzyma kardynała, które­
go nie miała od roku 1911, t. j. od
śmierci kardytrałw, Morans'a,
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Dzień Prasy Pomorskiej
był zarazem ,,dniem pracy'*.

Kto czytał ostatnie sprawozdania sej­
mowe, zdumiewał się zapewne praco­
witością posłów... Posiedzenie któreś
trwało 10 godzin (z odpoczynkiem w bu­
fecie sejmowym), mów wygłoszono —

piętnaście. Nie tyle tu podziwiać na­
leży ,,pracowitość" ławy poselskiej, co

w ytrw ałość ławy dziennikarskiej. Łat­
wiej jest bowiem gadać godzinami, jak
notować to wszystko dokładnie. Tyle
godzin natężonej uwagi — to naprawdę
p r a c a . Redakcje większych pism, po­
dobnie jak cukrownie i huty czynne
dzień i noc bez przerwy, mają swoich

,,zmianowych". Tak też było na zjeź-
dzie grudziądzkim 2 lutego. Dzień Pra­
sy Pomorskiej obfitował w przemówie­
nia poważne, które warto było notować,
Jeden z współpracowników ,,Dzienni­
ka" świetnie się wywiązał z zadania,
podając obszerniejsze streszczenie m o ­
wy p. wojewody Lameta. Mowata, jak
zgodnie aeropag dziennikarski osądził,
była głęboko przemyślana.

,,Zmianowenm" koledze po piórze
przypadło zadanie trudniejsze: stresz­
czenie 19 referatćw , wygłoszonych w

tempie sejmowem — w ciągu niespełna
4 godzin. Pracę swą będzie jednak mu­
siał rozdzielić, bo zajęłaby kilka kolumn
druku.

Dziś ograniczymy się do podania na

łamach ,,Dziennika" poruszonych waż­
niejszych tem atów j nazwisk referan-

tów, w następnych numerach zaś po­
damy treść tychże z odpowiedniemi ilu­
stracjami.

A zatem p Jan Glębcwicz, naczelnik

wydziału ekonomicznego Pomorskiej
Izby Rolniczej w Toruniu referował o

stanie i potrzebach rolnictw a pomor­
s k ieg o; prezes Pomorskiej Izby Prze­
m ysłowo-Handlowej w Grudziądzu p.
Gzailióski na podstawie cyfr i faktów

uwypuklił
znaczenie i potrzeby przemyśla

na Pomorza;

prezes Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu p. M archlewski przed­
stawił ciężką sytuację h an d l a ; dotych­
czasowy komisarz Pomorskiej Izby Rze­
mieślniczej p. G robelny zobrazował po­
stulaty rzemiosła.

Druga część konferencji prasowej po­
święcona była

zagadnieniom morskim.

Zgromadzeni dziennikarze dowiedzieli

się nowych szczegółów o porcie gdyń­
skim i znaczeniu żeglugi handlowej i

pasażerskiej.
Niestrudzony propagator b ud o w y k a­

nałów w Polsce i regulacjiWisłyp. inż.
Halal Mierzyński z Warszawy domagał
się wydajniejszych kredytów dla szyp­
rów.

N/iczelnik wydziału Okręgowego U'­
rzędu Ziemskiego w Grudziądzu p
G rom k o polecił życzliwej uwadze pra­
sy nowych osadników polskich na Po­
m o r z u . Ze względów polityczynch i

ekonomicznych liczbę osadników nalc

żałoby znacznie powiększyć.
Profesor G a w e ł z Gdańska dziękował

prasie za pomoc udzieloną

Folskiej Macierzy Szkolnej
w Gdańska.

Stworzenie ta.mże silnego polskiego sta­
nu średniego jest jednem z zadań Ma­
cierzy. Przyjezdni d o Gdańska winni

wszędzie posługiwać się językiem pol­
s k i m ; umożliwi to młodzieży objęcie
stanowisk i wzmocni elem ent polski.

Czołowy organizator Ligi Samowy­
starczalności na Pomorzu p. W a ch o­
w i a k z Grudziądza apelował do prasy,

aby szerzyła ideę popierania wytwór­
czości krajowej.

Niezm iernie interesującemi były wy­
nurzenia p. Maciejewskiego, prezesa

Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgo­
s z c z y . Zebrani dowiedzieli się, jaką
troską rząd obecny otacza Pomorze, a

szczególnie wybrzeże. Okazały gmach
pocztowy w Gdyni, automatyczna cen­
trala telefoniczna, mogąca obsłużyć 10

tys. abonentów, samochody ciężarowe
do rozwożenia paczek, motocykle pocz­
towe (Bydgoszcz także je otrzyma), no­

we przewody i kable - to narazie. Spra­
wom tym poświęcimy osobną kolumnę.

Dyrektor Państwowego Banka Roi.

nego w Grudziądzu p. Zan ,,wyspowia­
dał" się z tego co uczynił z kredytami.
Dwadzieścia miljonów złotych dla pod­
trzym ania najsłabszego elementu w rol­
nictwie — w dwóch latach - to na­
prawdę mało.

Pan dyr. Zan agitował jednocześnie
za zbudowaniem wielkiego 3000-tono-

wego
okrętu handlowego ,,Pomorze”.

Potrzebną na ten ceł kwotę półtora mi-

Ijona zł. powinny gminy i instytucje po­
morskie zebrać w 3 latach.

Syndyk Związku Fabrykantów p.
Lask ow ski z Bydgoszczy prosił dzienni­
karzy pomorskich, aby więcej miejsca
n a łamach pism swoich poświęcali
sprawom gospodarczym.

Wobec spóźnionej pory ograniczono
dyskusję nad referatami. Przedstawi­
ciele sfer gospodarczych Pomorza
stwierdzili między inemi* że­

li zakaz wywozu zbcża (ijednocześ­
nie przywozu) jest zarządzeniem słusz-

nem, bo zwykle to co wywoziliśmy za

6 miesięcy znowu sprow'adzaliśmy, pła­
cąc 50 -60% drożej;

2) Traktatu z Niemcami bać się nic

potrzebujemy, ponieważ fabryki nasze

wytwarzają po cenach konkurencyj­
nych; jedynie należy zapewnić sobie te

sam e pozycje wywozu fabrykatów
przemysłowych co oni i strzec się przed
,,dumpingiem" . Przytem stwierdzono,
że trudności z zaw'arciem traktatu z

Niemcami są raczej natury politycznej,
a nie praktycznej.

3) Prywatna inicjatywa nie zanika.

Jest o n a skurczona kolosalnemi św'iad­
czeniami i podatkami.

Red. W asilewski, wiceprezes Syndy­
katu Dziennikarzy Pomorskich, zam y­
kając obrady stwierdził, że tym razem

Dzień Prasy był Dniem Pracy...
* * *

Dow'cipna uwaga: Obrady dzienni­
karzy odbywały się w dzień Sabatu —

w dawniejszej synagodze grudziądzkiej
(przemienionej na ratusz nr. II). Jeśli
dawne sejmiki szlachty polskiej odby­
w'ały się w kościołach, a obrady Rady
Ligi Narodów w Genewie w dawniej­
szym zborze Kalwina odbywają się do­
tąd, to i z synagogi grudziądzkiej (te­
raz ratusza) może wyjść światło na

całą Polskę. Bez zarozumiałości, (n)

Kronika telegraficzna.
Moskwa, 5. 2. (teł. wł) Podpisanie do­

datkowego protokółu do paktu Kelloga
nr/stąpi w Moskwie lutego 7. Protokół ze

strony polskiej podpisze min. Palek. Ró­
wnocześnie podpisze go delegat Ru-

munji.

Chileprosi o mianowaniekardynała.

(KAP) Rząd czylijski zwrócił się do

Stolicy Apostolskiej z prośbą o miano­
wanie kardynała dła republiki Chile.

Przywóz drzewa polskiego do Niemiec.

spowodował tamża zniżkę cen.

B erlin , 4. 2. Na sobotniem posiedze­
niu sejm u pruskiego protestowali na­
cjonaliści przeciw zawarciu układu

drzewnego z Polską. Dzięki przywozowi
drzewa z Polski obniżyły się ceny na

rynku niem ieckim o 6 do 8%. Może to
mieć jaknajgorsze następstwa. B.

Sensacyjny proces w Berlinie,

Berlin, 5. 2. (Tel. wł.) W Berlinie to-,
czy się obecnie wśród niebywałego za­
interesowania publiczności proces prze­
ciwko członkom związkowi przestępców
Immertreu

Gdzie przebywa obecnie Trocki?
Sprzeczne wiadomości o miejscu wysłania.

W iedeń, 5. 2. (AW) Prasą wiedeńska

podaje cały szereg sensacyjnych ą sprze­
cznych wiadomości o Trockim. Kilka

pism podaje, że zaginął o nim w zupeł­
ności w'szelki słuch i że w Konstantyno­
polu w kołach politycznych sądzą, że
Trocki znajduje się na jakimś statku

rosyjskim, który udał się na Czarne Mo­
rze i wpadł tam w burzę. Natomiast z A-
ten donoszą, że Trocki w towarzystwie
żony i syna już przybył do Konstanty­
nopola, gdzie otrzym ał pozwolenie na

tymczasowy pobyt. Trocki według tych
dzienników wstrz'ymuje się Zupełnie ód
wyjawienia swych dalszych zamiarów.

Turcja stawia warunki..

Moskwa, 5. 2. (AW.) Jak informują,
zgoda Turcji na udzielenie prawa azylu
Trockiemu, uwarunkowana jest spełnie­
niem szeregu żądań. M. in. Turcja do­
maga się, aby Trockiemu wyznaczyć o-

graniczony teren przebyw'ania. Opu­
szczać dom mógłby Trocki jedynie w'

towarzystwie jednego przedstawiciela
handlowego i jednego policjanta.

Niemcy również przyjęłyby wygnańca...

Moskwa, 5. 2. (AW) Dotąd nie zapa­
dła decyzja w sprawie m iejsca banicji
Trockiego. Rząd niemiecki tak samo jak
i turecki wyraził zasadniczą zgodę na

przyjęcie Trockiego na terytorjum Nie­
miec, o ileby sow'ieckie przedstaw'iciel­
stwo w Berlinie wystąpiło w tej spra­
wie z konkretnemi propozycjami. Zgo­
dę swą rząd niemiecki uzależnia od speł­
nienia szeregu warunków, przedewszyst-
kiem zaś zagwarantowania, iż Trocki

wyrzeknie się jakiejkolwiek działalności

politycznej. Trockiemu m iała być zaka­
zaną także jakakolwiek akcja na we­
wnątrz niem ieckiej partji kom unistycz­
nej.

A Trocki sam pragnie zostać w Rosji?

Londyn, 5. 2. (AW) Według otrzyma­
nych tu wiadomości z Moskwy Trocki
zwrócić się miał cło władz sowieckich z

prośbą o pozw'olenie mu na pozostanie
w Rosji sowieckiej.

Srosa zima.
Ogromne mrozy w Austrii*

Wiedeń, 5. 2. (AW) W dniu wczoraj­
szym panow'ała w Wiedniu temperatura
23 stopnie. Temperatury takiej w lutym
nie uotowano tu już od 50 łat. Z całej
Austrj nadchodzą wiadomości o nieby­
wałych wprost zimnach. Naprzykład w

dniu w'czorajszym w Gratzu temperatu­
ra dochodziła do 24 stopni, zaś w Klage-
fiirt do 26 stopni.

Pociąg z opóźnieniem 7 gadzin.
L w ó w , 5. 2. (AW) Spóźnienia pocią­

gów w Małopolsce W schodniej trwają
w dalszym ciągń. Pociąg osobowy z Kra­
kow'a przyszedł do Lwow'a z 420 minu-

towem, pospieszny wiedeński z 200 mi-

nutowem, pospieszny warszawski z 25
minutow'em opóźnieniem.

37 stopni zimna w Czechosłowacji.

Praga, 5. 2 (AW) W całej Czechosło­
wacji panują niebywałe zimna. Tempe­
ratura dochodzi do 25 stopni. Ruch na

ulicach prawie zupełnie zamarł. W Bud-
weis (południowe Czechy) notują tem ­
peraturę 37 stopni. Dunaj w okolicy
Preszburga zamarzł.

Lody i śniegi we Włoszech.

Wiedeń, 5. 2. (AW) Z Wenecji dono­
szą, że laguny zostały pokryte grubą
powłoką lodową. W Neapolu zanotowano

7 stopni poniżej zera. Na Sycylji spadł
śnieg.

Na Sybirze 88 stopni mrozu.

Moskwa, 5 2. VAW) Fala mrozów na

terenie SKSR zaostrzyła się ponownie.
W Moskwie notowano temperaturę 23

stopni, w dorzeczu Kamy i Wołgi mi­
nus 32 stopnie, w zachodniej Syberji
minus 47 stopni, w rejonie Jakucka m i­
nus 62, w rejonie Ustjanska minus 63

stopni, na północnej Kamczatce m inus
40 stopni. Po krótkotrwałej wiośnie mro­
zy schwyciły także i na Krymie. Na Teo­
dozji zanotowano m inus 1 stopień. O sil­
nych mrozach donoszą także z Kaukazu.

Największe zimno od r. 1859.

Wiedeń, 5. 2. (AW) Wiedeńska sta­
cja m eteorologiczna stwierdziła, że
dzień sobotni, w którym zanotowano 22

stopnie poniżej zera, był najzimniej­
szym dniem w Wiedniu od roku 1850.
Obecnie nastąpiło już pewne ocieple­
nie.

Radca Dziewior przed
sad e m dyscyplinarnym,

Z Inowrocławia donosi nam kores­
pondent:

Od dłuższego już czasu zawieszony
był w czynnościach swych radca Łud o-

wnic.wa p. Dziewice. Ponieważ prokura-
torja nie znalazła dostatecznych powo­
dów do wszczęcia sprawy, cała więc
endecja m iejscowa, która tak broniła go­
spodarkę miejską od zarzutów i to z gor­
liwością godną o wiele lepszej sprawy,
zaczęła insynuować, jakoby stał się p.
radca nieszczęśliwą ofiarą napaści
,,Dziennika Bydgoskiego" i innych.

Atoli w końcu ub. tygodnia odbyło się
dochodzenie dyscyplinarne przeciw p.
Dziawiorowi pod przewodnictwem radcy
województwa . Giucka. Z oskarżenia o

21 nadużyć rozmaitych w 17 oskarżenie-
uznano za bezpodstawne, jednak w 4 ech

wypadkach sąd orzekł fja winnym nadu­
żyć i postanowił: p. Dziewiera przenieść
w stan spoczynku z prawem do połowy
emerytury.

Zabójcza Łreń przecięła pasmo życia
młodego człowieka.

P o i powyższym tytułem donosi ,,Głos
Wąbrzeski" z Orzechówka:

Wioskę naszą zelektryzowała wiado­
m ość o tragicznej śmierci Ericha Nasta

19-Ietniego młodzieńca. Natychmiast z a ­
rządzone śledztwo w sprawie tragicznej
śmierci Ericha Nasta ustaliło, że zmarły
manipulował bronią, nie wiedząc że jest
nabitą. Podczas manipulowania huknął
strzał, godząc śnrertełnie Nasta. Pom i­
mo energicznego ratunku ofiara lekko­
myślności zmarła w godzinę po wypad­
ku.

Krwawe żniwa śmierci w Wąbrzeźnie.

W Wąbrzeźnie w ub. piątek spłonęła
w ogniu, który nagle powstał w mie­
szkaniu, Marjanna Pawelska, słabowita
i cierpiąca na um y sł staruszka.

Drugi wypadek zdarzył się dnia na­
stępnego 2, bm. Oto postrzeliła się z bro­
wninga córka naczelnika miejscowej Ka­
sy Skarowej p. Karpiaka. Stało się to

dzięki nieszczęśliwem u przypadkowi.
Karpiakówna m anipulując bronią, przez
nieostrożność spowodowała wystrzał. W
kilka minut po wypadku nieszczęśliwa
zmarła.

Posiedzenie komisji opiumowej w Genewie.
(z) Międzynarodowa kom isja opjumo­

wa, zebrana w Genewie, rozpoczęła de­
baty nad nieoczekiwanym rewolucyj­
nym wprost projektem amerykańskim:
każde państwo ma podać, ile prepara­
tów opjumowych potrzebuje prawnie w

pewnym okresie i gdzie je preparuje.
Na tej podstawie możnaby ustalić

statystykę niezbędnej produkcji i dzi­
siejszej nadprodukcji narkotyków.
Włosi i inni delegaci, których państwa
nie zainteresowane w tej sprawie,
zapatrują się na projekt; przychylnie,
natomiast delegaci angielski, indyjski i

szwajcarski uważają go za niemożliw
do przyjęcia.

Głównym argumentem przeciw pro­
jektowi amerykańskiemu jest fadct, że

genewska konwencja opjumowa z 1925
r. weszła w życie dopiero w ubiegłym
roku; trzeba najpierw odczekać jej
skutków, a nie rozważać już nowe pro­
jekty.

Za przyjęciom projektu am erykań­
skiego oświadczył się przychylnie dele­
gat niem iecki. Delegat zaś wioski o-

świadczył, że Mussolini przygotował
plan zmonopolizowania produkcji nar­
kotyków oraz że zmonopolizowanie tej­
że produkcji niewątpliwie przyczyni się
do ograniczenia używania narkotyków;
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Listy z Paryża.

Czy Polska jest
mocarstwem?

(Od własnego korespond. paryskiego).

Paryż, w lutym.
Jak na list paryski — temat dość

dziwny. Ale temat bardzo ściśle się
więżący z naszą polityką zagraniczną.
W teorji wszystkie państwa niepodległe
są równe ita złmna równośćjest nie­
raz przedmiotem pięknych na zgroma­
dzeniach Ligi Narodów przemówień.
Ale na tem się ona kończy. Niema

równości pomiędzy państwami, po­
dobnie jak jej niema między ludźmi.

Na arenie życia międzynarodowego rej
wodzą wielkie mocarstwa. Cokolwiek

się myślało o niemoralności takiego po­
rządku rzeczy - jest to fakt, którego
bezwzględnie nic nie zmieni. Względnie
natom iast zmiany zachodzą tylko takie,
że dane państwo, które kiedyś było mo­
carstwem pierwszorzędnem, z grupy wo­
dzirejów wypada (np. Hiszpanja), inne
Kaś rośnie w potęgę i staje się mocar­
stw em (np. Japonja).

Czy Polska jest wielkiem mocar­
stwem? Jeśli się ograniczymy do Euro­
py i pozostawimy na uboczu Rosję, to

stwierdzam y, że pod względem zajmo­
wanej powierzchni Polska stoi na

czwar'em miejscu(388tys. km. kw.),po
Francji (550 tys.), Hiszpanji (505, i
Niemczech 1470 km. kw.) Co do ilości

mieszkańców, zajmujemy pią te miejsce
(30 milj.), po Niemczech (63). Anglji (45),
Francji (40,7) i Włoszech (40,5).

Ale nietylko powierzchnia i ilość
mieszkańców stanowią o tem czy dane

państwo jest mocarstwem czy nie. Jest
to czynnik niezbędny, ale nie najważ­
niejszy. Formując naszą myśl najogól­
niej powiemy, że o mccarstwowem sta­
nowisku danego państwa stanowi prze-

dewszystkiem jego udział w mater'al-

nem i umysłowcm życiu cywilizacyjne­
go świata. Udział ten tylko do pewnego

stopnia można wyrazić w cyfrach. Do­
robek naukowy, literacki i artystyczny
danego narodu nie da się ująć ilościo­
wo.

Obywatele państwa polskiego stano­
w ią 1 5% mieszkańców kuli ziemskiej,
ale udział Polski w handlu międzyna­
rodowym nie przekracza l%. W po­
równaniu do ogółu zaludnienia Ziemi

(2 miliardy mieszkańców), odsetek lud­
ności Francji, Niem iec i W. Brytanji
wyraża się cyframi 2, 3,15 i 2,25%, ale

udział tych krajów w międzynarodowej
wymianie wynosi kolejno 7, 9 i 14 proc.

Obieg pieniężny wynosi na głowę we

Francji 487 złotych, w Anglji — 334. w

Niemczech — 178, a w Polsce 43 złote.
Dochodów społecznych przypada na

Anglika 3.682 złote, na Niemca — 1.943,
na Francuza — 1.878, a na Polaka —

666 złotych rocznie. Z cyfr tych wynika,
że jesteśmy biedakami, a pieniądz jest
niestety ważnym bardzo czynnikiem
mocarstwo.wości. Dzięki naszej nieza-

m cżncści, ma państwo polskie budżet

bardzo skromny, bo w wydatkach wy­
noszący na jednego mieszkańca tylko
76 złotych rocznie kiedy w Niemczech

wypada na głowę 310 zł, we Francji --

313, a w Anglji — 735 złotych.
A przecież nasze potrzeby są stosun­

kowo większe, bo jesteśmy pod każdym
względem i nie z naszej tylko winy
opóźnieni. Wielkie mamy zaległości na

polu oświaty, jeszcze większe na polu
kom unikacyj i robót publicznych.

A jak się przedstawia nasz udział w

amysłowem życiu świata? Szczycimy

Kto przystąpi do wschodnio-europejskfeso
traktatu na zasadzie paktu Kellosa?

Moskwa, 5 2. (tel. wł.) Rokowania
o zawarcie wschodnio-europejskiego
traktatu na zasadzie paktu Keiloga to­
czą się w stadjum końcowem. Poseł

polski Patek oświadczył Litwinowowi,
że Polska* Rumunja, Estonja i Łotwa

pragną jednocześnie podpisać traktat.
Litwinow przyjął oświadczenie Patka i

zaproponował, by podpisano traktat

17-go lutego, nawet, gdyby nie przystą­

pili wszyscy kontrahenci. Dnia 17 lu­
tego Polska ma również pośredniczyć
m iędzy Rosją a Rumunją.

Od podpisania traktatu Litwa uchy­
la się na razie;, podpisze wtedy, gdy to

uczynią inne państwa. Finlandja nie
widzi interam w podpisywaniu trakta­
tu. Rozpatrzy ona tę kwestję w termi­
nie późniejszym.

Czemu bolszewikowi

tak się śpieszy z paktem Keiloga!

się Kopernikiem i Chopinem. I s ł u s z­
nie. O ileż więcej dali światu mężów
tej miary Niemcy, Anglicy i Francuzi.
Nasze braki i naszą rolę zwykliśmy tłu ­
maczyć naszą młodością cywilizacyjną,
którą znowu usprawiedliwiam y naszem

położeniem geograficznem i naszem lo­
sem politycznym. Niewątpliwie, znaczna

odległość Polski od odwiecznych ognisk
kultury i opóźnienie wpływów z nicli

wychodzących z jednej strony, a zastój
spowodowany przez rozbiory z drugiej,
w dużym stopniu nasze opóźnienia tłu­
maczą ale całkowicie nas nie uspra­
wiedliwiają.

W swoim w-stępie do piątego tomu

,,Nauki Polskiej11, organu Kasy im. Mia­
nowskiego, pisze prof. Franciszek Bu­
jak, że pod względem cywilizacyjnym
Polska była dotychczas w gronie naro­
dów ,,obiecującym młodzieńcem", który
podkładanych w nim nadziei jeszcze nie

usprawiedliwił. Obecnie stanowisko
Polski w świecie — pisze nasz uczony —

jest bardzo skromne. Pod względem
siły kulturalnej nie przewyższamy wic­
iu narodów od nas o wiele mniejszych
liczebnie. Polska nie przoduje na żad-
nem polu twórczości pracy umysłowej,
co jest zrozumiałe, ponieważ dotychcza­
sowe warunki polityczne utrudniały jej
rozwój, w wielu zaś kierunkach tej
pracy stoi nawet na szarym końcu...
Twórczość kulturalna stanowi dobro

idealne, ma ono jednakże większą war­
tość niż najrealniejsze dobra materjai-
ne, dzięki wielkiemu wpływowi na po­
glądy i działania innych społeczeństw...
Najpięknieszą ambicją, którą Polska po

odzyskaniu niepodległego bytu może i

powinna żywić, jest stać się mocar­
stwem ducha, wejść w grono narodów

przodowniczych, które najwięcej przy­
czyniają się do postępu ludzkości**.

Mocarstwa ducha nie oznacza mo­
carstw a politycznego. Potrzeba jeszcze
potęgi mrtarjalnej. Mocarstwem poli-
tycznem chcemy być, ale jeszcze niem

niejesteśmy. Aby zostać mocarstwem —

musimy pracować i oszczędzać. Niema

innego sposobu, a lbowiem w tej dzie­
dzinie żadne nie zachodzą cuda. Niech
dwa pckclenia dobrze pracują i oszczę­
dzają, a nasza Ojczyzna zmieni się me

do poznania.
Kazimierz Smogorzewski.

Uwaga Redakcji; Podajemy powyż­
szą korespondencję, zwracając przytem
uwagę, że w niej mieści się świato­
pogląd naszego korespondenta paryskie­
go. To jedno jest pewne, że p. Smogo­
rzewski nie jest nacjonalistą, gdyż na-
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Powieść współczesna,

(Ciąg dalszy.)
— Musisz m i powiedzieć wszystko,

Helu! Pam iętaj, że od dnia, gdyś po­
zwoliła mi nazwać cię moją narzeczoną,
nie może i nie powinno istnieć pomię­
dzy nami żadnych tajemnic!

— A więc dobrze, ^mbardziei, że u-

krywanie tego przed tobą dręczyło mię
strasznie i dziś przekonałam się jak
błędnie czyniłam przemilczając to przed
tobą. Wynikiem mego m ilczenia była
dzisiejsza wizyta tego nikczemnika,
który nie miał prawa przestąpić progu
tego domu. Siądź, Janku, opowiem ci

wszystko... — szepnęła, kładąc mu dłoń
na ramieniu i prowadząc go ku szez-

longowi.
Usiedli i Krechowiecki z biciem serca

rozpoczął wysłuchiwanie wynurzeń
Heli.

Gdy doszła do kulminacyjnego punk­
tu swego opowiadania, doktor zerwał

się z szezlonga z twarzą zbielałą od o-

burzenia,
— Dlaczegóż nie powiedziałaś mi te­

go natychmiast? Spoliczkuję, zabiję te­
go ła'daka! - krzyknął biegnąc ku
drzwiom.

— StółI — zawołała Fela. przerażona
wynikiem swe?o onowiadania: zawini­
łam wówczas, naleaaiąc na to. abvś po­
zwolił mi odwiedzić co samej. Była to

kara za mój upór. W reszcie nie zdołał i

m nie skrzywdzić... Janku! — krzyknę­
ła, czepiając się kurczowo ramienia
doktora: jeśli mię kochasz, nie będziesz
się narażał na scysję z tym łotrem.

Gdybyś teraz poszedł doń w takiem pod­
nieceniu, w jakiem jesteś obecnie, wy­
nikłaby z tego niechybnie awantura

jednakowo szkodliwa tak dla ciebie, jak
i dla mnie, a kto wie czy nie pożądana
dla niego...

Krechowiecki opadł na krzesło i

chwycił się oburącz za głowę.
— Dlaczegóż mi tego nie powiedzia­

łaś wówczas? C.zyliż nie rozumiesz jak
głupią i nikczemną rolę odgrywałem
w oczach tego Kubickiego, gdy z taką
naiwną serdecznością zapraszałem go
dziś do nas? Jakie wnioski może on

wysnuć z tego?
— Stało się. Postąpiłam błędnie, lecz

działałam w najlepszej intencji. Chyba
nie potępisz mię za to, Janku? A jaką
opinję wysnuje sobie z powodu tego o

nas ten pan Kubicki, czy warto kłopo­
tać się o to? Chyba opinja tego szu­
brawca nie może dotrzeć do uszu ludzi

uczciwych? Sądząc z jego zachowania

się i znajomości, obcuje on zapewne tyl­
ko z osobami, pozostającemi na takim

samym co i on poziomie etyczno - mo­
ralnym. Wykreślmy go z naszego życia
— oto jedyne słuszne zakończenie tej
sprawy...

— Podziwiam twój spokój, Helu, z

jakim w ten sposób analizujesz to

wszystko, lecz jest to iście kobieca wy­
rozumiałość, posunięta nieco za dale­
ko. Jako mężczyzna nie mogę puścić te­
go płazem. Sama chęć wyrządzenia ci

krzywdy jest ze strony tego nikczemni­
ka już faktom krzywdzącym wymagają­
cym wymierzenia mu odpowiedniej ka­

ry. I po tem wszystkiem ośmielił się
jeszcze zapraszać mię, ąbym wziął u-

dział w jego podwieczorku, a następnie
był tak czelny, iż przyjął bez żadnych
skrupułów moje zaproszenie i przez
dwie godziny udawał tu uprzejmego go­
ścia! To czelność, to rozwydrzenie, któ
re nie m ogą pozostać bez napiętnowa­
nia!

— Jest to wszystko istotnie oburza­
jące, ale dbając o moje i nasze wspólne
szczęście nie powinieneś się narażać na

awantury z nim. Musisz obiecać mi, że
zaniechasz widzenia się z Kubickim...
— m olestowała Hela, głaszcząc głowę
Krechowieckiego i tuląc się doń pie­
szczotliwie.

— Tego nie wymagaj, Helu, ode
mnie... Tego nie wymagaj, dziecinko...
— szeptał, potrząsając przecząco głową.

XII.

Całą noc przemyśliwał Krechowiecki
nad sposobem załatwienia sprawy z

Kubickim, do którego postanowił udać

się bezwarunkowo nazajutrz o naj­
wcześniejszej godzinie, pragnąc go nie­
chybnie zastać w domu.

Blady z niewywczasowania zerwał się
już o godzinie siódmej z łóżka i przeł­
knąwszy na prędce szklankę herbaty,
nie widząc się z Helą, wyszedł na m ia-
sto.

Już o godzinie 8 zapukał do pokoju
Kubickiego.

— Proszę!... — odezwał się głos z we­
wnątrz

Krechowiecki szarpnął drzwi i stanął
oko w oko przed tym człowiekiem , któ­
rego w tej chwili nienawidził i do któ­
rego przybył dla odebrania satysfakcji.

— Pan doktór ? Witam pana... Cze­
muż'zawdzięczam tak wczesną wizytę?!

— wycedził przez zęby Kubicki, ubrany
jak wówczas w tę sami wzorzystą piża­
mę, zbliżając się z ukłonem powitalnym
do Krechowieckiego. ł

Dostrzegłszy, że tamten ostentacyjnie
nie wyjmuje rąk z kieszeni płaszcza, u-

znał za słuszne nie ryzykować powital­
nym uściskiem dłoni.

— Wygadała się... — wywnioskował
nie bez słuszności, wyczuwając z za­
chowania się i wyrazu twarzy Kre'ho-

wieckiego, iż przybył doń nie w celach

pokojowych
— Przyszedłem do pana po pewne

wyjaśnienia... — rzekł doktór szorstko,
mierząc Kubickiego pogardliwem spoj­
rzeniem.

— Chętnie będę służył nimi panu..,
proszę spocząć... — odparł tamten,
wskazując gościowj fotel. Jednocześnie
m ózg jego usilnie pracował, pragnąc

być przygotowanym do spodziewanego
ataku ze strony gościa.

Krechowiecki, aczkolwiek idąc tutaj
zamierzał rozmówić się z Kubickim

szybko i ostro, obecnie, gdy nadeszła
chwila decydującej rozmowy, uczuł ta­
kie osłabienie, że wbrew poprzedniej
decyzji usiadł na fotelu i rzekł:

— Postąpiłeś pan, panie Kubicki, nie­
uczciwie, nadużyłeś mego zaufania i
zaufania mej narzeczonej i dlatego
przyszedłem tu, abyś wyjaśnił mi, co

upoważniło cię do tej... nikczemnosci?
Kubicki wywnioskował z tonu tego

przemówienia, że nie należy przecięgać
struny przez żędanie od Krechowiec-

kięgo bardziej wyraźnych zarzutów. U'­
ważał za bardziej celowe udać wyrozu­
miałego a niesłusznie pokrzywdzonego
człowieka, którego potępiają bezpodsta­
wnie. '

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cjonalizm poza swoim narodem nie

uznaje żadnej innej wielkości. Nacjo­
nalizm jest ślepą miłością narodu,
a więc me moze wyć zna wlennym, Na-
tom iast patrzeć okiem krytycznym, jak
p . Smogorzewski, można tatwiej cudze

żelowycze przenieść na grunt własnego
narodu, luk kiełkujące zło, które na

obcym gruncie wy morzy mione łatwiej
rozpoznać, zawczasu wyplenić u siebie
P . cmiogorzewsKj porusza w swym arty­
kule ńiesłyciianie ważne zagadnienie
twórczości naukowej w Polsce i zagra­
nicą. Pogląd w tej sprawie między pol­
skimi uczonymi nie jest ustalony. Na

ogół jednak przecenia się u nas twór­
czość niemiecką. Kto wyłącznie uNiem­
ców czerpał metody naukowe, jak prof.
Bujak, skłonny jest do lekceważenia do­
robku naukowego polskiego. Lekcewa­
żenie to jest pozorne u prof. Bujaka i

wypływa ono z chęci pobudzenia am­
b ic ji narodowej. Jednak Niemcy tak
lekcew ażyli kulturę polską, tak tępili
naukę polską nawet elementarną, że ra­
czej trzeba u na.s przesadzać z pochwa­
lą i zachętą, aby pobudzić miłość i wia­
rę w polską twórczość naukową.

Z KRASU.

Sprzeniewierzenie w magistracie
krakowskim.

W wydziale skarbowym magistratu
krakowskiego wykryto defraudację wy­
noszącą 14.000 zł, jakiej dopuścił się pe
w ien urzędnik egzekucyjny. Ojciec je­
go pokrył przywłaszczoną sumę, mimo
to jednak niesum ienny urzędnik odpo­
wiadać będzie przed sądem.

Kurs bibljotekarskl.

W tych dniach odbył się w Krako­
w ie kurs bibliotekarski z ramienia T.
S. L. Udział słuchaczy był bardzo

liczny.

Nowe pokłady rudy żelaznej.

W powiecie częstochowskim w gmi­
nie Grabów odkryto znaczne pokłady ru­
dy żelaznej. . .... :

Budżet Warszawy.

Budżet m. st. Warszawy wyraża się
w dochodach i wydatkach sumą
125.786.026 złotych.

Pracownicy umysłowi na 6. Śląsku
domagają się podwyżki pensyj.

Związki Pracowników Umysłowych
przemysłu hutniczego, górniczego i me­
talowego przetwórczego wypowiedziały
obowiązującą obecnie umowę, domaga­
jąc się podwyższenia płac o 20%.

Odczyt wygłoszony dla... policji.

W tych dniach pośeł Malinowski wy­
głosił w Lublinie odczyt p. t . ,,Dlaczego
wystąpiłem z PPS?" Opozycyjna prasa
lokalna w nadzwyczaj ostrej formie

skrytykowała wystąpienie posła Mali­
nowskiego, podając, że odczyt wygłoszo
ny był dla policji, ponieważ było na

nim aż 14-tu policjantów.

W obawie przed powodzią.

Wiosna tegoroczna będzie napewno
obfitowała w powodzie, jak zresztą zwy­
kle po mroźnej i śnieżnej zimie. Zwła­
szcza nasza nieuregulowana w swoim

korycie Wisła poważnie zagraża bezpie­
czeństwu niżej położonym miejscowo­
ściom nadbrzeżnym. Władze admini­
stracyjne. przewidując możliwość kata­
strofy, wydały już zawczasu polecenie
dokonania naprawy wałów ochronnych
i przygotowania łodzi ratowniczych w

dostatecznej ilości.

Ulgi dla rybakćw.

Ze względu na ciężkie straty, jakie
ponieśli rybacy wskutek wyjątkowo 0-

strej zimy ministerstwo przemysłu i
handlu wyasygnowało 10 tys. zł. w ce­
lu zwolnienia najbiedniejszych rybaków
z procentów od pożyczek zaciągniętych
w Polskiem Zjednoczeniu Rybaków, na

kupno kutrów i motorów. Podobno

akcja ministerstwa przemysłu i handlu

pójdzie jeszcze dalej w kierunku urno

żliwienia istnienia i pracy naszym ry­
bakom.

Województwo śląskie buduje
sanatoria i drogi.

Stanie również zamek dia Prezydenta Rzeczypospolitej.
W dniach ostatnich został uchwalo­

ny na rok 1929 budżet Śląskiego Urzę­
du wojewódzkiego oraz plan budowla­
ny w ogromnych rozmiarach. Plan ten

obejmuje m. i budowę dw'óch pawilo­
nów dla pierśiowo-chorych przy szpita­
lu kuracyjnym w Cieszynie, kosztem
500 000 zł., budowa zameczku dla p

Prezydenta Rzeczypospolitej w Wiśie
za sumę 600 000 zł., rozbudowę warszta­
tów przy szkole zawodowej w Bielsku
300 0C0 zł., budowę domów robotniczych

w 20 miejscowościach województwa
śląskiego za sumę 800 000 zł., budowę
dróg asfaltowych, smołowych i bruko­
wanych za sumę 10 000 000 zł., na regu­
lację rzek i potoków sumę 1 000 000 zł.
Na wszystkie budowy, które mają być
przeprow'adzone na Górnym Śląsku,
przeznaczona zostanie kw'ota około 40
m iljonów złotych.

Jak widać z powyższego, rozbudowa
na Śląsku postępuje bardzo szybko na­
przód.

Szczegóły sensacyjnego zamachu
w Łodzi.

Syn właściciela Widzewskie! Manufaktury zmarł.
Jak już pokrótce donosiliśmy, na ulicy

Targowej w Łodzi dokonano zamachu na sy­
na przemysłowca łódzkiego Oskara Kona,
26-letniego Alberta Kona, dyrektora przę­
dzalni. Zamachu dokonał zredukowany
majster fabryczny 21-letni Edward Ciesiń-

ski. s

Zamachowiec oddał 6 strzałów rewolwe­
rowych, z których trzy kule trafiły Kona w

lewą rękę, 2 w okolice brzucha, jedna zaś

utkwiła w kieszeni kamizelki w plice pa­
pierów.

Kon w obronie własnego życia w-ystrzelił
z rewolweru do napastnika, raniąc go cięż­
ko w brzuch, poczem padł na chodnik, tra­
cąc przytomność.

Sprawca zamachu Ciesiński doczołgał

się do gmachu komendy' policjf przy ul. Ki­
lińskiego, gdzie zameldował dyżurnemi ofi­
cerowi o dokonanym przez siebie zamachu

oraz oddal rewolwer.

Na odgłos strzałów rewolwerowych wy­
biegła służba z pałacu Kona i przeniosła
nieprzytomnego Alberta Kona do pałacu,
poczem zawezwała Pogotowie Ratunkowe.

Lekarz po udzieleniu ofiarze zamachu

pierwszej pomocy, przewiózł ją w stanie

beznadziejnym do sanatorjum, gdzie podda
no Alberta Kona operacji.

O godz. 1 min. 54 w nocy Albert Kon u-

marl.
Zamachowiec Ciesiński leży w agonji w

szpitalu św. Józefa.

Morzeni głodem S bić, wiązani drutem
i oblewani zimną w odą...

Z zeznań dalszych świadków w procesie ,,wycłiowawców'
z e Sfudzieńca.

Dalsże zeznania świadków, wnoszą do

rozprawy coraz bardziej skandaliczne

szczegóły, obciążające w wysokim stop­
niu oskarżonych. Poniżej przytaczamy
zeznania niektórych świadków.

Świadek Izbiclci, kierownik szwalni
w zakładzie stwierdza, że dzieci skar­
żyły się na nieludzkie traktowanie.
Świadek zresztą sam to widział, jak bi­
to dzieci w piętę kijem .

Niekrasz. leśniczy z lasów państwo­
wych w Studzieńcu, złapanego na kra­
dzieży drzewa chłopca kazał obić mimo,
iż chłopiec powiedział mu, że kradnie z

polecenia wychowawcy Bienieckiego.
Świadek Patrzyk, stolarz zeznał, że

robił trumnę dla wychowanka zakładu

Cierpiały, który zmarł z powodu dozna­
nych obrażeń w czasie bicia go przez
wychowawców. Trup był cały w si­
nych smugach, które wym ownie świad­
czyły o jego męczeńskiej śmierci.

Świadek Adaszewski uciekał z za­
kładu trzy razy. Stwierdził on, że

chłopców bito do utraty przytomności
Pewnego dnia bito chłopców od 10 -12
w nocy Na krzyk maltretowanych
zbiegli się okoliczni chłopi na pomoc,
lecz nie dopuszczono ich do zakładu

Tej samej nocy dozorcy przywiązali

chłopców drutami do łóżek i oblewali
zim ną wodą.

Bo wyjściu z zakładu niejaki Cesarski

przeleżał półtora roku w szpitalu żyrar­
dowskim, lecząc się z doznanych ohra-
żeń. Ma on wszystkie wnętrzności po-
odbijane.

W czasie zeznań świadka Cesarskie­
go, który ujawnił jeszcze kilka strasz­
nych szczegółów-, adwokat Korenfeld,
powód cywilny, dostał ataku histerycz­
nego, tak, że musiano wynieść go ze

sali.

Z Rośli sowieckie!.
Zamiast chleba kartki.

Znany z wojny światowej system kart­
kowy, który skutkiem jego uciążliwości i

braków ściągnął na siebie łzy i przekleń
stwa i w całym świecie został zarzucony,
doczekał się wznowienia. Otóż w Rosji,
kraju, który za czasów carski h był śpi
Chłerzem zbożowym Europy i na rynku zbo­
żowym świata pierwszą odgrywał rolę, za­
panował taki brak zboża, że rząd Sowiecki

zmuszony był przystąpić do kontroli i o

graniczenia spożycia chleba. Od tygodnia
otrzy-muje się w wielkich miastach Rosji
bolszewickiej chleb jedynie za kartkami

przyczem płaci się za kilo chleba żytniego
54 grosze, a za kilo chleba pszennego 92 gro
sze. Przed 3klepami tworzą się znane z cza

sów wojny ogonki ludzi, przeklinających
chwilę, w której uwierzyli w obiecank;
wszelkiego rodzaju czerwonych agitatorów

(eb)

2 0 0 zagranicznych
zawodników zjeżdża

do Zakopanego
na międzynarodowe zawody

narciarskie.
W bieżącym tygodniu odbędą się w

Zakopanem zawody narciarskie, które

są zarazem pierwszą imprezą sportową
światową, urządzoną w Polsce. Z tego
powodu też łatwo tłumaczyć zdenerwo­
wanie, jakie panuje w gronie naszych
kół sportowych, gdyż nielada zadanie

postawił sobie Polski Związek Narciar­
ski, nie posiadając — jak np. St. Mo-
ritz - tradycji i odpowiedniego do­
świadczenia praktycznego, organizacja
ta zorganizowała zawody na największą
skalę i zaprosiła na nie zawodników co

najwybitniejszych.
Będzie więc w Zakopanem ruch nie^

lada. O przygotowaniach, zmierzają­
cych da zakwaterowania krajowych i

zagranicznych gości, pisaliśmy już swe­
go czasu. Obecnie należy tylko podkre­
ślić, że wszystko idzie jaknajlepiej. Im­
preza zapowiada się wspaniałe, tembar-

dziej, że pogoda dopisuje.
Nie można przy tej sposobności po­

minąć działalności LOPP, która w

związku z międzynarodowemi zawoda­
m i narciarskiemu urządza w Zakopa­
nem w czasie od 5—9 lutego ,,Tydzień
lotniczy", połączony z wiełkiem i popi-
samy lotniczemi; prócz tego lądowanie
na wybranym terenie awjonetki Uzia-

łowskiego na nartach, pilotowanej przez

samego konstruktora. Następnie odbę­
dą się loty pasażerskie na awionetce.

Samoloty wykonujące popisy, przylecą
z eskadry myśliwskiej w Krakowie i

będą zaopatrzono w narty. Komitet wo­
jewódzki Ligi przygotowuje specjalne
ulotki, które zostaną rozrzucone z sa ­
molotów w Zakopanem. W czasie ty­
godnia będą wyświetlone interesujące
tygodniki film owe lotnicze Ligi, oraz

odbędą się pouczające prelekcje lotni­
cze. Współudział przyrzekł także Aero­
klub Ąkadem iclii z Krakowa.

Tak więc w czasie międzynarodowych
zawodów narciarskich i hippicznych w

Zakopanem będą mogli goście zagra­
niczni zobaczyć nasz dorobek sporto­
wy i w dziedzinie powietrznej.

Poradnia sporiowo-lekarska
w Wilnie.

W Wilnie odbyło się poświęcenie no­
wej placówki sportowej, m ianowicie po­
radni lekarskiej dla sportowców.

Objawienie czy oszustwo?
Gospodarzowi Hawakowi ukazały się trzy postacie

niebiańskie...
Niejaki Jan Hawak, gospodarz w

Krzyczu, powiatu skolskiego, opowiadał
we wrześniu roku zeszłego w swej wsi,
że gdy pasł konie w polu, objawiły mu

się trzy postacie dziecięce, z którycfi
jedna niosła krzyż a druga chorągiew.
Nad postaciami zauważył Howak róż­
nobarwną jasność, a w pewnej chwili

jedna z nich zwróciła się do Hawaka z

zapytaniem: .,Co to za dzień" (był to

dzień Matki Boskiej). Równocześnie

usłyszał silne dzwonienie i wezwanie
do m odlitwy. Po pewnym czasie obja­
wiła mu się w śnie jedna z tych postaci
i przepowiedziała m u trzydniowy sen.

co też się sprawdziło, gdyż ułożywszy
się do snu 29 września wstał 2 paździer­
nika.

Kilkanaście dni temu ukazało się Ha­
wakowi znowu to sam o zjawisko i po­
leciło wystawić w miejscu pierwszego
objawienia się w polu kaplicę.

Hawak natychmiast zabrał się do bu­
dowy kaplicy, w czem dopomagają m u

obecnie okoliczni włościanie. W miej­
scu, gdzie ma stj.nąć kaplica, ustawio­
no narazie krzyż z puszką na datki pie­
niężne. Ludność okoliczna wierzy w

to objawienie i odwiedza tłumnie miej­
sca, składając obfite ofiary.

W związku z tem władze rozciąg'nęły
obserwację nad Hawakiem, gdyż za­
chodzi podejrzenie, że Hawak, na skła­
danych ofiarach przez włościan chce
zrobić interes

Rozwiódł się z ... w łasną siostrą.
Niezwykiy pomysł oszukańczy Mojżesza Goldmana.

Warszawa ma nową sensację. Mia
nowicie zdarzył się tam niezwykły wy­
padek udzielenia rozwodu... rodzeń
stwu.

Podłoże sprawy było następujące.
Mojżesz Goldman żył, jak to mówią,
beg aktu Złączenia z Rywką Wiszną
Początkowo kochali się bardzo, ale z

czasem nastał okres kłótni i niepnro
zumień, co skłoniło Goldmana do żą­
dania rozwodu od Rywki. Kobieta nie

zgodziła się mimo gróźb i przekleństw.
Wtedy chwycił się Goldman niezwy­

kłego środka- namówił swoją rodzoną
siostrę i uda) się z nią do prywatnego
rabina, przedstawiając ją jako swo'ją
żonę Rabin z.a odpowiednią opłatą
aktu rozwodu dokonał i- Goldman po­
rzucił żonę.

Sprawa oczywiście wydala się i wy­
wołała ogromny skandal.
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Muzyka.

nKRZYŻACY"

Opera Adama Dolżyckiego, osnuta na tle

powieści H. Sienkiewicza.

(z) Muzyka i poezja, to dwie bardzo po
krewne dziedziny: jedna wpływa na drugą,
jedna drugą uzupełnia i udoskonala.

Henryk Sienkiewicz, genjalny powieścio-
pisarz polski, był przedewszystkiem poetą,
pieśniarzem tęsknych uniesień, bardem naj­
tkliwszym miłości. Prześliczne nowele, try­
logia, ,,Quo Vadis", Krzyżacy" — to mi­
sterne cacka sielankowe, a przytem arty
styczne, pokrewne doborem głównych po­
staci, będących zawsze idealnymi kochan

kami. (Skrzetuski - Helena, Oleńka -

Kmicic, Basia - Wołodyjowski, Winicjusz
— Lidja, Danusia - Zbyszko). Wszyscy oni

do siebie podobni, podobne nawet ich losy;
jedynie tragiczne są dzieje miłości Woło­
dyjowskiego i Zbyszka.

Sienkiewicz — to ustawicznie tęskniący
kochanek, pełen najwznioślejszych uczuć i

ideałów.

,,Krzyżacy" — to najlepsze odtworzenie

tego, co w duszy przeżywał poeta.
I oto artysta znalązł duszę bratnią. Adam

Bolźycki wczuł się w piękno i wniosłość

,,Krzyżaków" i taką stworzył operę, jaka po,
winna być: stworzył symfonję idealnej mi­
łości. Snują się przed oczyma naszemi

wspaniałe królewskie postaci, rycerstwa
potężne hufy, orszaki dziewic kraśnych,
grają nam dzwony Mariackiego kościoła.

Widzimy, jak miłość płomienna, zrodzona

w sercu Danusi i Zbyszka, każe młodemu

junkowi godzić w krzyżackiego posła i jak
ta miłość ocala skazanego na ścięcie.

— Mój ci jest — woła Danusia, zarzuca­
jąc chus*eczkę na twarz swego rycerza.

I oto świątobliwa królowa błogosławi
m łodej parze...

Lecz nie długo młodzi cieszyli się swem

szczęściem: okrutny los rozdzielił ich — ży­
jących - na wieki. I jeno po raz ostatni

ujrzał Zbyszko swą Danusię u śmiertelnego
wezgłowia. Chwilę jeno mógł się napawać
swem szczęściem.

Szczęście prysnęło...
Zgasła Danusia- przy dzwonów jękli-

wem biciu, niby królewna spoczęła na u-

kwiecionem śmiertelnem posłaniu. Wśród

powszechnego lamentu stanęła u królew­
skiego tronu kolebka z Danusinemi zwło­
kami-

* o *

Czyliż nie piękna treść, czyliż nie zdol­
na roztkliwić tragiczna miłość dwu wioś-

nianych postaci? - Już sama opowieść u-

czynić to zdolna, a co dopiero, gdy zdobi

ją muzyczna szata. Przytem szata dosko­
nała.

Więc, zdała nawet od sceny, przypomnij­
my sobie tęczową opowieść natchnionego
poety i przeżyjmy chwilę radosnej tęsknoty
i radosnego ukojenia. (bar.)

Pzaca oświatowa w wojsko.

,,Polska Oświata Pozaszkolna" podaje
następujące cyfry, odnoszące się do pracy

oświatowej w wojsku za rok 1927.

Statystyka ta jest trochę spóźniona, nie

m niej jednak i dziś jeszcze ciekawa.

Na terenie wszystkich D O. K., Mary­
narki oraz Korpusu Ochrony Pogranicza
istniało szkół fw 4 stopniach) 2.111. Ukoń­
czyło szkołę 92.411 kandydatów, nauczyło
się czytać i pisać 41.460 analfabetów (li);
Instruktorów było 4.196. Bibljotek żołnier­
skich 1144, w nich dziel 363 992, tomów

407 867. Wypożyczono dzieł 385.053, tomów

460.266.
* *

*

(z) Widać zatem, że wojsko w dużej mie­
rze speinia rolę szkoły, a przytem ma tę za­
letę, że jest równocześnie szkołą życia.

Podana statystyka jest zapewnieniem, że

powyżej obraną drogą najlepiej będzie moż­
na zwalczać ciemnotę. A przecież ta jest je­
dną z największych bolączek naszego spo­
łecznego życia...

Nagrody literackie.

Za działalność krytyczną otrzymali na­
grodę prof. Borowy, Boy Żeleński i Karol

Irzykowski. Ten ostatni nagrody nie przy

jął-
Państwowa nagrodę literacką otrzymał

Juljusz Kaden Bandrowski. Laureatem na

grody st m Warszawy został Kazimierz

Przerwa Tetmajer, nagrodę m. Poznania o-

trzymał prof. Erzepki, miasta Łodzi Julian

Tuwim. Kontrkandydatem Tuwima byl
Wacław Berent, którego niedawno Pen Club

londyński mianował członkiem honorowym.
Nagrodę literacką Lwowa otrzymał Henryk
Zbierzchowski.

Ruch regionalny. \
Muzeum ziemi żywieckie).

Z inicjatywy starosty żywieckiego ma

powstać w Żywcu muzeum ziemi żywiec­
kiej. Otwarcie muzeum przyczyni się do

uratowania wielu pięknych i wartościo­
wych zabytków, w które obfituje powiat ży­
wiecki.

Rękopisy Fredry w bibljotece Ossolińskich.

Marja z Fredrów Sżembekowa ofiarowa­
ła bibljotece O ssolińskich we Lwowie część
rękopisów swego ojca, znakomitego kome­
diopisarza Aleksandra hr. Fredry.

W zbiorze znajdują m. i. autografy kil­
ku komedyj, poezyj i pamiętnika z ,,Trzy
po trzy".

P. Sżembekowa ofiarowała bibljotece
prócz tego cenny kancjonał Byczyński z

XVI wieku.

Nowy regjonalny utwór sceniczny.

(z) Ruch regjonaiistyczny zatacza w Pol­
sce kręgi coraz szersze; dowodem szereg u-

tworów regjonalnych, tendencyjnie tworzo

nych w ostatnim czasie. Dyrekcji Teatru

Polskiego w Poznaniu złożył p. Stanisław

Plonka-Fiszer sztukę 3 aktową ,,Hejnał".
Motywem jest hejnał ratusza poznańskiego,
znajdujący symboliczny oddźwięk w akcji.

Przekład satyr Persjusza.
W swoim przekładzie i z objaśnieniami

wydal w Warszawie przekład satyr Persju
sza dr. Stanisław Seliga.

* a *

(z) Persjusz (Aulus) Flaccus był jednym
z najcelniejszych satyryków rzymskich (34-
62 po Chr.) Był osobistością .wpływową.
Pozostało po nim 6 satyr, ciężkich stylowo
i zbytnio zawiłych. Tłumaczył je w 17 w.

Marcin Słonkowicz, a Krzysztof Opaliński
całe ustępy z Persjusza wplatał do swoich

satyr.

To jednak, co podałem, wystarczy zupeł­
nie dla udowodnienia, że literatura nasza

w roku ubiegłym rozwijała się doskonale.

Nie ustępujemy na tem polu - Zachodowi.

A. J . Bartnicki.

Modernizacja aliabetn egipskiego

Król Fuad wyznaczył wysoką nagrodę
za najlepszy projekt zmodernizowania alfa­
betu egipskiego.

Przekłady.

Wydano kilkadziesiąt przekładów, m. i.

Sygrydy Undset, Londona, Kiplinga, Ber-

nanosa, Moranda i t. d . Poza tem przekła­
dy powieści wsjjółczesnych: kryminalnych
i socjalnych. Te nie zawsze były nadzwy­
czajne.

nSyndykat młodej prasy literackiej"
w Warszawie.

Pod wyżej podanym tytułem zawiązały
w Warszawie grupy młodych literatów sto­
warzyszenie zawodowe dla obrony swych
interesów.

Adwokaci włoscy - laureatami nagród
literackich.

Nagrodę ,,Fiera Letterarią" (5000 lirów)
otrzymał młody pisarz Grome za zbiór szki­
ców p. t. ,,Przewodnik uczuciowy" Laureat

liczy łat 30 i jest z zawodu adwokatem.
* *

*

'M edjolańską nagrodę Bagutta (5000 li­
rów) otrzym ał Giovanni Comisso za powieść
,,Ludzie morza", opisującą życie rybaków
nad Adrjatykiem. Comisso jest również ad­
wokatem.

i *

(z) Przyznawanie nagród literackich nie

literatom zawodowym, tylko literatom-ama -

torom, jest ciekawym i znamiennym obja­
wem współczesnym. Okazuje się. że zawo­
dowi literaci są wyczerpani i tworzą rzeczy

słabsze, niż amatorzy. Nagradzane utwory
tworzą ci pisarze-amatorzy przeważnie do­
rywczo, przykładając się jednak więcej do

opracowania tematowego i lingwistycznego.

Antologja pisarzów hiszpańskich.

Hiszpańską narodową nagrodę literacką
otrzymał dziennikarz madrycki Jose Manie­
ro Alonso za pracę p. t. ,,Antółogja ('wybór
z dzieł poetów i prozaików hiszpańskich"
do użytku szkolnego.

Ś. p. dr. Grełling.

W Berlinie zm arł wybitny pacyfista nie­
miecki dr. Grełling. autor głośnych ksią­
żek ,,Oskarżam

' i ..Zbrodnia". które w cza­
sie wojny światowej wywołały olbrzymie
poruszenie.

,,Oskarżam" napisał Grełling w r. 1915 w

Szwajcarji, piętnując w dziele tem barba­
rzyństwo i politykę niemiecką. Wkrótce po­
tem wydal nowe dzieło .,Zbrodnię", w któ-

rem odparł wszystkie twierdzenia, dowo­
dzące, że rząd berliński nie ponosi odpo­
wiedzialności za wojnę.

,,Oskarżam", przerobione na film, obieg­
ło wszystkie ekrany świata, wywołując
wszędzie olbrzymie wrażenie.

Zimowa ballada.
Noc pluje śniegiem i wichurą dmucha,
W śnie gorączkowym wielkie miasto drzemie,
Nigdzie żywego nie poświeci ducha,
Jakby śmierć całą okoliła ziemię.

W otchłanie ulic puch śnieżysty pada,
Mróz się na szybach rozpostarł wzorzyście,
Snuje się w ciszy zimowa ballada,
Lśnią srebrne kwiaty i akantu liście.

Snuje się w ciszy zimowa ballada,
O grząskim błocie i o śniegu bieli,
W otchłanie ulic puch śnieżysty pada,
Co go przejaśni zsypują anieli.

Noc pluje śniegiem, ranek ciszą wionie,
Ocknie się miasto, tłum ożyje ludzi,
By na kryształów leżących koronie,
But swój postawić, co kaia i brudzi.

Noc pluje śniegiem i wichurą dmucha,
W śnie gorączkowym wielkie m iasto drzemie,
Nigdzie żywego nie poświeci ducha,
Jakby śmierć całą okoliła ziemię.

Oparłem czoło o szyby i marzę...

Pytając nieba, czy zesłało poto
Uśpionej ziemi śnieg przeczysty w darze,
Aby się w lepkie przeobraził błoto?

Oparłem czoło o szyby i marzę,

Snuje się cicho zimowa ballada,
Mróz rzeźbi na szkle srebrne wirydarze,
W otchłanie ulic biel śnieżysta pada...

M. Szurła-Gorzelak.

Pomorze, w styczniu 1929 r.

Co dała nam literatura w roku 1928.
(z) W ubiegłym roku dała nam literatu­

ra przedewszystkiem

powieści,

bardzo cenne powieści psychologiczne z Ka­
den Bandrowskiego ,,Leonorą' i Zofji Nał­
kowskiej ,,Niedobrą miłością" na czele. Po­
za tem szczególnie wyróżniły się powieści;
Perzyńsluego ,,Nie było nas - był las", Ro­
dziewiczówny ..Florjan z Wielkiej Hłuszy*.
W. Grubińskiego nowele ,,Człowiek z klar­
netem", Wandy Miłaszewskiej ,,Kaczęta",
Kornela Makuszyńskiego*trzy książki: Pio­
senki żołnierskie', ,,Śmieszni ludzie" i ,,0
dwóch takich, co ukradli księżyc". Kunce­
wiczowej ,,Twarz mężczyzny", I. Zarzyckiej
,,Dzikuska".

Druk powieści, na razie w felietonach,
rozpoczęli Ferdynand Goetel. Wacław Sie­
roszewski i Józef Weyssenhoff (,,Jan bez

ziemi").
Z pisarzów debjutujących nwagę na sie­

bie zwrócili: Juljan W ołoszyński (,,Potęga
snu" ł ,,Słowacki"), publicysta i dzienni

karz Bolesław Szczepkowski (,,Niedźwiedź') ,

W. Baranowski (,.Gaudeamus" — w spom­
nienia studenckie), Jerzy Kossowski (,,Kłam
ca'). J. Watra Przewłocki ściągnął na Sie

bie gromy za ,,Bagno" i ,,Szukanie Boga".
Nowele

cieszyły się powodzeniem. Z pośród szeregu
autorów Juljusz Kaden Bandrowski za tom

nowel ,,W cieniu zapomnianej olszyny" o-

trzymał państwową nagrodę literacką Sub

telne nowele napisali: W. Grubiński ,,Czło­
wiek z klarnetem". Eustachy Czekalski

.Milczące młyny", Stefan Krzywoszewski
,,Z przeżyć i. wrażeń myśliwskich".

Literatura podróżnicza,
naukowa, historyczna wzbogaciła się szere­
giem nowych publikacyj autorów tej miary,
co Boy Żeleński, Jan Lorentowicz, Jabło­
nowski, prof. Morawski.

W poezji

panował i nadal panuje futuryzm, realizm,
ekspresjonizm, dekadentyzm — trudno to

nawet określiA Dzisiejszą poezję cechuje
kompletny upadek. Jedynie nieliczni uta­
lentowani poeci, z Emilem Zegadłowiczem
na czele, tworzą lepsze poematy. Tych lep­
szych poematów jest jednak stanowczo

mało.

Rynek literacki zalał

romans kryminalny.
Na czoło współczesnych autorów powieści
sensacyjnych wybił się Antoni Marczyński.

Zbiorowe wydawnictwa.
Wydawnictwo M. Arcta podjęło zbiorowe

wydanie dzieł J. I. Kraszewskiego, słownika

ilustrowanego języka polskiego, wyd. Trza­
ski, Ewerta i Michalskiego ,,Wielkiej litera­
tury powszechnej".

Poza tem Gebethner i Wołff wydali w

ozdobneni, albumowem wydaniu ,,Chłopów"
Reymonta, a Jakób Mortkowicz ,,Popioły"
Żeromskiego i ,,Najpiękniejsze b ajki An­
dersena".

*
.

*

Tyle krótka statystyka. Być może, wiele

pominąłem (choćby np. Wodza" G. Ole­
chowskiego łub ,,Doktora Filuta'- Ulanowi-

cza ~ przecież nie umyślnie; przypomniały
mi się te książki w ostatniej chwili. Wy­
wołały one liczne krytyki i komentarze i

poruszyły opinją ogółu).

3ak pisać należy?
XV.

1. Sfojało w dzienniku. Wyrażenie to

słyszy się bardzo często w sferach ludo­
wych. W gazecie nic ,,stojeć' nie mogło.
Najwyżej: w dzienniku (na)pisano, pisał
dziennik i t. d.

2. Zostać się, patrzeć się. Zaimek zwrot­
ny się jest niepotrzebny. Mówimy: zostać,
patrzyć (nie patrzeć).

3. Biere, wieże, piere. Właściwością gwa­
ry ludowej jest zamieniać przy wymowie
samogłoskę o na e. Wyrazy w ten sposób
zniekształcone brzmią bardzo brzydko. Trze­
ba przynajmniej starać się wymawiać po­
prawnie: biorę, wiozę, piorę.

4. Roznmlcć pod czemś jest germaniz-
mem. Mówimy tylko: rozumieć przez coś.

5. Bjament, kjosk, djety. W zgłoskach
(sylabach) początkowych pisze' się i: dicta,
diament, kiosk, triumf. Wyjątkowo pisze
si: djak, do djaska.

6. Ksztrłt, pszenica, pszczoła. Po spółgło­
skach b, d, eh, g, k, t piszemy rz. Wyjątek
stanowią wyrazy, pszenica, pszczoła, kształt,
kszyk (ptak), bukszpan.

7. Fćłka, brózda, kłóć, dłóto, poza tem

szereg innych wyrazów posiadają dwojaką
pisownię. Przyjęto już: kłuć i dłuto. Wy­
raz brózda piszą także przez n - bruzda.

Półce pozostawmy jednak starą pisownię.
(Z.)
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Złoty krzyż zasługi.

nadał P. Prezydent Rzeczypospolitej:
Dr. Antoniemu Jakubskiemu, profe­

sorowi Uniwersytetu w Poznaniu, za

zasługi na polu społecznem i przyspo­
sobienia wojskowego;

księdzu Ludwikowi Jaroszowi, sekre­
tarzowi generalnemu Stowarzyszenia
Młodzieży Polskiej w Poznaniu, za za­
sługi na polu społecznem, przysposobie­
nia wojskowego i wychowania fizycz­
nego;

Mieczysławowi Paluchowi, majorowi
rezerwy w Poznaniu, za zasługi, położo­
ne w powstaniu wielkopolskiem, oraz

na polu wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego;

Stanisławowi Thielowi, ziemianino­
w i w Doruchowie, powiatu ostrzeszow-

skiego, za zasługi, położone w powsta­
niu wielkopolskiem, na polu społecz­
nem oraz przysposobienia wojskowego.

Zniżka kolejowa na wystawę
poznańska.

Ministerstwo kom unikacji zdecydo­
w ało się przyznać zniżkę kolejową
wszystkim, udającym się na wystawę
poznańską. Poszczególne osoby w dro­
dze powrotnej płacą 66% ceny biletów,
Wycieczka, złożona z 25 osób, ma prawo
do ulgi 10% we wszystkich pociągach,
z 10 uczniów szkolnych — do ulgi 33%
we wszystkich pociągach 2 i 3 klasy,
przyczem nauczyciel wzgl. przodownik
za przejazd nie płaci. Wystawowcy i

personel firmy wystawiającej zyskają
50% ulgę, jeżeli wykażą się legitymacją
wystawową. Podania o uzyskanie zni­
żek dla wycieczki należy składać na rę­
ce kasjera stacji wyjazdowej, wraz z do­
kładnym spisem uczestników wycieczki.

Nieuczciwego urzędnika aresztowano.

Sprzeniewierzył on 11.729 zł.

Wielką sensację w Gostyniu wywo­
łało aresztowanie kontrolera kasy kan­
celaryjnej niej. Czesława Krupczyńskie-
go. Aresztowany Krupczyński został

osadzony w więzieniu śledczem. Do­
puścił się on defraudacji 11.729 zł. wpła­
canych do kasy na poczet zaliczek po­
datków.

60-Ietnł sekretarz sądowy
popełnił samobójstwo.

W Gostyniu targnął się na życie
CO-letni starszy sekretarz sądowy niej.
Roman Jamrowicz. Pierwszy już strzał

rewolwerowy był śmiertelny. Przyczy­
na rozpaczliwego kroku nieznana.

Przypuszczają, iż pewne niedokładności
w urzędowaniu były tego powodem.

NOWE GLINKL U Wojaków i Powstańców.

W miejsc szkole odbyło się doroczne walne

zebranie Tow. Powst. i Woj., które zagaił pre­
zes p. Lange. Członkowie zarządu dali pogląd
ną całoroczną działalność towarzystwa, która

była bardzo owocną, poczem wybrano nowy

zarząd, w nast. składzie: kierownik szkoły
p. Tadeusz Betowski — prezes, p. Glazik —

zastępca, p. Templin — sekr., p. St. Mindy-
kowski - zast., p. Kilichpwskł — skarbnik,
p. Konstantyn Lange — komen'dant, p. Betow­
ski — ref ośw., pp, Templin i Kollasa - ko­
misja rewizyjną.

Znowu kradzież. Niedawno pisaliśmy o kra­
dzieży u posied?icie!a P* Szurkowskiego.
W ostatnich dniach popełniono znów kradzież

u tego samego posiedziciela. Za pomocą wy­
bicia okna dostali się nieznani sprawcy do

sklepb i skradli cały zapas mięsa.

KCYNIA Ba! nauczycielstwa. Dnia 2 bm.

odbył się w lokalu p. Gdańca bal Stow, Chrz.

Nauczycielstwa Szkół Powsz. Wśród gości
zauważyliśmy burmistrza p. Rybarczyka, ins­
pektorów powiatowych z Szubina i Nakła i in­
nych miłych gości z okolicy. Bawiono się
wesoło, ochoczo do rana.

PRZYŁĘK. Z walnego zebrania Tow. Powst,
i Wojaków. Odbyło się tu roczne walne ze­
branie Tow. Powst. i Woj. w lokalu p. Malic­
kiego, Przew'odniczył zebraniu komendant ob­
wodowy p. Michalak. Po dyskusji nastąpi) wy­
bór nowego zarządu. Na prezesa powołano
p. Kiełczyńskiego Pawła z Przyłęk, na sekre­
tarza p. Kurasa Jana z Przyłęk, na komendan­
ta p. Kamrowskiego Wład z Przyłęk na skar­
bnika p. Krzeszewskiego Jana z Olympiny, na

referenta oświatcwego nauczyciela p. M arkie­
wicza Edmunda z Przyłęk, zastępcą prezesa

wybrano p. Jurskiego Leona ze Smolna Nowe­
go, zast. ęefcr. p. Kiełczyńskiego Bronisława

z Przyłęk.

BuszSiowo.
Z zabawy Powstańców i Wojaków. W nie­

dzielę, dnia 27. tibm. odbyła się zabawa naszych
dzielnych Powslaóców i Wojaków, pozostają­
cych pod kierownictwem bardzo dzielnego pre­
zesa p. Sieranta, poprzedzona odegraniem
sztuki: ,,Wróżba cyganki czyli wesele Basi'.

Pomimo śnieżycy, sala była przepełniona
gośćmi, co świadczy o wielkiej popularności

towarzystw'a. Nie pożałował nikt przykrej dro­
gi bo bawiono się znakomicie. Uczestnicy za­
bawy podziwiali wyśmienitą grę amatorów.

Wyróżnili się: p. Grużewski, p. Grużewska, p.

Olejnik, p Grużewski i p. Ludwig. Punktem

kulminacyjnem przedstawienia był taniec cy­
gański odtańczony bardzo udatnie przez p. Wo-

żniankę, Prząśniczki bawiły gości meiodyj-
nt-mi, stąropolskiemi piosnkami prząśniczek,
krakowiacy śpiewali i tańczyli dziarsko a cy­
ganie zainteiesowaji gości obyczajami swemi

Dc śpiewu i tańców przygrywała na fortepianie
p. Rosówna.

Obchód dziesięciolecia
niepodległości w Szaradowie.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego**).
W ub. niedzielę Powstańcy i Wojacy w

Szaradowie obchodzili bardzo uroczyście dzie­
sięciolecie niepodległości Państw a Polskiego,
jak również pamięć powstania wielkopolskie­
go. O godz. 9,30 rano zarządzono zbiórkę i

wymarsz do kościoła na uroczyste nabożeństwo

które celebrował ks. prób. Rudnicki. Czcigo­
dny duszpasterz bardzo serdecznie przemówił
do zebranych o jedności i o potrzebie bezin­
teresownej służby dla Państwa i dla Boga.
Następnie udano się na miejsc, cmentarz, gdzie
ną grobie poległego powstańca śp. Bujarskiego
złożono wieńce i odśpiewano ,,Witaj Królowo".

W daiszym ciągu programu odbyło się uro­
czyste zebranie, które zagaił prfezes Powst. i

Wojaków p. Wł. Wesół. Witał on ks. patrona
Rudnickiego., przedstawiciela zarządu obwod.

Powst. i Woj. p . Tomaszewskiego, delegacje
miejsc, towarzystw, członków towarzystwa i

gości.

Przewodniczył zebraniu ks. prob. Rudnicki,
ławnikami byli pp.: burmistrz Rynarzewa p.
Tomaszewski i p. Dept.

Dłuższe przemówienie na temat historji Tow.

Powst. i Woj. w Szaradowie wygłosił ks. pa­

tron Rudnicki, referat na temat jedności, brat­
niej miłości, przywiązania do wiary i Ojczyzny
wygłosił p. Stachowiak. Deklamacje: ,,Na Bel­
weder" wygłosiła bardzo pięknie p. Karczew­
ska, zaś p. Krauzówna zadeklamowała wiersz

pt. ,,Śpiew dzieci przy sypaniu okopów Mary-
monckich". Bardzo piękne przemówienie o hi­
storji powstania- wielkopolskiego wygłosił zna­
ny mówca p. Tomaszewski z Rynarzewa. Z

przykrością należy stwierdzić, iż miejsc. Tow.

śpiewu ,,Jedność" odmówiło swego współudzia­
łu w uroczystości (dyrygentem jest p. Wieru­
szewski nauczyciel).
Wieczorem w lokalu p. Gulczyńskiego odegrano
przy wypełnionej 6ali sztuczkę pt. ,,Gwałtu,
co się dzieje". Amatorzy wywiąąali się ze

swego zadania bardzo dobrze. Reżyserował p.
Stachowiak. Jako amatorzy wystąpili pp.:

Stachowiakówna, Kaczkówna, Janicka, Sempo-
łowicz, Kaczka, Komasa, Nawrocki naczyciel.
Brzykcy, Rożnowski i Wińkowski. Po przed­
stawieniu odbyła się zabawa taneczna, ba­
wiono się bardzo dobrze. Przygrywała orkiestrą
62 p. p . z Bydgoszczy. Redakcję ,,Dzień. Bydg ."

reprezentował p. red. H . Ryszewski. Całość

uroczystości wypadła bardzo udatnie.

Okręg kujawski Związku
Chórów Kościelnych.

Wobec iicznie zgromadzonych delegatów
i dyrygentów chórów kościelnych i gości utwo­
rzono w Inowrocławiu w dniu 31 ub m. Okręg
Kujawski Zw. Chórów Kościelnych. Zebraniu,
które poprzedzało nabożeństwo w kościele

św.' M ikołaja, przewodniczył ks. Faustmann.

prezes diecezjalny Zw. Ch . K . Zastąpione by­
ły dwa chóry inowrocławskie, dwa mogileń­
skie, z Janikowa, Ludzisk, Pierania, Piask i in­
ne. Nie przybył nikt z Kruszwicy, Gniewko­
wa, Żnina, Strzelna, Pakości. Prezesem okrę­
gu wybrany został ks. Gałecki z Inowrocławia,

wiceprezesem p. Żurawski, organista z Mogil­
na, skarbn. i sekretarzem p. Ciesielski, organ,
z Inowrocławia, dyrygentem p. proi. Sobieski,
Inowrocław; jako ławnicy: p. W eber, p. Fia-

bianka — Inowrocław i p. Leżała — Janikowo.

Na zebraniu byli obecni p. Męclewski, okręgo­
wy prezes Zw, Kół Śp. i p, Surzyński, organista
kościoła św. M ikołaja, brat zmarłych już na­
szych wielkich kompozytorów, jak Mieczysła­
wa, Stefana i ks. Józefa Surzyńskiego, probo­
szcza kościańskiego, zmarłego przed 10 laty.

Do kobiet polskich I
Postanowiłyśmy ukazać światu nasz doro­

bek za 10-lecie niepodległości na wystawie
pracy kobiet w Poznaniu. Winnyśmy również

zdać sprawę społeczeństwu z naszych zdoby­
czy na polu literatury. W tym celu opracowu­
je oddział lwowski Polskiego Stowarzyszenia
Kobiet z wyższem wykształceniem, przy współ­
pracy kół innych, Bibljografję Piśmiennictwa

Kcbiecego. Obejmie ona obok wydawnictw
nieperiodycznych, artykuły z czasopism, tem

samem stanie się nietylko obrazem kierunku

naszych zainteresowań naukowych, wskaźni­
kiem, co pozostaje jeszcze do dokonania w dzie­
dzinach dla nas najodpowiedniejszych, lecz je­
dnocześnie będzie podstawą dla studjów hi­
storycznych społecznego ruchu kobiecego. Re­
jestrację ową pragniemy jednak wydać drukiem

Własnym nakładem; to też apelujemy do

wszystkich kobiet, którym nieobojętne wysiłki
nasze, by zgłaszały przedpłatę na wydawnic
two, które ukaże się z wiosną br. Przyjmo­
wanie przedpłaty powierzono stowarzyszeniom
kcbiecym i zaufanym osobom. Nadto można

deklarować udziały w wysokości 20 zł na ręce

skarbniczki dr. Eugenji Kurkowej, Lwów, Osso­
lineum.

Dr. Marja Chełmska,

przew.Pol.Slow.K.Z.W.W.
inż. Stanisława Tymowska, sekretarka.

Dr. Eugenja Kurkowa, przewądn. Sek. Bibij.

Z miejsc, towarzystw. W niedzielę dnia 27

ub. m odbyły się nast. zebrania: Chrześcijań­
skie Stronnictwo Rolnicze na powiat Jarocin

zwołało na dzień 27 ub. m. w hotelu Central­
nym w Jarocinie, powiatowe ogólne zebranie.

Zebranie zagaił prezes Patoka z Patoki z Goli­
ny, witając prelegentów w osobach radcy 2y-
chlińskiego z Twardowa i generalnego sekre­
tarza Związku z Poznania. Zebrani wysłuchali
obu referatów z wielkiem ząciekawienieni.

Walne zebranie Bractwa Kurkowego w Ja-

rccinie odbyło się w ub. niedzielę w Strzelnicy,
któfe, zagąjł prezes p, Tad. Szułczyński... Na

przewodniczącego walnego zebrania wybrano
p. Briskiego. Na zebranie przybyło około 40

członków. Nowy zarząd składa się z dotych­

czasowego prezesa p. Tadeusza Szułczyńskiego,
wiceprezesa p Kazimierza Sobieraja, skarb­
nika p. Franciszka Jedwabnego, sekretarza

p Makowskiego. Jako ławników wybrano:
p. Kaczmarka Andrzeja, p. Taszarka Stanisła­
wa, p. Kempińskiego Cezarego, p. Taterczyń-
skiego Józefa i p. Pawelczyka Wojciecha. Ną
chorążych powołano p. Baraniaka Jana,

p. Kuczkowskiego Kazimierza, p. Freśkę Wła­
dysława. Zebranie uchwaliło urządzić w dnia

10 bm. w Strzelnicy u p. Wł . Piotrowskiego,
,,bal strzelecki".

Tow, Uczestników Powstania 1918-19 r.

Walne zebranie odbyło się w dniu 27 ub. m .

w kawiarni ,,Zacisze" u p. Lewandowskiego.
Na przewodniczącego poproszono p. dr. Stani­
sława Szamborskiego, do pióra powołano p.

Majerowicza, na ławników p. Bukowskiego
Adama oraz p. Kaliszaka Stefana. W dowód

zasług wybrano ponownie prezesem pana
Wacława Myślińskiego, wiceprezesem p. Ma­
jerowicza, sekretarzem p. Bogdaszewskiego,
zastępcą p. Marcina Komorowskiego, skarbni­
kiem p. Józefa Poznańskiego. Komendantem

został wybrany p Kosmala.

Defekacja miasta Pucka
u marszałka Sejmu.

Przeciw przeniesienia siedziby
starostwa.

Dnia 30 ub. m. przybyła do Warszawy
delegacja miasta i okolic Pucka i Wrę­
czyła marszałkowi Sejmu oraz poszcze­
gólnym klubom memorjał przeciwko
przeniesieniu siedziby powiatu morskie­
go z Pucka do Wejherowa.

Memorjał wskazuje, że ludność przy­
jęła przeniesienie starostwa z Pucka z

goryczą, że pod względem administrar

cyjnym i komunikacyjnym jest to nie­
dogodne, ponieważ centralnym punktem
wybrzeża jest Puck oraz że ujemnie to
oddziała pod względem gospodarczym,
gdyż Wejherowo o przewadze ludności

rolniczej nie jest zainteresowane w

sprawach morskich a zresztą, Puck na­
leży do najbogatszych miast na Pomo­
rzu.

Wspaniała uroczystość parafialna
w Gołańczy.

Z okazfi powitania now ego duszpasterza.
Wzniosłe chwile przeżywała parafja

golaniecka w ub. czwartek. Po rocznem

oczekiwaniu zawitał do grodu naszego
nowy duszpasterz w osobie ks. prob.
Edwarda Mrotka z sąsiedniego Szamo­
cina. Z okazji Jego przyjazdu zgoto­
wała mu parafja wspaniałe przyjęcie.
Obywatelstwo Gołańczy wysłało specjal­
ną delegację z sędziwym p. Kowale'
śkim na czele do Szamocina, która

warzyszyła ks. proboszczowi w droć
Na pograniczu parafji, w świątec-

przybranej wiosce B uszewie oczek
ła licznie zebrana ludność z Cześ'-
i Buszewa, oraz młodzież szkolna
wiosek przybywającego duszpa
W imieniu władzy powitał Go k

obwodowy, p. Czajkowski (głowi. "”."V
nizator całego prźyjęcią), a w r v u

ziemiaństwa p. dr. Koemer v. -ff
z Czesławie. Powitalne deklam wy­
głosiły udatnie pp. Gierczakóv Ko­
walewska z Buszewa, córki m wło­
ścian. Na czele sprężystej ierji
konnej, którą dowodził p. J' nnz

Grabowa, ruszył cały koro* necz-

kowy, który w drodze stale '

tał, do

następnego etapu przyjęcia abowie.
Tu w imieniu zebranej li ici ucze-

nica szkoły miejscowej, Helena Popraw-
sk a powitała nowego proboszcza orygi­
nalnym wierszykiem, wręczając Mu bu­
kiet kwiatów. Podobną owację zgoto­
wali przejeżdżającemu proboszczowi
mieszkańcy Tomczyc. Wreszcie przyje­
chał oczekiwany pleban do Gołańczy,
gdzie zatrzymał się z całym konwojem
przy figurze św. Marka. Przywdziawszy
tam szaty liturgiczne, przyjmował ko­
lejno powitania zebranego tam kleru

okolicznego oraz przedstawiciela mia­
sta p. świałkowskiego, kierownika szko­
ły p..Skibińskiego i deleąatów wszyst­
kich miejscowych towarzystw..

z, pieśnią ,,Kto się w opiekę udano

się procesją do kościoła, zapełniając go
po brzegi. Przed kościołem przyjmował
w imieniu rady parafjalnej nowego ple­
bana p. Stryclialski ze Smolar.

Wstępującego do rzęsiście oświetlo­
nej świątyni kapłana powitał dobrze

wyszkolony chór kościelny śpiewem, po­
czerń przemówił od ołtarza dotychczas
sowy administrator tut. parafji, ks. pro­
boszcz Duczmal z Chojny, zaznajamia­
jąc nowicjusza z parafją. W serdecz­
nych słowach podziękował ks. Mrotek
za owacyjne przyjęcie i zaznaczył, że

się trudów nie lęka, gdyż odczuwa, że
z woli Bożej do Gołańczy przychodzi i z

okazałego przyjęcia nabiera przekona­
nia, że parafja jego zabiegi chętnie po­
pierać będzie.

Z pieśnią ,,My chemy Boga*1 odpro­
wadzono proboszcza na plebanję, gdzie
odbyło się przyjęcie, na które zaprosze­
ni byli członkowie rady kościelnej,
przedstawiciele władz oraz szkół pa-
rafjalnych i inni. Patrona kościoła, hr.

Czapskiego ze Smogulca, który swą
nieobecność usprawiedliwił, zastępowa­
ła delegacja z nadleśniczym p. Parowi-
czem na czele. Do podniesienia uroczy­
stego nastroju przyczyniło się w wyso­
kiej mierze tut. Koło śpiewacze pod ba­
tutą dyrygenta p. Dzierbińskiego. Wie­
czorem odbyło się na cześć nowego pro­
boszcza w sali p. Kowalewskiego przed­
stawienie amatorskie, wykonane przez
członków Sfow. Młodzieży Polskiej w

Gołańczy. Przy szczeinię wypełnionej
sali odegrano z dobrem powodzeniem
sztukę sceniczną Zbigniewa Topora p. t.

,,Posądzony" Młodzi aktorzy wywią­
zali się ze swych ról doskonalę. Po

przedstawieniu powitał nowego pro­
boszcza w imieniu całej parafji radca
zdrowia dr. Suszczyński.
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MNISZEK. Lustracja ,,Sokoła". W dniu 30

ub. tn. urządził zarząd okręgu III. lustrację
gmazda Mniszek. Lustrację przeprowadzał pre­
zes A. Kamrowski a z Przewodnictwa Dzielni-

cv prezes p. Wł. Samoliński i sekretarz^ p. St.

Kun*. Prezesowi Dzielnicy złożył raport ną-
czeinik p Chudzyiiski, który z swą dzielną
drużyną zademonstrował bardzo udatnie ćwi­
czenia zlotowe. Ćwiczenia odbywają się w sali

p Skowrona, która jest własnością zakładów

firmy Herzfeld i Victorius. W miłem i sympa

tycznem kasynie fabrycznem odbyło się pod
przewodnictwem prezesa p. Woltera zebranie

zarządu. Gniazdo Mniszek może być wzorem

gniazd naszej Dzielnicy.

IPcam isiróiflz.
Ruch towarzystw. I znowu przeminął rok

pracy usilnej, prowadzony w miejscowych or­
ganizacjach, jak Stow. Młodzieży Kat. męskiej
i żeńskiej, w Tow. Powst. i Woj. oraz w Kół­
ku Rolniczem. W szystkie zrzeszenia odbyły
już swoje roczne, walne zebrania.

Walnemu zebraniu S. M. P. przewodniczył
w zastępstwie patrona ks. dyr. Filipiaka —-

kierown. szkoły p. Gawroński. Nastąpiły ro­
czne sprawczdania członków zarządu, z któ­
rych to sprawozdań wynika, że towarzystwo
godnie stanęło ,,do apelu, budować Polskę no­
wą", odbyło bowiem 12 planarnych zebrań,
urządziło 35 wykładów, (w tem P. W. i W. F.),
3 wycieczki i dwa razy przystępowało do ko-

munji św. Stan finansowy towarzystwa jest
bardzo zadowalający. Do nowego zarządu we­
szli: p, R. Grzechowiak — prezes, p. Fr. So­
bota — sekretarz (ponownie), p. J . Siwiak —

skarbnik (ponownie), p. F . Siwiak — naczelnik

(ponow'nie). Zgodnie z ustawą ustąpiła tylko
połowa członków zarządu, by utrzymać cią­
głość pracy.

Skład zarządu Stow. Młodych Polek jest
nast.: p. M. Szocińska —- prezeska, p. Gembi-

ckćt —. sekretarka, p. Grzechowiakówna —

skarbniczka i p. Przybylska — naczelniczka.

Kóiko Rolnicze, które liczy 79 członków

wybrało do zarządu pp.: M. Hanyżewskiego
prezesem , ks. dyr. Filipiaka (jednogłośnie) wi­
ceprezesem, St. Hanyżewskiego sekretarzem,
K. Konwińskiego skarbnikiem. Ustępujący z

w-ceprezesury p. St. Maciejewski, który prze
nosi się do Chłapowa, zam ierza zasilić biblio­
tekę kilkoma dziełami z dziedziny fachowej.
Stan kasy wynosi 269 zł.

Owocną i rzetelną pracę prowadzi też Tow.

Powstańców j Wojaków. Npwowybrany za­
rząd jest nas|.: p. Szczepan Szopiński — pre­
zes (ponownie), p. Lamparski -

. sekretarz

(ponownie), p. A. Owczarzak - sekretarz (po
nownie) i A. Kruszki — komendant.

Z naszego kościółka. Apostolstwo dobrego
przykładu czynnej pracy wychodzi od włoda­
rza parafji, ks. dyr. Filipiaka, który powiększy!
chór kościelny i liczbę ławek kościelnych,
a ma on jeszcze dalsze plany,

Swiecie.
Z karnawału. Staraniem Koła Ligi Mor­

skiej i Rzecznej odbył się piękny bal. Działal­
ność kola znajduje u miejsc, społeczeństwa co­
raz więcej zrozumienia i poparcia. Życzyćby
należało, aby dobra sława zabaw, organizowa­
nych na dochód Ligi M. i R. i w przyszłości
gromadziła liczne grono uczestników.

Uroczysty obchód rocznicy wkroczenia

wojsk polskich do Świecia odbył się w dniu

27 bm. staraniem miejsc. Kola Powst. i Woj.
Rocznicę uczczono akademią w sali p. Popław­
skiego. Na program złożyły się: koncert orkie­
stry Kadry Marynarki Wojennej, przemówienie
starosty, deklamacje, wreszcie obrazek sceni­
czny w jednej odsłonie, z dziejów walk po­
wstańczych z 1863 r. p. t. ,,Gdzie wiara i mę
Siwo — Bóg daje zwycięstwo'*. Sala była wy­
pełniona pomimo dość wysokich ooł at wstęou

ZQnidiiqdia
Wspomnienia pośmiertne. W ub. poniedzia­

łek zmarła ś. p. Anna Centek z domu HaneeJ,
w wieku 75 lat. Pogrzeb odbył się w czwartek

3! ub. m. przy wielkim udziale krewnych i zna­
jomych. Kondukt żałobny prowadził ks. Mali­
nowski w asyście ks, Dembskiego. Zm arła ś. p.
Anna wychowała sześcioro dzieci na dobrych
Polaków i Polki. Ostatnie lata zamieszkiwała

u syna swego Juljana, urzędnika magistrackie­
go

Uroczyste akademi'e ku uczczeniu złotego
jubileuszu kapłaństwa Ojca św. Dowiadujemy
się z kancelarji parafjalnej, że katolicki Gru­
dziądz bardzo uroczyście obchodzić będzie zło­
te gody kapłańskie Ojca św. Odbędą się bo­
wiem w tym celu uroczyste akademje równo­
cześnie w czterech salach, w niedzielę dnia 24

hm.* o godz. 4 pó poł., z bardzo urozmaiconym
progrąmem, na który składać się będą wystę­
py chórów kościelnych, prelekcje itd. Współ­
udział swój ofiarowały ochotnie towarzystwa
śpiewu ,,Lutnia", ,,Echo" i ,,M oniuszko". Ró­
wnież dyrekcja Instytutu Muzycznego z całą
gttowością przyrzekła wystąpić z produkcjami
podczas uroczystości, a także dyrekcja semi­
narium nauczycielskiego, przyrzekła współu­
dział orkiestry młodzieży seminaryjnej ku u-

świetnieniu akademji papieskiej. Przygotowa­
nia są w pełnym biegu.

Bul karnawałowy, o którym godzi się pa­
miętać. Tow. gimn. ,,Sokół" II, Chełmińskie

Przedmieście, urządza w sobotę, dnia 9 bm.

swą doroczną zabawę' karnawałową, w lokalu

p. Derdowskiego przy ul. Chełmińskiej. B ra­
tnim Tow. sokolim na terenie m. Grudziądza
przypominamy ten miły obowiązek poparcia u-

silowań zarządu ,,Sokoła" II. i odwiedzenia jaK
najliczniejszego zabawy ,,Sokoła” II, który na

to w pełni zasługuje. Komitet zabawowy przy­
gotowuje nielada atrakcię — występy gimna­
styczne. Maski będą bardzo mile widziane:

wstęp tylko za zaproszeniami, które zostały
już rozesłane. Kto przez omyłkę nie odebrał,
mrże otrzymać je u sekretarza, p. Boi, Cywiń­
skiego (Drukarnia Rzemieślnicza). .Szan, O by­
watelstwo, szczególnie z Chełmińskiego Przed­
mieścia, zwracamy uwagę na powyższą zaba­
wę karnawałową. Czysty dochód przeznaczą
się na wyekwipowanie najbiedniejszej naszej

młodzieży na zlot wszechsłowiański w Po­
znaniu.

Alarmy Straży Pożarnej.
Zaalarmowano Straż Pożarną na ul Groblo-

wą i Mickiewicza, gdzie pękła rura wodocią­
gowa. Straż przez cały dzień dostarczała mie­
szkańcom tej dzielnicy wodę i to do niedżieii

do godziny 7 rano.

W sobotę, dnia 2. bm. zaalarmowano straż

pożarną na ul Radzyńską 13-15 z aparatem
tlenowym, gdzie zaczadziło się dziecko półtora­
roczne. Przy wyjeździć straży, uległ nieszezę-
śiwemu wypadkowi jeden z strażaków, Stan

zdrowia nie zagraża jego życiu.
W niedzielę, dnia 3. bm. zaalarmowano straż

na ulicę Radzyńską 20, gdzie paliło się u

kolejarza Zakrzewskiego. Straty wynoszą oko­
ło 503 złotych. Pożar szybko zlikwidowano.

W poniedziałek, dnia 4. bm. o godz. 5 rano

zaalarmowano straż pożarną na ulicę Lipową
nr. 41, gdzie zapalił się torf w piwnicy. Pożar

szybko zlikwidowano.

Również dnia 4. bm. o godz. 10 rano zaalar­
mowano straż pożarną do Mniszka, gdzie wy­
buchł pożar w zakładach Herzfelda i Yictoriusa.

W ogniu stał dach nad einaljernią. Straż

pożarna w liczbie 50 członków z 6 wozami pód
komendą swego dzielnego komendanta p. Ra­
szewskiego, w 3 godzinach ogień zlokalizowała.

Straż musiała brać wodę z jeziora okoio 1003

mtr. odległego a sikawka ręczna brała wodę z

wodociągów. Dzięki tej wytężonej pracy zdo­
łano blok ten uratować. Ogólne straty wynoszą
około 50—60 tys. zł, które są pokryte przez

ubezpieczenie. Zakłady Herzfelda i Victoriusa

są ubezpieczone w Poznańsko - Warszawskim

Tow. Ubezpieczeń (dawn. Poznański Bank U-

bezpieczeń) którego dyrektor p. Wł. Samoliń-

ski byl natychmiast na miejscu i szkoda została

oszacowana tak, że przystępuje się natychmiast
do odbudowy.

Pracy w fabryce ani na chwilę nie przer­
wano. Gdyby nie to ujęcie po fachowemu ga­
szenie pożaru, szkody mogłyby być dalękp
więKsze.

Dodać trzeba, że straż pożarna zakładów

Herzfelda i Victoriusa przystąpiła natychmiast
do gaszenia ognia, a po godzinie stanęła na

miejscu straż pożarna z Grudziądza.

BH-lefm Jubileusz Dowmunfa.
W tych dniach obchodził ulubieniec publicz­

ności grudziądzkiej, wielce ceniony artysta i

niezrównany humorysta p. Mieczysław Dow-

m unt swój 30-letni jubileusz pracy artystycznej.
Obywatelstwo miasta Grudziądza utworzyło

kcmitęt, na którego czele to już pisaliśmy,
stanął p. nadradca Kóppęl, a sekretarzował p.
red. Kunert, Cała ta uroczystość odbywała
się pod protektoratem wojewody pomorskiego
p. W, Lamota.

Na uroczystość jubileuszową wybrano ope­
retkę ,,Bohaterowie" wedle powieści Bernar­
da Shawa, muzyka Oskara Straussa. Reżysero­
wał p. Mieczysław Winkler.

Rolę pułkownika kreował p. Mieczysław
Dowmunt. Primadonna nasza Melanja Grabow­
ska w ,,Bohaterach” Stała się naprawdę boha­
terką w roli Nąding, mówiono ogólnie, że gra­
ła cudownie.

Nasz primus Kazimierz O strowski spisał się
bardzo dobrze w roli majora Aleksego. Nie­
zrównany byl w roli Bumerlego p. Sulima —

Jaszczot, którego publiczność kocha serdecznie,
bo występy jego budzą ogromne wybuchy ra­
dości.

Bardzo dobrze spisały się panie: Dow-

muntowa w roli Aurelji i Helena Jaworska w

ro li Maszej (kuzynki Nadiny).
P. Bay-Rydzewski jako kapitan Masakruj

był idealny.

W akcie II taniec weselny układu baletihi

strza prof. Luzifiskiego Ant. wypadł wprost ba­
jecznie. Muzyką dyrygował kapelmistrz p. Si-

rota Wiktor.

Po ukończeniu II aktu na scenę weszli wszy­
scy aktorzy naszego zespołu i przewodniczący
komitetu obywatelskiego, p. nadrądcą Koppel,
przemówił serdecznie do jubilata wręczając jau
upomine.lt.

Następnie złożył życzenie jubilatowi pre­
zydent Włodek w imieniu magistratu i swojem
i wręczył jubilatowi upominek.

W imieniu zespołu artystycznego przemówił
p. Winkler a dalej dyr. Henryk Czarnecki a

tak od serca do ukochanego artysty Dow-

munta drugi nasz ulubieniec Sulima - Jaszczot.

Współpracownicy Teatru Miejskiego wręczyli
Jubilatowi dyplom artystyczny.

Rozrzewrs'ony temi dowodami życzliwości
czcigodny jubilat dziękuje serdecznie tak swym

kclegom i koleżankom, jako licznie zebranej
publicinośei, wśród których zauważyliśmy p.

gen. R ac'imistruka z szefem sztabu maj. Cibie-

kim, p rezesa R ady Miejskiej mec. Szychowskie­
go, radcę Witkowskiego, kom. P . P. Klaauta,
nadradcę Rozborskiego i wielu wybitnych oso­
bistości.

Bankiet.
Po przedstawieniu odbył się w salach ,,Wiel-

kopolańki” wspaniały bankiet ku czci jubilata.

Do stołu zasiadło okólo 60 osób.

Najpierw zabrał głos przewodniczący ko­
mitetu p. nadradca Koppel a nast. p. prezydent
Włodek. Uniewinnił on wojewodę pomorskiego
p. Lamota, któremu mimo, że nie był obecny,
zgotowano owację a rozpoczął ją właśnie ka­
pelmistrz Teatru Miejskiego p. Sirota.

W imieniu prasy przemówił serdecznie wice­
prezes Syndykatu Pomorskiego red. p. Wasi­
lewski.

Czcigodny jubilat, wzruszony temi dowo­
dami serdecznej życzliwości całego społeczeń­
stwa, rozpłakał się z radości, ślubując wytrwać
na tym stanowisku conajmniej lat 5, o ile

Stwórca pozwoli mu dożyć tych lat.

Łączymy s'ę i my z szczerem życzeniem, by
czcigodny jubilat pi/ez długie lata przy
czerstwem zdrowiu mógl pracować jako
,,siewca" słowa polskiego z sceny naszej pol­
skiej.

CtaroiHiIce.

Epidemi'a grypy zmniejsza się. W edług o-

śwtadczenia lekarzy , epidemja grypy w Choj­
nicach i powiecie zmniejszyła się blisko o 50%o.

Bal maskowy Klubu Żeglarskiego. W sobo­
tę dnia 9 bm. odbędzie się w hotelu Engla,
tradycyjny bal maskowy Klubu Żeglarskiego.
Ba! urozmaicony będzie różnemi niespodzian­
kami i zapowiada się interesująco.

Spółdzielnia domków ogrodowych. Pow sta­
ła spółdzielnia domków ogrodowych. Zadaniem

spółdzielni jest budowa własnych domków z

ogródkami, których koszta budowy wynosić
będą od 3—6 tysięcy zł. Spółdzielnią doznąla
szczerego poparcia wśród miejsc, społeczeń­
stwa i zjednała sobie około 60 członków. Pre­
zesem spółdzielni iest burmistrz, d r. S obieraj-
czyk.

SrferotieBreK.

Walne zebranie Wojaków w Kocborowie.

Na roczne walne zebranie Wojaków w Kocbo-

rowie przybył wiceprezes p. Kreft z Gdańska,
pozatem okręg był reprezentowany przez: se­
kretarza p. Szwedowskiego, skarbnika p. Bącz­
kowskiego i rei. ośw. p. Pokorniewskiego. Mjr.
Krywko wygłosił przemówienie na temat zna­
czenia przysp. wojsk, dla obrony kraju. Na

marszałka zebrania powołano, wiceprezesa
p. Krefta. W skład nowego zarządu zostali

w ybrani: p. Wielgosz — prezes, dr. Rosacho-
wicz — wiceprezes, ks. kuratus Kalinowski —

ref. ośw., p. Szczęsny — sekretarz, Bieliński —.

zaśt., p , Butkowskf skarbnik, p. Pąstwa —

komendant, p. Wett — zast., pp. Nowak, Grus

i Stubiński — ławnicy, pp. Przewoźny i Sko­
nieczny — komisja rewizyjna.

Olbrzymie zaspy śnieżne. W okolicach Sta­
rogardu spadły olbrzymie śniegi. Komunikacja
kołowa na kilku drogach bitych została całko­
wicie przerwana. Trakty: Starogard - Lubi­
chowo i Starogard - Skarszewy zostały zasy­
pane śniegiem 134 m etra grubości. Większa
ilość robotników od kilku dni walczy z olbrzy-
miemi zaspami celem przywrócenia kom unika­
cji. Pewien przemysłowiec ze Skarszew już
od tygodnia odprawia przymusową kwarantan­
nę w Starogardzie, ponieważ nie może się prze­
dostać samochodem przez wielkie zaspy śnie­
żne.

Krwawa bitwa w wieży basztowej. Tut. po­
licja zamyka dla otrzeźwienia wszystkich nało­
gowych pijaków do prowizorycznego więzienia*
mieszczącego się w wieży basztowej. W tych
dniach dwaj pijacy, zamknięci w wieży, poranili
się do tego stopnia, że jednego z nich odwie­
ziono do szpitala.

9 rocznica wkroczenia wojsk polskich do

Starogardu była uczczona przez specjalną
akademię, która jednak wypadła dość blado,
W skład akademii wchodziły deklamacje
uczniów szkół powszechnych i gimnazjalnych,

ąiew Cecyjli, koncert 2 pułku szwoleżerów.

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza
z odpowiedzialnością ograniczoną

w Grudziądzu
zawiadam ia niniejszem wszystkich swoich wkładców, że m ocą uchwały Rady Nadzorczej z dnia 23 go stycznia 1929 r. dotych­
czasowe oprocentowanie od wkładów podwyższonem zostało z 9-ciu na

lOprocent
w stosunku rocznym, przy zwrocie mniejszych sum (do 1 .000 .

- zł.) M kaŹCEe iądaitfe, większychkwot za dwu-

tygodniowem wypowiedzeniem. - Gwarancje Kasy wynoszą obecnie 2.600 .000 zł. oraz 500.000 zł. w postaci nieruchomości,

razem w ięc 3.100.000 .- zl. .

Wkładcom swoim udzielamy pożyczek Da dogodnych warunkach spłaty, narówni z członkami. Zatem

Kasie Spółdzielczej Parcelacyj no-Osadniczej w Grudziądzu, Plac 23 go Stycznia nr. 21-

Konto czekowe w P. K. O. Poznań nr. 206.780.
*2588
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 5 lutego 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Agaty panny i męcz., Hjacyntego p.
Jutro: Doroty p. m., Tytusa b. m.

Wschód słońca: godz. 7,38.
Zachód słońca: godz. 16,51.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Apteka Centralna, ul. Gdańska 19.

Apteka pod Lwem, na Okolu.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor**, ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739:

Biblioteka francuska T-WA. PRZYJ.

FRANCJI, Cieszkowskiego 20, otwarta w

poniedziałki i piątki od 0 -7 . (170i

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek ukaże się wspaniałe wi­
dowisko osnute na kanwie baśni o chiń­
skiej królewnie ,,Turandot:* w przekładzie
E. Zegadłowicza, na tle bogatych dekoracji
i kostjumów.

W środę nGasparone" czarować będzie
prześliczną muzyką Millóckera.

Premjerę fascynującej sztuki Kistemaek-

kersa p. t. nSzpieg" naznaczono na środę,
13 bm.

Narzekamy na biedę i na brak gotów­
ki. Co miesiąca setki tysięcy weksii
idą do protestu. Niemcy pod wzglę­
dem gospodarczym stawiają nam kata­
strofalne horoskopy. Prasa polska na­
wo łuje do oszczędności. Rząd wydaje
drakońskie ustawy celem uzdrowienia
bilansu handlowego. Jednym słowem
alarm na wszystkie strony.

Tak przedstawia się ta sprawa na

zewnątrz Gdy się jednak wglądnie w

głąb rzeczy, to nabiera się niemal

wprost odmiennego wrażenia. Zdawa­
łoby się, że szalejemy w przesycie ży­
cia. Sezon karnawałowy jest w tym
roku tak bujny, jak nigdy. Instytucje,
stowarzyszenia, które pod swą firmą
Wydawały zazwyczaj jeden bal w k ar­
nawale, teraz wydają dwa, a nawet

trzy. Przepych strojów kobiecych ma

przewyższać wszystko co się dotych­
czas widziało. M odniarki błogosławią
obecny sezon i projektują wyjazdy do

Paryża celem przywiezienia stamtąd
najnowszych modeli. Bo - powiadają
-- wymagania klijentek rosną i z tem

trzeba się liczyć. Same bale odbywają
się też z niezwykłą wystawnością Tra­
dycyjna dawniej herbatka lub tanie wi­
na ustępują miejsca szampanom lub

innym drogim markom. Jednem sło­
wem nawoływania do oszczędności sto­
ją w rażącym kontraście do rozrzutno­
ści i zbytków, które coraz bardziej się
panoszą.

Piękny gest wykonał minister Skład-
kowski. Zasypywany zaproszeniami
n a bale, ofiarował 500 zł. na ubogich,
oświadczając, że dochody jego nie wy­
starczają na to, aby brać udział w tych
kosztownych zabawach. Widocznie mi­
nister nie hołduje polskiej zasadzie:
zastaw się a pokaż się!

— Wyciągi z rejestrów stanu cywilnego.
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa

Skarbu, podlegają odtąd wszystkie wyciągi
z rejestrów Urzędu Stanu Cywilnego ostem­
plowaniu w wysokości 1 zł 10 gr od każ

dcgo wyciągu. Wyjątek stanowią tylko:
wyciągi dla Władz Państwowych i insty-
tucyj dobroczynnych, które ostemplowaniu
nie podlegają.

— Miejski Urząd bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego. Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych reskryptem z dnia 31 paź-'
dziernika 1928 r Nr. O. L. 272 4 zarządziło
zmianę nazwy ,,Miejski Urząd Policyjny"
na ,,Miejski Urząd bezpieczeństwa i porząd
ku publicznego '.

- Osobiste. Pan Roman Pasiński, syn

znanego i cenionego kupca i mistrza szew­
skiego p. Seweryna Pasińskiego, uzyskał ńą
uniwersytecie poznańskim dyplom nauk

prawnych z tytułem magistra.
- Nowy Francuski Kurs przygotowaw­

czy dla dorosłych organizuje się na Fran­
cuskich Kursach Rządowych, gimn. Koper­
nika. Sekretarjat otwarty codziennie, od

godz. 6 -8 , przyjmuje zapisy na Kursy dla

dorosłych - przygotowawczy, elementarny,
średni i wyższy (absolwenci ostatnich 2-ch

kursów otrzymują oficjalne dyplomy Rzą­
du Francuskiego), oraz Kursy młodzieży
szkolnej, odpowiadające II, III, IV i V kla­
sie gim nazjalnej.

- Ostre strzelanie bojowe. 61. p .p . Wlkp.
przeprowadza w dniu 6 bm. ostre strzelanie

bojowe na strzelnicy bojowej 15 D. P . na

placu ćwiczeń Jachcice. Drogi w tym kie­
runku będą strzeżone przez posterunki
wojskowe.

- Używajcie w korespondencji znaczków

pocztowych z propagandowym napisem Po­
wszechna Wystawa Krajowa. Izba przemy-
slowo-Handlowa w Bydgoszczy apeluje do

firm przemysłowych i handlowych, aby po­
leciły swemu personelowi ekspediującemu
korespondencję, by ofrankowywali li3ty w

znaczki pocztowe z propagandowym napi­
sem ,,Powszechna Wystawa Krajowa w Po­
znaniu". Znaczki te 25-groszowe są do na

bycia w każdym urzędzie pocztowym. Uży­
wając je przy wysyłce korespondencji fir­
my przemysłowo-handlowe przyczynią się
pośrednio do propagowania ideł Powszech­
nej Wystawy Krajowej wśród szerokich

mas tak społeczeństwa polskiego, jak i za­
granicą.

- W ostatniej chwili przypominamy, iż

Konferencja Pań św. Wincentego a Paulo

przy kościele św. Trójcy urządza 'we wto­
rek dnia 5 bm. na salach p. Kocerki ,,Wie­
czór towarzyski1, który się wspaniale za­
powiada. Program obejmuje wielce zabaw­
ną komedję p. t . ,,C hrapanie z rozkazu",
bardzo efektowny ,,taniec marynarski",
koncert wojskowy i wiele innych urozmai-

ceń. Bufet suto zastawiony. Znany ze swej
sprężystej pracy zarząd nie szczędzi żad­
nych zabiegów, aby wszystkim przybyłym
zgotować kilka prawdziwie miłych cKMl.

Ze względu na wzniosły cel, gdzie obok

przyjemności jest sposobność ulżenia doli

biednych i nieszczęśliwych, zwłaszcza pod­
czas obecnej srogiej zimy, prosi Konferen­
cja szanowne Obywatelstwo o liczny udział.

Dwa śluby.
We wtorek 29 I. poślubił profesor tut.

gimn. klasycznego, p. Mikołaj Karaśkiewicz,
znany chlubnie w naszem mieście jako gor­
liwy pedagog i długoletni dyrygent T-wa

Śpiewu ,,Echo", pannę Annę Kocichównę.
Ślub odbył się w pięknie udekorowanym
kościele Klarysek. Jako oficjatora widzie­
liśmy przy ołtarzu ks. prof. Zielińskiego,
prefekta gimnazjalnego, który po wznio­
słem i serdecznem przemówieniu połączył
młodą parę więzami sakramentalnemi w o-

becności licznych przyjaciół i znajomych,
wypełniających nawę kościółka. Na chórze

zagrała orkiestra gimnazjalna intradę, uta­
lentowany uczeń VIII klasy Arnold Szweda

zagrał piękne solo na skrzypcach, a sekcja
śpiewacza klubu wioślarskiego ,,Gryf" za­
śpiewała ,,Veni Creator” i pieśń ,,Pod Twoją
obronę" w opracowaniu Nowożeńca. - Na­
deszła wielka liczba telegramów gratula­
cyjnych i życzeń z bliska i daleka. I my

życzymy młodej parze pomyślności i bło­
gosławieństwa Bożego.

W dniu następnym połączył w kościele

farnym św. Sakramentem małżeństwa ks.

prcb. Łapka, magistra praw, obecnie re-

ferendarjusza poczty pana Feliksa Duszyń­
skiego z panną Zofją Puckowską z Byd­
goszczy. Uroczysty akt ślubu miał przebieg
nad wyraz wzniosły. Chór męski pracowni­
ków kolejowych zaśpiewał dwie prześliczne
pieśni z nabożeństwem i dokładnością ar­
tystyczną. Dyrygował nauczyciel szkoły wy­
działowej p. Kabaciński. Uczenica p. prof.
Czekierskiej, panna Hylcia Januszewska

zaśpiewała przy akopmanjamencie orga­
nów Luzziego ,,Zdrowaś Marjo". -- Ucztę
weselną okraszały serdeczne przemówienia
i toasty; nadeszły zaś liczne telegramy.
Młodej parze serdeczne ,,Szczęść Boże!".

— Akademja Ewangielicka. W niedzielę
dnia 10 bm. o godz. 12-ej w południe w sali

kina ,,Kristal" urządza Polski Zbór Ewan

gieiicki dla swych współwyznawców uro­
czystą akademję ku uczczeniu rocznicy
śmierci Dr. Marcina Lutra. Zaproszenia i-

mienne wydają tylko do dn. 8 bm. pastor
W. Galster, Libelta 8 i pastor K. Paulich,
Poznańska 13.

— Sokół IV Bielawy. Tak jak i w'szyst­
kie towarzystw'a zarezerwowały sobie sale

do zabaw karnaw'ałowych to i Sokół bielaw­
ski o tem nie zapomniał i sobie sale zapew­
nił w ostatnią niedzielę karnawału w Rzeź­
ni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej. Począ­
tek zabawy o godz. 19 ej. Orkiestra wyboro­
w'a. Premjowanie najoryginalniejszych ko­
stjumów i dużo innych niespodzianek. Czy­
sty zysk przeznacza się na wyjazd drużyny
na zlot związkowy do Poznania. O liczne

przybycie sokołów i obywateli prosi zarząd
— Polski Zbór Ewangielicki komuniku­

je, że w niedzielę dn. 10 bm. nabożeństwo

odbędzie się w'yjątkowo w sali zborowej
(Libelta 8) o godz. 10-ej rano, a to z powodu
odbyć się mającej w tym dniu akademji.

0 usuwanie śniegu z bocznych
ulfc miasta.

Dochodzą nas z różnych stron skargi, że

Magistrat usuwając śnieg z głównych ulic

m iasta i z ulic, po których biegną szyny

tramw'ajowe, pozatem nie troszczy się wca­
le o inne boczne ulice, po których tramwaje
nie kursują, a które zawalone są śniegiem.
Skutkiem tego komunikacja jest nader u-

trudniona, wozy grzęzną po osie w śniegu,
1 trzeba dopiero doprzęgać specjalnie konie,
aby zanurzone wozy wydobyć z zasp śniego­
wych.

O tem, aby temi ulicami, mógl kto prze­
jechać na rowerze, marzyć nawet nie moż­
na, więc biedny robotnik, posługujący się
rowerem, musi do pracy pieszo brodzić po

śniegu. Jeżeli nawet kto chce pojechać tak­
sówką, to szofer, znając już te trudności,
zgóry mówi, że na tę albo na tamtą ulicę
nie pojedzie.

A przecież obywatele płacący podatki na

zamiatanie ulic, jako też ód środków loko-

mocyjnych, m ają prawo domagać się od Ma­
gistratu umożliwienia komunikacji i w po
rze zimowej. Nie można uważać ża środek

lokomocyjny tylko tram waju, któremu się
usuwa śnieg z drogi. Słyszeliśmy o jakichś
pługach, służących do usuw'ania śniegu,
może i Magistrat coś wie o nich?... Wresz­
cie są bezrobotni, których możnaby użyć do

pracy przy oczyszczaniu ulic, lub może jaki
inny sposób Magistrat wymyśli; ale coś ro­
bić trzeba.'

- Piękny bal ,IM oniuszki1'. Dotychcza­
sowe bale byly naogół udałe nadspodziewa­
nie. Do tych ostatnich - nadspodziewanie

udałych - zaliczyć można sobotni bal ,,Mo­
niuszki" u p. Kocerki. Świetny nastrój
wśród bardzo licznie zebranych członków

i gości, efektowne dekoracje, iluminacje -

wszystko to powodowało, iż zgromadzeni
nie chcieli się rozejść, gdy nadszedł kres

zabawy. Niespodzianką była sprzedaż pącz­
ków, z pośród których jeden zawiera! zloty
pierścień; szczęśliwa wybranka losu zna­
lazła się niebawem. Pięknym objawem,
godnym szczególnego podkreślenia jest fakt,
że prócz poloneza, tańczono także inne daw­
niejsze tańce: mazura, krakowiaka, oberki.

Oczywiście o najmodniejszych tańcach rów­
nież nie zapomniano. Bal ,,Moniuszki" za­
dowolił najbardziej wymagających. (z)

— W ostatnią środę przed Popielcem t.j.
6-go lutego br. w Resursie Kupieckiej urzą­
dza T-wo Winc. a Paulo przy Farze ,,her­
batkę karnawałową", z której dochód prze­
znaczony na święcone dla biednych. Sta­
rannie przygotowane niespodzianki uprzy­
jemnią ten towarzyski wieczór. Najgłów­
niejszą atrakcją będzie królewska para mi­
gdałowa 1 jej dwór - bo kto w pączku
znajdzie migdał, otrzyma piękny prezent i

ma pierwszeństwo w polonezie. — Wstęp
2,- złote.

— Bal morski. Dowiadujemy się, że dnia

10 bm. na sali Resursy Kupieckiej odbędzie
się ,,Bal Morski" pod protektoratem pp. ge­
nerała Marjuszai Zaruskiego,, słynnego żeg­
larza polskiego, starosty dr. Berety, wice­
prezydenta dr. Chmielarskiego i generała
Thommće. Zaproszenia rozesłane zostały
do osób zainteresowanych, dalszych zapro­
szeń nie wysyła Kolo Przyjaciół Harcerskiej
Drużyny Morskiej z powodu szczuplej sali

i wyczerpania zaproszeń. Wyjątkowo osoby
pominięte bez winy zarządu przy rozsyła­
niu, mogą otrzymać zaproszenia po uprzed-
niem telefonicznem podaniu swego adresu

pod nr. 1583. Dekoracje i niespodzianki m a­
ją charakter wybitnie morski.

— Bal Karnawałowy Podoficerów Rezer*

wy. Podoficerowie Rezerwy urządzają dnia

9 lutego, w ostatnią sobotę karnawałową
swój doroczny ,,Bal Maskowy" w pięknie
udekorowanej sali p. Kocerki (daw. Patzer).
Sala pod względem dekoracji przedstawiać
będzie istny ogród zieleni, z przepięknie
urządzonerni altanami. Bogaty program u-

rozmaiceń powinien zadowolić naj'bardziej
pretensjonalnego uczestnika. Najpiękniej­
sze i najoryginalniejsze maski otrzymają
wartościowe nagrody. Do nastroju iście kar­
nawałowego przyczynią się dźwięki dobo­
rowej orkiestry. Zarząd postara się o jak
najwzorowszy porządek. Więc cała Byd-
gosz podąży w przededniu Wielkiego Po­
stu do dzielnych a sympatycznych Podofi­
cerów Rezerwy. Zaproszenia i bilety w

przedsprzedaży nabyć można u prezesa Pi-

weckiego, ul. św. Trójcy 27, skład robótek

ręcznych.

Ofiara przesądu.
Zdarzenie nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe.

Trudno uwierzyć, aby w wieku dwudzie­
stym, w wieku cywilizacji mogły jeszcze
istnieć jednostki tak naiwnie i ślepo ulega­
jące przesądowi, jak tego dowodzi właśnie

następujący wypadek.
Na terenie naszego miasta grasuje jakaś

kobieta, podająca się za Rumunkę, która

chodzi po mieszkaniach, oferując na sprze­
daż dywany. W rozmowie jaką chętnie na­
wiązuje z gospodyniami mieszkań, uskarża

się, iż została srodze zawiedziona, bo przy­
była do Polski w nadziei, że zrobi tu dobry
interes na sprzedaży dywanów, a tymcza­
sem tak jej źle idzie, że musi na koszta po­
wrotu do Rumunii zarabiać wróżbą, na któ­
rej zna się bardzo dobrze. W dalszym eią
gu opowiada, że wróżyła nawet królowi ru­
muńskiemu, przepowiadając mu śmierć, i

w różba się ziściia.

Gdy ktoś z ciekawości, dla -żartu, lub. w

dobrej wierze zgodził się na wróżbę, zgóry
naznaczała cenę, mówiąc, że wróżba polska
kosztuje 1 zl, a wróżba rumuńska 3 zl. W

czasie wróżby wyciągała wróżbiarka w pod­
stępny i sprytny sposób wiadomości, doty­
czące znajomych i przyjaciół osoby, której
wróży. W taki też sposób, dowiedziała się
pewnych tajemnic o p. Z.. a między inńemi,
że zerwał z nią narzeczony.

Zdobywszy te wiadomości, pospieszyła

niezwłocznie do p. Z., zamieszkałej przy

ulicy Sienkiewicza, którą kilku wyrazami
dotyczącemi jej życia, umiała tak znsuge-

stjonować, że p. Z., ślepo uwierzyła w jej
,,cz arodziejską" silę i stosowała się do

wszelkich jej życzeń.
Wróżbiarka, zapewniając swą ofiarę, że

zrobi tak; iż narzeczony wróci do niej, za­
żądała najpierw jego fotografji, a odpra­
wiwszy z nią odpowiednie ,,czary", kazała

następnie rozebrać się p. Z. do naga; owinę­
ła ją w prześcieradło, a wydobywszy z kie­
szen-i kilka listków koniczyny, przyłożyła je
do oczu p. Z., z awiązując silnie ręcznikiem
tak, aby nic widzieć nie mogła.

Po dokonaniu tych czynności, oświad­
czyła p. Z., że teraz wyjdzie do sieni, a na

trzykrotne jej zapukanie do drzwi, p. Z. ma

momentalnie zerwać ręcznik z oczu.

Przed wyjściem jednak wróżbiarka za­
brała calą garderobę p. Z. i inne rzeczy,

znajdujące się w mieszkaniu i poszła..., aby
już więcej nie wrócić.

Pani Z. po długiem oczekiwaniu, mimo,
że nie słyszała pukania, zdecydowała się
wreszcie ściągnąć ręcznik z oczu. a zoba­
czywszy brak garderoby i innych rzeczy,

poznała, że padła ofiarą sprytnej oszustki.

Obecnie policja czyni energiczne poszu­
kiwania za rzekomą Rumunką.

Mostowa 5. Telefon 336.

era f

MOTTO:

Wtem: mężczyzny,
z którego s;ę śmieią,
nie pokocha żadna
kob.eta ...

h a wspanialszy z jdotychczaśowych filmów cyrkowjch

III

Wielki dramat w 10 aktach zżycia cyrkowców.'- Dzieje
wielk ego pajaca, który nie zaznał miłoś'i i małego to ew -

czntka. które ao pokochało..
W rolach gl : trójka najznakomitszych aktorów filmowych:

JEiY JOGO 5 mtmI 0.

IOOP1NO 7IIE ŁOOP* Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego !! !
Karkołomne uSalto mortale" w powietrzu!!! ^3149
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Ostatnie dni wyprzedały inwenturowel I
I Jeszcze tylko do dnia 10 lutego br. potiwa nasza wyprzedał inwentiirowa

I będąca rzadką okazją taniego zakupu.

311 'N":i w^y stkie towary oraz kon ei(cję oa-i-ską udzielamy przy natychmiastowej gotówce
l%% rCKisatlB. (Stos

,,CzcsotsI?ci*

* Skłal bławatówi ul. Gdańs'ka t57

Magazyn wykwintnej konSekc,!: PI. WolnoScI i.

Morderca Chryczkówny przed sadem .

Skazany na karę śmierci i piec miesięcy wiezienia.
Przód drugą wzmocnioną izbą karną są

du okręgowego któremu przewodniczył sę­
dzia p. Otowski, zasiadł na ławie oskarżo­
nych 23-letni parobek Edmund Rybczyński,
głośny morderca Marji Chryczkównej.

Oskarżony służąc jako parobek u gospo

darzy Górskich w Wiązow'nie, zapałał miło­
ścią do ich służącej Marji Chryczków'nej
Dziewczyna jednak unikała go. gdyż mając
w wojsku narzeczonego, oczekiwała jego
powrotu, o czem oskarżony nie wiedział.

Po sześciu tygodniach podziękował on

gosp. Górskiemu za pracę, pod pozorem, że

m u jest ona za ciężką i przyjął z począt­
kiem maja ub. r. służbę u gospodarza De-

kowskiego w Serocku. Miłość jego jednak
do Chryczkówny nie osłabła.

Dnia 10 czerwca zobaczył - jak mówił -

Chryczkówmę w towarzystwie jakiegoś żol

nierza, więc postanowił rozmówić się z nią
stanowczo W tym celu napisał do niej
list, na który rzekomo otrzymał odpowiedź,
aby przybył w niedzielę, dnia 17 czerwca ub.

r. celem porozumienia się. Pojechał więc
do Wiązowma wraz z swą siostrą i propono
W'ał Chr. aby została jego żoną. na którą to

propozycję Cbr. miała się zgodzić i ostatecz­
nie odpisać mu jeszcze w ciągu paru dni.

Gdy do dnia 23 czerwca nie otrzymał żadnej
odpowiedzi, nabrał przekonania, że jest o-

szukiwanym i od tej chwili począł plano­
wać zemstę.

Dnia 24 czerwca wyjechał z swym go­
spodarzem Dekowskim do Koronowa; przed
wyjazdem jednak zabrał mu potajemnie
rewolwer. Gdy w powrocie z Koronowa za­
trzymali się w Jasieńcu u znajomej Dekow-

skiego, Rybczyński skradł tam row'er i na

nim odjechał, bez powiadomienia swego

chlebodawcy, który musiał sam z końmi

wracać do domu.

Rybczyński udał się tymczasem do domu

swych rodziców i zwierzył się im z swego
zamiaru zamordowania Chryczkównej. Oj­
ciec usiłował odwieźć go od tego zamierze­
nia i siłą chciał zatrzymać syna w domu.

Ten jednak skorzystawszy z chwilowego od­
dalenia się ojca, uciekł z domu bez czapki
ł siadłszy na rower pojechał do Wiązowna

Przybył około godziny 24-ej w nocy i za­
pukał do okna pokoju, w którym z drugą
dziewczyną Marją Gemsówną, spała Cbr

Dziewczyna poznaw'szy stojącego za oknem

Rybczyńskiego, prosiła Gemsównę, aby od­
powiedziała. że jej nie ma w domu. Otrzy­
mawszy taką odpowiedź Rybczyński siadł

na rower i pojechał do pobliskiego miesz­
kania robotnika Szwedy, opiekuna i wy­
chowawcy Chryczkówny. Gdy na silne do­
bijanie się Szwed otworzył drzwi, oskarżo­
ny zapytał o Chryczkównę. a otrzymawszy

odpowiedź, że jej nie ma. powiedział: ,,mam

wielkie zmartwienie, jutro zobaczycie mo­
giłę, zobaczycie, co się będzie działo', p o­
czem wybiegi, a odjeżdżając na rowerze,

zawołał: ..niech za mną nikt nie idzie, bo

ja mam broń i kule".

Wróciwszy do Wiązowna, i zastawszy ok­
no do pokoju Chryczkówny otwarte, prze

cisną? się między kratami i wszedł do po­
koju. Chryczkówna skryła się głęboko pod
pierzynę, jednak odszukał ją. a usiadłszy
na łóżku z rewolwerem w ręku. począł jej
czynić wymówki, że go zdradziła, bo miała

odpisać, a nic nie odpisała; poczem kazał

jej wyjść za sobą. gdyż chce jej coś powie
dzieć. Dziewczyna poczęła płakać, ale wi

dząc rewolwer w ręku oskarżonego podnio
sła 3ię i uspakaiajac Rybczyńskiego, wy­
ciągnęła mu z ręki broń którą położyła na

oknie; przy wyjściu jednak oskarżony za­
brał z powrotem rewolwer.

Cly wysz" do ogrodu. Gemsówna rrze

czuwając coś nie dobrego, poszia za nimi

i słyszała, jak Chryczkówna płaczliwym
głosem prosiła: ,.Edmundzie. Edmundzie

dai spokój", a w chwilę potem usłyszała
pełen rozpaczy krzyk Chr.: Marysia! - Ma

rysia!...' Pobiegła więc czemprędzej dc

gtspodyni Górskiej, mówiąc, że Rybczyński
Chr morduje.

W tem miejscu oskarżony, zapytany
przez przewodniczącego dlaczegc krzyczała
Chr. odpowiedział: .B - powiedziałem jej
że obydwoje m u simy umrzeć'*. Awdał

szym ciągu opowiada, że gdy Chr. rzuciła

mu się rękami na szyję i błagała aby jej
nie zabijał, wtenczas właśnie strzelił da

niej, raniąc ją w piersi.
Gdy nadeszła zaalarmowana przez Gem­

sównę, gospodyni Górska, zastała oskarżo­
nego w pozycji budzącej pewne podejrzenia
Na jej widok, oskarżony zerwał się na rów­
ne nogi, a chwyciwszy za rewolwer, przy­
łożył Górskiej do piersi, grożąc zabiciem.

Wystraszona kobieta ze zlożonsmi rękami,
błagała go o litość i powoli zdołała wycofać
się z niebezpiecznego miejsca.

Na zapytanie przewodniczącego, co do

podejrzanej jego pozycji, oskarżony odpo­
wiada, że klęcząc nad ranną modlił się.

Po odejściu Górskiej, oskarżony siadł na

rower i pojechał do zabudowań zagrody
Górskich, oddalonej o mniej więcej 400 me­
trów od miejsca mordu, a zabrawszy z po­
dwórza siekierę, wrócił z powrotem i dwo­
ma silnemi uderzeniami, roztrzaskał cał­
kiem czaszkę nieszczęśliwej dziewczyny.
Po tym czynie błąkał się po okolicy do go­

dziny 4 rano, opowiadając spotkanym
świadkom, że zabił Chryczkównę. Wreszcie

uda! się do Bydgoszczy, gdzie pozostawiw­
szy rower w pewnej restauracji, zgłosił się
sam do policji.

Oskarżony stanowczo zaprzecza, aby do­
puści! się na ś. p. Chr. gwałtu; a na pyta­
nie sędziego dlaczego sobie nie odebrał ży­
cia, odpowiedział, że miał ten zamiar, ale

po rozwadze postanowił odpokutować swój
czyn i oddać się w ręce sprawiedliwości.

Zeznania jego jednak były wykrętne,
zmierzające do uniknięcia zasłużonej kary.

Biegły p. dr. Ziętak, lekarz powiatowy,
stwierdził, że przyczyną śmierci było strza­
skanie czaszki i upływ krwi z rany postrza­
łowej. Stan oskarżonego nie mógł być taki,
aby wykluczał wolną wolę, gdyż przygoto­
wywał on się do zbrodni czas dłuższy i

przybył z powziętym już naprzód zamiarem

zamordowania Chryczkówny.
Prokurator p. Uomke, w dłuższem prze­

mówieniu uzasadniał akt oskarżenia i

wniósł o karę śmierci dla oskarżonego oraz

5 miesięcy więzienia za kradzież broni i ro­
weru.

Obrońca z urzędu, aplikant sądowy p.

Demkow, analizując kolejno wszystkie fazy
uczuć zazdrości, jakie miotały oskarżonytn.
aż do punktu kulminacyjnego, do popełnie­
nia mordu, wyraził przekonanie, że umysł
oskarżonego krytycznej chwili musiał być
w stanie chorobliwego zamętu, wykluczają­
cego wolną wolę.

Sąd po naradzie wydał wyrok skazujący
Rybczyńskiego na karę śmierci i 5 miesięcy
więzienia.

Rzadki jubileusz.
W piątek 1 bm. obchodził zasłużony oby­

watel m. Bydgoszczy, p. radca Józef Mił-

chert, 40-tą rocznicę samodzielności kupie­
ckiej. Jubilat był jednym z niewielu, któ­
rzy w czasie szalejącego w Bydgoszczy ha-

katyzmu odważnie nietylko przyznawali się
do polskości, ale i dla Polski rzetelnie i o-

fiarnie pracowali.
Przez długie lata był prezesem Towarzy­

stwa Przemysłowców, na początku bieżące­
go wieku założył Tow. Kupców, był człon­
kiem Komitetu Wyborczego na miasto Byd­
goszcz, a kiedy zbliżała się chwila zm ar­
twychwstania. powołało go zaufanie społe­
czeństwa miejscowego do Rady 1.udowej.
Piastował on w niej mandat skarbnika. W

tym charakterze zakupywał od ,,grencszu-
cu" gorliwie broń dla uzbrojenia przysz­
łych oddziałów polskich. Dla opłacenia tej
akcji sięgał ofiarnie do własnego majątku,
nie pytając, czy wydatki te zostaną mu kie­
dyś zwrócone.

Od szeregu lat piastuje p. Józef Milchert,
za zasługi dla narodu ogólnie ceniony i sza­
nowany, mandat honorowego radcy miej­
skiego.

Przedsiębiorstwo jego rozrosło się z cza­
sem do poważnej fabryki wódek i likierów.

Wprowadzenie monopolu spirytusowego
niestety poważnie ograniczyło jego agendy
i wstrzymało jego dalszy rozrost.

Dalszej pracy samodzielnej tego zasłużo­
nego obywatela i patrjoty: Szczęść Boże!

- Dzisiejszy bal ,,Echa", w salł Kasyna
Cywilnego, początek o godz. 0, zapowiada
się doskonale. Obowiązki wodzireja przyjął
p, porucznik Rudnicki, ćo niewątpliwie
przyczyni się do uświetnienia zabawy. Po­
pyt na bilety bardzo duży. Podobno artyści
Teatru Miejskiego mają ,,Echu

' zrobić nie­
spodziankę. Grają dwie (2) orkiestry woj
skowa i cywilna z kina ..Kristał".

- Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży
Ewangelickiej urządza w czwartek, 7 lutego
w Strzelnicy tul. Toruńska zabawę tanecz

ną. Początek o 8-mej wieczorem. Wejście
za okazaniem zaproszenia. Bufet ną miejscu.

- Kradzież koksu. Józeiowi Reichowi, han

dlarzowi węglem, zamieszkałemu przy ulicy
Warszawskiej 13, skradziono dnia 4. bm. w go­
dzinach popołudniowych oko!o 40 ctr. koksu

z wozu, stojącego na wyladowni ekspedycji to­
warowej,

Tragiczna śmlerś robotn%a.
Dnia 1 bm zmarł w szpitalu św. Florja

na 34 letni robotnik Franciszek Chechła.

który padł ofiarą swych obowiązków, Ś p
Chechła pracował w tartaku w Brdyujściu
i dnia 11 ubiegłego miesiąca będąc zajęty
przy win iłowaniu kloców, został uderzony
spadającym klocem w nogę tak silnie, że

noga uległa całkowitemu strzaskaniu.

Przewieziony natychmiast do szpitala
św. FI u-jana, zo3tał poddany operacji, po

której w dwa tygodnie wyzionął ducha

skutkiem zakażenia krwi. Osierocił on żo

nę i dwoje małoletnich dzieci.

- Muzeum m iejskie. Wystawa graficzna
ze zbiorów prywatnych p. t. ,,Typy i cha­
raktery 19 stulecia". Otwarta codziennie od

10-4 po południu. W niedzielę i święta od

11-2 .

- ,,T2 ni Tydzień* u Ferbera. Kto chce

tanio i korzystnie dziś kupić, niech spieszy
do magazynu Bławatów Tadeusz Ferber,
ul. Gdańska 38 narożnik ul. Cieszkowskiego
,,Tani Tydzień" rozpoczął się dnia 4 lutego
i potrwa do 16 lutego włącznie. Niesłycha­
nie niskie ceny! Olbrzymi wybór dobrych
towarów włókienniczych. Polecamy solid­
ną tę firmę uwadze naszych czytelników.

Z dnia.

bał telefonistek
w sali Resursy dnia 5 lutego.

Dziś panie od telefonu

Wydają ta l w Resursie,
W'ięc akcje ich i walory
Do góry pójdą w kursie.

Wśród flirtu i słów szermierki,
Wśród serca miłosnych sączeń
Z pewnością dzisiaj w Resursie

Nie będzie fałszywych złączeń!..,

A gdy już kontakt się znajdzie
I serca zabiją żwawsze,
To niechże to połączenie
Będzie już takie na zawsze!

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE ul. Miedza 2, wyświetla prze­
piękny film pt. ,.Zew krwi*' w 10 wielkich ak­
tach. Nadprogram: aktualności. Początek se­
ansówogodz.6i8,

KRISTAL. Dziś wspaniały film polski w e­
dług arcydzieła Adama Mickiewicza ,,Pan Ta­
deusz'*.

NOWOŚCL Premjera wielkiego filmu ,,Ufy"
pt. nTen z którego się śmieję'* dramat ilustru­
jący niesamowite przeżycie Arlekina, genjalnie
ucieleśniony przez Wernera Krau-sa . Rolę
dziewczęcia ze sfer mieszczańskich gra Jen ny

Ingo, zwinna, giętka o przepaścistych oczach,
kryjących w sobie jakieś upajajace zapowiedzi
odurzających rozkoszy. Wystaw a tego niezwy­
kłego filmu, cieszącego się na wszystkich ekra­
nach kolosalnym powodzeniem - ośin'ewaiąca.
Zdjęcia są arcydziełem sztuki kinematogra­
ficznej. ,,Tygodnik nr. 15'* aktuainośei w nad­
programie,

MARYSIEŃKA wyświetla głośny film pt.
,,Bursa", którego głośnym lematem jest prze­
wrót rewolucy.ny w Rosji. ,,Burza" cieszy się
uzasadn'onem powodzeniem

CORSO. Tylko dziś i jutro po raz ostatni

wyświetla sensacyjny dramat pt. .,Wyjęty z pod
prawa'*. W roli głównej Fred Thomson N ad­
program farsa pt. ^Junior contra sąnior".

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek. 5. II g. 8; ,,Turandot *.

Środa 6 1F g 8: ,,Gasparone**.
Czwartek, 7 II. g.

' H : ,,Orlow**,
Piątek. 8 II. g. 7H - ,,Turandot*.
Sobota. 9. II. g. 8: ,,Gasparoae'*.
Niedziela, 10. II g 4: ,,Turandot".
Niedziela, 10. II. g. 8: nGasparone*.

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

We wtorek, 5 bm. w Domu Katolickim

przy F a m wygłoszą:
1) O godz. 19 tej prof Białecki: Słowacki,

poeta powstania listopadowego.
Słowacki jest obok Mickiewicza jed­

ną z najciekawszych postaci historji li­
teratury polskiej. Prelegent omówi

przedewszystkiem jego stosunek do ide-

ologji powstańców.
2; O godz. 20-tej prof. Wolf; Łata 1848-48

na ziemiach polskich.
Prelegent omówi lata rewo'lucji tak

zw. ,,wiosnę narodów'', która niestety
dla Polaków skończyła się smutną rze­
czywistością. Więziono, bito. to rtu ro­
wano Polaków prowincji poznańskiej,
by w nich wyplenić polskość i odstra­
szyć ich od ponownej próby odzyskania

wolności.

Wstęp wolny.

- Bracia M ateccyl brzmi dzisiaj po całej
Bydgoszczy, a zwłaszcza nasze szanowne

panie wyrażają swe zadowolenie z urządzo­
nych ,,Białych Tygodni", gdyż przekonały
się, że zapowiedziane ceny przewyższają ich

oczekiwania. To też pomimo silnego mrozu

magazyn Braci Mateckich caly dzień zapeł­
niony jest kupującymi, którzy pragną tak

rzadką okazję wykorzystać, kupując płót­
na, koronki, hafty całemi sztukami. Zale­
camy wszystkim, którzy jeszcze nie odwie­
dzili ,,Białych Tygodni" w Domu Towaro­
wym Braci. Mateckich, ażeby w własnym
interesie przekonali się o jakości towaru i

niebywale niskich cenach, gdyż okazja taka

daną będzie tylko raz do roku.

Radzimy przytem nie odkładać, lecz za­
kup przyspieszyć, gdyż przy tak wielkiej
frekwencji zapasy zeszczupleją i uniemoż­
liwią zakupy według życzenia.

- Trzy barany, którym żydzi wełnę
strzygą, zdobią stronę tytułową nowego

,,Szabeskurjera" (nr. 2, rocznik VI). Numer,
jak zwykle, interesujący - zawiera opis o-

szustw żydowskich we Francji (afera Ha-

nau-Błoch-Gołdszmidt), kilka udatnych ka­
rykatur i obrazków, materjały lokalne z

Chełmży, Łobżenicy, Tucholi i świecia oraz

stwierdzenie, że p, redaktor Basiński nie

jest żydofilem ani antysemitą: A więc
czem? - kup numer a dowiesz Się, miły
czytelniku.

Pożary. Wczorai o godzinie 12,45 po­
wstał pożar w pracowni tapieerskiej Janowicza,
przy ulicy Jagiellońskiej 4, gdzie spałiia się pe­
wna ilość leżanek i kanap, nie stwierdzonej do­
tychczas wartości, Straż pożarna po g iddnnef

przeszło pracy, ogień stłumiła. Przyczyną po­
żaru prawdopodobnie była wadliwość kom na.

Również w dniu wczorajszym o godz. 20,15
powstał pożar w pracowni kapeluszy damslach

firmy Majewski przy ulicy Mostowej 2. Spaliła
się pewna ilość kapeluszy; szkoda nieznaczna.

Przybyła straż pożarna ogień stłumiła w k.'iktt

minutach. Przyczyna pożaru nie stwierdzona.
— Znaleziono portfel z niewielką sumą go­

tówki oraz z legitymacją na nazwisko Geraot

Liebanau. Odebrać można w kancelarii wy­
działu śledczego przy ulicy Jagiellońskiej 21,
pokój 35.

— Ujęto 1 pijaka. 1 notorycznego żebraka

i 4 niewiasty za przekroczenie policyjno oby­
czajowe.

Giełda warszawska
dnia 4 lutego

Papiery Państwowe i obligacje
'-pioo. poż. inwest. - - 000,00 109,50 110,25
5-m oc . poż. premj. doi. O0,i,OO 101,50 103 50
5 proc. poż. Iron,. .-. . . 000.00 out,,10 067.00

6-proc. poż. doi. .

- - *. 000,00 (U ,tl 0 5,00
10-proc. poi. kol.' -

.

-- 00i,l.u1,(011)2.50
5 proc. poż. kol. konw. - 001,01 lit,C O U59.0O

Akcje w złolych:
Bank Polski ..... . J95,50-193,50
Bank D y s k o n t o w y ....................000,00 -138 ,50
Bank Zw. Sp . Zarób. ..... 35,00 - 00, i0

Spiess .... 000,00-250 ,00
Elektrownia w D ąbr .................89,Oo- sw.oo

Siła 1 Światło ..................... OJJ.Oo - 134,00
W.T.F.Cukru -

..... . 00,00- 41 ,00
Firley .............................. uO.oo - 54 ,00
Lilpop ....... 37,25 - 87,50
Ostrowieckie Zakłady .... ufK"0-io2,G0
Ruozki .................... 44 ,00 - 00 ,00
Starachowice -

. .................... 37,00 - 37,75

Bank Polski placil w dniu 5 lu'e;;o za:

dolary amerykańskie 8,85 -8 ,84
funty szterlitigów 43.07

franki szwajcarskie 170,81
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 21-1,73

gułdeny gdańskie 172,24

szylingi austrjackie 124 82

liry włoskie 46 50

korony czeskie 26,28
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Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Baczność towarzystwa należące do XXI.

Okręgu Wlkp. Związku Kól Śpiew, w B yd­
goszczy. Z powodów od zarządu niezależnych
odbędzie się roczny walny zjazd delegatów w

oznaczonym dniu i godzinie w sali Hotelu Pod

Oiłem, ul. Gdańska a nie jak w okólniku poda­
no H otel Lengning.

Żeńska drużyna ćwicząca. Dziś we wtorek

ćwiczenia młodzieży od godz. 5 - 7 . Od godz.
7—9 ćwiczenia drużyny ćwiczącej w sali gimna­
stycznej gimn. klasycznego przy ulicy Krasiń­
skiego. Ćwiczenia dla senjorek w czwartek.

Zw. Chórów Kościelnych okręgu bydgoskiego
Zebranie zarządu w środę, 6. bm. o godz. 5 po
południu w biurze parafjalnem św. Trójcy.

Bydg. Klub Sportu Wędkarskiego. Miesięcz­
ne zebranie 6. bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu

,,3 Maja". Skarbnik będzie przyjmował skład­
ki od aktywnych członków. Terenowym człon­
kom legitymacje będzie wydawał p. Rost w re­
stauracji przy ul. Hermanna Frankiego 2.

Zebranie Konf. Męskiej św, Wincentego a

Paulo odbędzie się 6. bm. w zakładzie św. Flor-

jana o godz. 8 wieczorem.

Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie w śro­
dę 6. bm. o godz. 7,30 w Domu Czeki Izi.

I
S. M. P. ,(Gwiazda". Zebranie plenarne w

czwartek 7. bm. o godz. LSO w salce parafjalnej.
Zebranie zarządu w środę, o godz. 7,30.
Kat Tow. Rob. Pol. i Bractwo Ojców różań­

cowych paralji Serca Jezusowego. Dnia 6. bm

o godz. 4 po poi. odbędzie się pogrzeb śp. Jó­
zefa Rocławskiego z kaplicy nowego cmentarza.

O liczny udział członków z sztandarem uprasza

się.
Tow. Marynarzy. Walne roczne zabranie

odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 7,30 wiecz.

w Resursie Kupieckiej przy ulicy Jagiellońskiej.
Z powodu bardzo ważnych spraw, prosimy o

przybycie wszystkich członków, oraz byłych
marynarzy, którzy dotąd do naszego towarzy­
stwa nie wstąpili. Omawiana będzie sprawa

bezrobotnych członków oraz staranie się o

pracę w Państw. Żegludze Morskiej, oraz w Por­
cie w Gdyni.

Tow. muzyczne ,,Bandonia". Dziś we wtorek

o godz. 7 wiecz. ćwieczenśe całego zespołu u p.

Kalinowskiego przy ul. Warszawskiej.
Kolo Absolwentów szkól handlowych. Scha­

dzka dzisiaj nie odbędzie się. Jutr o wieczorek
z herbatką i pączkami.

Sokół IV. Bielawy, W czwartek 7. bm.

o godz. 7 wiecz. ćwiczenia; o godz. 8 zebranie

w Instytucie Rolniczym.

Zebranie Polsko-Kat. Robotników paralji
św. Trójcy odbędzie się w środę 6. bm. o go­
dzinie 7 wieczorem. O liczny udział uprasza się.

Związek akuszerek na m. Bydgoszcz i okolicę.
W środę, 6. bm. o godz. 16 odbędzie się w

szkole Sienkiewicza zebranie plenarne.
Baczność, Hallerczycy. Walne zebranie od­

będzie się we wtorek 5. bm, o godz. 19 w Re­
sursie Kupieckiej.

Tow. Pom. FryzJ. W środę, 6. bm. o godz.
8-ej zebranie u p. Mellera, pl. Piastowski. Pro­
si się członków o zabranie legitymacji celem

kontroli.
Tow. hodowców gołębi poczt. ((Miłość'*. Ze­

branie mies. w czwartek 7. bm. o godz. 7 w lo­
kalu p. Rutkowskiego przy ul. Grunwaldzkiej.

Oddział kolarzy Sokół V. Roczne walne

zebranie odbędzie się dnia 5. bm. o godz. 8
wieczorem w lokalu p. Ziółkowskiego, ul. Śnia­
deckich, róg Sienkiewicza.

Baczność, inw alidzi Walne zebranie miej­
scowego Koła Związku Ir.wal. Woj. R. P. odbę­
dzie się w' czwartek, dnia 7. bm. o godz. 6 po

południu w Ognisku. O ile nie stawi się sta­
tutem przewidziana ilość członków, odbędzie
się zebranie 10 minut później bez względu na

ilość obecnych. Wstęp tylko za okazaniem le­
gitymacji z uiszczonemi składkami do końca

reku 1928.

Tow. Powst i Woj. Szwederowo. Plenarne

zebranie w środę 6. bm. o godz. 7 u Kołodzieja
Z powodu ważnych spraw, liczny udział po­
żądany.

K. S. ,,Brdn" oddział szachowy. Schadzka

w czwartek 7. bm. o godz, 7 w kawiarni ,,B-ela-
ny" przy ulicy Bielany narożnik ulicy Jackow­
skiego.

Związek Pracowników Kupieckich. Z po­
wodów od nas niezależnych zebranie plenarne
przypadające na dzień 6. bm. nie odbędzie się.
Następne zebranie plenarne odbędzie się do­
piero w środę po 15. bm.

S. M, P. ,,Promyk". Zebranie zarządów i

zastępowych obu oddziałów w środę o godz.
6,30 wiecz. Zebranie urozmaicone oddziału

młodszego o godz. 7.

S. M. P. ,,Brzask". Zebranie plenarne w

środę, 6. bm. o godz. 8 w Domu Katolickim, ul.

Grodzka 22,
Związek Szoierów. W środę, dnia 6. bm.

o godz. 20 odbędzie się zebranie w sali Har-

monjL Uprasza się o liczny udział członków.

Tow. Kupców Delal. br. spoż. Zamówienia

oraz gotówkę na cukier, smalec i wszelkie in­
ne dotychczasowe artykułu przyjmuje nieod­
wołalnie do czwartku 7. bm. poludn'a Bank

Ludowy, Stary Rynek 11, tel. 927-38, prezesa
tel. 104.

SJHałgorzota !Kuroruska

CJózef IDojak
zaręczeni.

tj?rudziqdz
Bufy 1929 roku.

Bydgoszcz

Przetarg przymusowy.
W płatek, dnia 8 bm. o godz. 12-tej wpołudnie

sprzedawać oędę w firmie ITartwig,przy ul.Dworcowej
3 kartony pończoch damskich, 4 kartony
skarpetek męskich, 21 paczek wełny
(piwijoa flaoszjwa), 3 paczkę wełny czarne'
za gotówkę najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą. (3150

Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Licytacjadobrowolna.
W środę, 6 bm. od godz. 10-ejprzed poł. na

składnicy firmy Hartwlg, Dworcowa 72, sprze­
daw'ać będę w drodze licytacji dobrow'olnej za na­
tychmiastow'ą zapłatą:

Wielką ilość płaszczy męskich z futrami,
jupv kożuchowe, burki polróżne, wielka
ilość płaszczy damskich i sukien damskich.

WsbowIłem

mofg praktyki
Or. llesert

Gdańska 5. F1562

3178 KUCHARZ, komornik sądowy z poi. Najlepszy

Sprzedałprzymusowa.
W środę, dnia 6 lutego br. o godzinie 11-tej

przed południem będę sprzedaw ał przy ul. Sniadec
kich 19 u f-y Rawa, najwięcej da acemu za gotówkę

szafę Żelazną, izi książek he­
brajskich i 1 kożuch.

3164) Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

liliitygiel
koks (iuinUzj?, EsrySsictsr

drzewo epąKozre
poleca 1741

WŁ Posiekaj
Pomorska 38. Tel. 65.

Najstarszy polski handel

W'ęgla w Bydgoszczy.

FlFTAtlf" Poiskie Towarzystwo Węglowe z o. p.

f,rLIUn Eydgcszcz.al. Krasińskiego14parter. - Tel.321.
dostarcza

wagonowo WiiieliKiksgórnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa I opalu domowego
z reprezentowanych PolskichKopalń Skarbowych

Król, Bielssowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dostawą w dom (8552
ze składnicy : Racławicka 14, teB. 378

Czytajcie
Dziennik Bydgoski!

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb ^ jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych tOC0,,drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

POLECENIA J p
Miyn parowy

najnowsze urządzenie, dom
5 pokoje wpłaiy 60.000 zł,
młyn motorowy z rąk nie­
miecki'h 50 000 zt wpłaty
sprzeda Sokoiowski Śnia­
deckich 40. (F1G15

Eleganckie
kostjumy damskie
maskowe wypożycza. Ul.
Ossolińskich 10, II piętro
prawo. (3123

Dom
1. piętrowy z ogrodem, 4

pokojowe mieszkanie wol­
ne za 20100 zł sprzeda.
Zgłoszenia Polus, Pomor­
ska 40. (8159

Mimo strat

poniesh nych pożarem
polecamy nadal

po cenach korzystnych
na dogodnych waiunkaeb

kanapy, leżanki, m atera­
ce, garnitury klubowe,
otomany. Tapicernia, Ja­
giellońska 4. 3141

W ile
domy mieszkaniowe i han­
dlowe przy wpłacie 20 do
40000 zi na sprzedaż.
Urunatke, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 33, naiożnik Dwor­
cowej. (3160

Wyszywainia
dziurek w bieliźnie znaj­
duje się Bydgoszcz, Stary
Ryu8k 20, ii ptr. (3l54 Sprzedam

dom 11 pir. ze składem
nowo zbudowany dom

mieszkalny i stajnię z

podwórzem, ogród 2b
drzewek owocowych.

Boczna dzierżawa 4200 zł

położony przy ruchliwej
ulicy w Starogardzie. Zgł.
listowne pod ,,Sprzedaż”
do filji Dz. Bydg. G ru­
dziądz. (8172

Jjjp^* SPRZEDAZe"^^

Gospodarstwa
150 mórg psz nnej ziemi
z żywym i martwym in­
w entarzem cena lOoOOO zł.
70 mórg cena 45000 zt, 40

mórg cena 2000) zł poleca
,,Stella", Dworcowa 64.

F16I3
Restauracją

i drugi wolny interes od­
dam w dobrym punkcie
Torunia. Of. do filji Dz.

Bydg. Toruń pod ,M.K .”
3170

Dom (F 1608
na sprzedaż przy w'płacie
6000 zRtych. — Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

ucm

3 piętrowy nowoczesny; w

centrum, dochód 1400 zł,
cena 135,000 zł. - Dom
2 piętrowy w centrum,
cena 60U0J zł, Dom 1 pię­
trowy z ogrodem, cena

15000 zł i duż,. innych po­
leca ,,Stella ', Dworcowa 64.

F1612

Skład
papieru wraz z mieszka­
niem przy ruchliwej ulicy
sprzedam zaraz. Adres
wskaże Dz. Bydg. (3131

Składy
każdego rod/.aju poleca So­
kołowski Śniadeckich 40

F1617

Domy
gospodarstwa okazyjnie
poleca ,0 stoja” Dwor­
cowa 59. (F1623

Młyn wodny
w pełnym biegu, wody
po dostatkiem, 53 morgi
pszennej ziemi zaraz na

sprzedaż, kościół szkoła
i kolej w miejscu. Adres

Młyn wodny, Goryszewo,
kolej i pocz. Kwieoiszewo

p2w. Mogilno Poznańskie.
3103

Dom
dwupiętrowy, nreszkanie
4. 3 pokojowe wolne za

41001 sprzeda Sokoto - ski,
Soiadeclrch 40, (F 1616

Kamienicą
w centrum z większemi
mieszkaniami sprzedam.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
*Ur.J.S.18”. (1605

Rury
żelazne używane 300 mtr 3
iOJ mtr. Sy/.,'nasprzedaż.Toruń skrzynka poczto­
wa 63. 317i

Jadalka
czarna nowoczesna z rąk
prywatnych z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Zgłoszenia co­
dziennie między 2 -4 Po­
pek Chwytowo-15 w po­
dwórzu. FI600

Pianino (3114
przepiękne w głosie oka­
zyjnie do nabycia, A

Drygas, uł. Długa 18.

Motor
elektryczny, 14 P. S. pra­
wie nowy, prąd zmienny
sprzedam tanio. Zgłosz.
do ,Par” Toruń, Szeroka
nr. 46 pod, 2825” 2825

Pianmo
do nauki za 750 zł sprze­
da .Mika”, Sw. Trójcy 4.

3135

Na sprzedaż
ubranie i lampa gazowa
do ściągania. Majewska,
Fredry 6. F1557

3 fotele
kanapa i leżanka używana
tanio na sprzed: ż, Toruń­
ska 183. part. lewo. *F1826

Torf
suehy sprzeda Mucha,
Pawłówek-Bydgoszcz.

F1614

Kompletną
syplalkę prawie nową ko­
rzystnie sprzedam. Dzie­
dzina Gdańska 39. Fl6i9

KEEE31
Skład

towarów krótkich i bła­
watów z towarem lub bez
celem kupna lub dzierża­
wy. Zgł do filji Dzien.

Bydg. pod , Towary”.
F1565

Rad o

kupię okazyjnie za go­
tówkę. Toruń, skrzynka
pocztow'a 3. 3168

Parą
koni dobranych nie mniej­
sze jak 1,60 mtr. kupię za

gotówkę. Toruń, skrzynka
pocztowa 3. 13169

Dobrą ceną
zapłacę za lokal kuśnier­
sko krawiecki. Rudak,
Dworcowa 19. 3161

E
P0SADY

Poszukują
stolarza do t rnierowa-
nia. G rudziądzka 13. (3145

Poszukują
od 1. IV. 29. 2 fornali,
każdy 2—3 zaciężników ,

l stangreta z 2 zaciężnik -

mi obeznany z wychowem
koni. Maj. Józefy, poczta
Smogulec. 3119

Bz.elny
starszy tokarz, na żelazo
za dobrem w'ynagrodze­
niem i na stalą pracę' mo­
że się natychmiast zgło­
sić. Bracii Wacławscy,
Grudziądz Kwiatowa 25

3173

Poszukują
ucznia piekarskiego za­
raz. P . D. lecki, Chełmżą,
Kolejowa 8. 3167

Dziewczyna 13148
młodsza do dzieci i lekkich

prąc domowych potrzebna
Poznańska 10, II piętro.

Dziewczynka
do dzńci poniżej lat 16
m oże sie zaraz zgłosić.
Skł d kapeluszy i gaian-
terji. Szpitalna 5. 13144

Kucharka
która gotował. w restau­
racji może się zgłosić za

raz. Jadłodajnia ,,Nowy
Świat" Gdańska 142. (3147

Potrzebna
służąca do wszystkiego.
Gdańska 71, I ptr. lewo

3112

Ucznia
poszukuje mistrz piekar­
ski Michczyński, Osie (Po­
morze;. 3146

Młodsze
dziewczę do prac domo­
wych zaraz potrzebne.
Bielicka 4. 3133

Służącą
poszukuję Chrobrego 18
U. piętro. (F 1625

Szofer
elektromonter z dobremi
świadectwami poszukuje
posady, miejscowość obo­
jętna. Zgł szcnia do filji
Dzien. Bydg. pod ,,Szofer-
Elektromonter”. (3158

|^D:fcSERZfiWYj!||
poszukują

składu z towarem lub bez
celem dzierżawy Zgł. do

filji Dz. Bydg. pod rDzier-
zawa.” F1564

Garaż
lub ubikacja do samocho­
du, po.rztbne okolica Gra­
niczna. Jasna lub Grun­
waldzka do małej kolejki.
Zgłoszenia Jędryczka, Św.
Trójcy 14. F1593

Poszukują
I pokoju z kuchnią bez
mebli ewentualnie z me­
blami, dla małżeństwa z

dzieckiem. O ferty do filji
Dz. Bydg. poci nŁódź.”

F15S9

Zamiana. (F16L0
Pokój z kuchnią na 2 po­
koje z kuchnią z dopłatą.
Gdańska 107, Jankowska.

Zamienią (3179
2 pokojowe mieszkanie w

Gnieźnie na 3 pok. wzgl.
1 pok. z kuchnią w Byd­
goszczy. Of . do Dzien.

Bydg. pod ,Zamianę”.

Poszukuje
w centrum miasta 3 wzgl.
4 pokojowego mieszkania
Warunki według umowy.
Of. do filji Dzien. Bydg.
pod,T.K.” (F1622

MieszK anja
1, 2 ,3 pokojowe wynajmie
Nowakowski, D w o r­
cowa 69, I piętro. (3U)2

W ( POKOJE y%
Elegaitcki

pokój Dworcowa Ia.(Fl618

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Jagiellońska37
w podwórzu. (3129

Pokoik
skromnie umeblowany do

wynajęcia, elektrj'Czność,
centralne ogrzewanie, u-

trzymanie. 20 Stycznia 27,
1 piętro lewo. (F 1595

Pokoje
umeblowane kawalerskie
i małżeńskie z używaniem
kuchni wskaże , 0 stoją”
Dworcowa 59. (F1624

Pokój
duż.y z rzeczami i uży­
waniem kuchni dla mio-

dego małżeństwa, czynsz
za pół roku. Rupienica,
ul. Cmentarna 2. (3104

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Jagiellońska 2. 1 ptr.

F1620

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Gdańska 1171ptr. pr.

3139

Pokój
dla 2 lepszych osób do

wynajęcia. Siemiradzkie­
go 10. II ptr. lewo. K1450

Pokój
umebl. zaiaz do wynaję­
cia dla soli.m ej siarszej
osoby, najchętniej z włas­
ną pościelą. Śniadeckich
nr. 52 a III ptr. F1576

Lepszy
pokój umebl. wynajmę.
Wiatrakowa 9, I piętro
prawo. (3l40

Pokój
Hetmańska 13, II ptr.

F1621

Pokój
do wynajęcia. Dolina 24,
parter. 3132

KCEEjI
Wszelkie

dokumenty szlacheckie

(dypl. herb.) do tarcza
- Pacific”, Poznań, Jac

kowskiego 19. 3t77

15,009 złotych
potrzebne zaraz na wy­
kończeń e wojskowego
zlecenia, płatnego w

marcu, wszelka pewność
i zysk zapewniony. Zgł.
pod ,Piętnaście” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F1593

Na rozsiewanie
fałszywych pogło ek na

skarbnika Zw. szof. pana
Ciesicskiego pod każdym
względem nie pozwalam.
Zawadzki, Jagiellońska 69.

3134

Dziecko
dziewczynka, oddam na

wychowanie lub za włas­
ne. Zgłoszenia Dziennik

Bydgoski G rudziądz pod
,Dziecko”. 3174

Hanko!
Oczekuję dziś o godz. 7
wiecz. w cukierni Kuchar­
skiego. (3165

KsssS
Nauczyciel

kaw'aler, lat 22, przy­
stojny, pragnie poznać
pannę w celu m atry­
monialnym. Paule do lat
22 wykształcone, posiada­
jące 10-15 tys. zł majątku
raczą złożyć oferty z foto­
grafją do Dz. Bydg. pod
. N auczyciel”. (310l

Kawaler
lat 28, przystojny, inteli­
gentny ma samodzielne

stanowisko, religijny, do­
bry charakter, posiada
kaoitalu 20.000 zł, pragnie
poznać na tej drodze do
lat 28, panny religijnej,
bardzo ładnej, zgrabnej,
miłej, zdrowej moralnie i

fizycznie, inteligentną i

gospodarną. Paniom, któ­
rym zależy na prawdzi-
wem pożyciu domowem

posiadającem odpowiedni
m ajątek najchętniej ziem­
ski albo odpowiedni dom.

Zgł. proszę nadsyłać
tylko z fotografją którą
się zwraca da filji Dz

Bydg. Grudziądz pad
rŚzczęście”. Pośrednictwo

krew'nych luo znajomych
pożądane. (3ł67



Nr. 30. JDZTENNTK BYDGOSKI**środa, dnia i. l utego 1929 r. Str. I!,

Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

^ ^ imECEWftt3
Spodnie

do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a.

545

HeMe
wszelkiego rodzaju, solid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyńcze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy. !e-
źankina na korzys niejs/'.ych
warunkach tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz, Wel'n.

Rynek 5/6 róg Podgórnej.
Teł. 2143 (6230

Kanapy leżanki
1 mattrace najtaniej i pod

gwarań-ją tylko u

AndrzejaNowaka. Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej.

22625

Wszelkie

prace stolarskie polerowa
nie i bajcowanie mebli wy­
konuje tanio i poza domem
J. Szulezewski, Sniadec-
kic . 41. F-1515

Telegram !!!
Nie przepłacajcie niefa­
chowcom, specjalista Anto­
ni Zaist, Mostowa róg
Grodzkiej 22 szlifuje i ob­
ciąga brzytwy wprost do

go enia na twardy zarost

począwszy od 50 gros-y ,

szlifuję maszynki do wło­
sów,. nożyce krawieckie,
nożyczki domowe i do
maoieur. Odnawiam noże

stołowe, szlifuję i reperuję
maszynki do mięsa, dla

zarńtejsi owych wykonuię
naiyrhmiast. Wykonanie
pod gwarancją. 84842

i Fesenewsnie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pom or­
ska 22/23. (l6081

Krawtewa

poleca się w dom i poza
dom. Warszawska ńr. 22,
II ptr. lewę. FI581

Przyjmuje
do szycia garderobę dam­
ską i dziecięcą. Sw.Trój­
cy la, 3 ptr. lewo. (3lu9

Zamówienia
na kanapy, leżanki, matę
race ora? reperacje przyj­
muje Tąpicernia Gdańska 04

II, podwórze. (F-1587

Sprzedam
dom na Wzgórzu 43.

3116

Resfćurade
piekarnie, rzeżnictwo. ko-

ionjalne, składy artyku­
łów papiei ow'ych, skład

próżny, przy Wełnianym
Rynku, sprzeda Nowa­
kowski Dworcowa nr. 69
telefon 850. (3083

Lek c'l
gry na fortepjanię ndziela

gruntownie i tanio Jac­
kowskiego 14, II ptr. le­
wo. Fi 578

30 letni
interes malarski z powo­
du choroby na sprzedaż.
7,gł. do Dz. Bydg. pod
,,T. 55". (2939

Skład
z mieszkaniem, nadający
się na każde przedsię­
biorstw 'o zaraz tanio

sprzedam. Adres wskaże
Dz. Bydg. (3128

Lokal
fabryczny, wolne 5 poko-
we mieszkinie, duży plac,
ndejsce pierwszorzędne, w

Toruniu sprzedam lut) za­
mienię na dom dochodowy.
Z'losz. do ,,('ar'1 Toruń.
Szeroka 46, pod nr. ,,2826 *.

2326

Tokarka
do drzewa 2 metry dłu­
ga, wyrób niemiecki, zu-

elnie now'a zaraz na

sprzedaż do zapędu noż­
nego i siły. Ignacy Lip­
ski w Chełmnie, Rycer­
ska 24. 3t02

Radio-aparat!!!
4 lampko wy, rzadko dobre

audycje z wszystk. s .acji,
najnowszy typ, ta n o na

spizedaż (także na ratv).
Kilian, Marcinkowskiego II.

Fokazkażdego'czasu. (F1559

Okazja!
Skład towarów kolon jainych
w pełnym b egu, natych­
miast do oddań a. Warunki
bardzo korzystne. Adres
w skaże fiłja'Dz. Bydg. (F 1609

Pianino

krzyżowe, śliczny dźwięk,
tamo sprzeda także na

raty. Majewski, Pomor­
ska 65. iFI506

Pies
tresowany owczarek na

sprzedaż. Dambek, Sta­
szica 5. 31U8

Radjo
3 lampkowe korzystnie
na sprzedaż. Brzezicka,
ul, Uarbary It, oficyna,
II ptr. praw'o. o09d

ECHHEHS
ftgenfura Dóbr

,Poiouia" poieca majątki
ziemskie, resztówki, gospo
narstwa, młyny, taeryki,
browary, cegieinie, tartaki,
domy dobrze się (ęntujące
hotele, restautacje, wille,
iuteresa handlowe i pr e-

niys.owe w wielkim wyborze
i dogodoych warunkach.

Westialewski, Bydgoszcz,
Dworcowa 17, teieton 698.
Nowe Zlecenia pożądane .

( 1696

Gospodarstwo
około 4o mórg dobrej zie­
mi butiynki masywne dom

Mieszkalny, o pokoi i
kuchnia W dużej wsi koś­
cielnej nad szosą nadają­
ce stę do każdego przed-
siębiorstwaz całym inwen­
tarzem jest zaraz do sprze­
dania. Cena podług ugo­
dy, wpłaty 22-25 tys. zł.
A Grzędztcki Wielki Ko­
m orsk 6tacja Warlubie

pow. Swiecie. 3do0

Młyn parowy
bogatej okolicy 20j cent­
narów przemiału sprze­
dam lub przyjmę wspól-
n.ka z kapitałem 20 do
25 tys. zł. Kujawy, Tar­
tak dwugatrowy przy
spławie i kolei oSUOO zł.
biuro Pogoń Bydgoszcz,
Dw'orcowa 80;

Plekarsi.a
z powodu wy.azdu natych­
m iast uo odstąpienia, skład,
pokój i ku iiuia za 1.800 zj
w i.puźu.e . Acres wszaźe
Oz. Bydg. 11567

Pianino

krzyżowe sprzeda tanio

Kkłbich, Król. Jadwigi
nr. 16. F16UI

Łóżeczko
sprzedam. Długa nr. 62,
II ptr. 3l0o

30 piyt
gramofonowych, 2 kuchen­
ki gazowe tanio na sprze­
daż. 8w. Trój'y 30, part r

u krawca. (Ft571

IGEE)1
Baczność!

Poszukuje majątków ziem­
skich, gospodarstw, mły­
nów. cegielni tartaków,
hoteli, gościńców jak
również dzierżawy ma­
jątków, gospodarstw dla

pow'ażnych refioktantów.
Łaskawe zgł.sz przyjmuje
najpoważniejsze biuro

*Pogóń"Bydgoszcz, Dwor
cowa 80. Tel. 1815.

Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Król.

Jauwjgi 5. 4046

Piec

bębenkowy do palenia ka­
wy używany kupię. Fabiy-
ka chemiczna Chojno, po­
czta Małki (romorze). (15Ci9

IO i
Peóróżu.ących

specjalistów na porirety i

obrazy olejne przyjm e na

bardzo dobrych warunkach
sol dna firuia. Zgłoszenia
do filji Dz. Bydgosk. pod
,,Obrazy *. (1580

Sfenotypistka
b'egfa łakzę w niemieckim

potrzebną do kat;cę!arj
adwokackiej w matem mie-
śi'ic na Pomoizu. Zgł. z

oJp świadectw i i ohmiem
wi runków pod .,Kancelar­
ia1* eto t.lji Dziennika By łg.

F157U

Dobra i

posadę olrzyu a ten kto

pożyczy do powiększenia
nteresu 3 - 5000 zł. Zgł.

do filii Dz en. Bydg. pod
, , 'osada". F1561

2 retuszerówjki)
w za-tępstwie robienia

zdjęć w atelier i zewnętrz­
ne, również t laborant

natychmiast lub później.
Pf. z fotografją i poda­
niem miesięcznej pensji

do fotogr.'Poznański,
Grudziądz, Rynek 21.

2976

Piekarz
doświadczony, sum'enny
litóiy samodzielnie p.aęu-
je przy piecu rurkowym
może się zgłosić, św ladec-
twa dołą zyć, Oferty pod
,,Piekarz" do filji Dz. Bydg.
Dwotcowa 2. F1577

Fryzjerką
poszukuję. ,,Zygmont".
Gdańska 31. (F-1594

Młodszego
robotn ka niże lat !8. po­
szukuje żarnz Fordońska 68.

(2!24

Polecony
młodszy robotnik kawa­
ler z włashą pościelą po­
trzebny na stałą pracę
przy oornu i w ogrodzie.
Zgł. z podaniem preten­
sji do Dzień. Bydg. pod
^Młodsży”. 303o

Potrzebna
zaraz służąca Szczeciń­
ska 1, Bielawki, res'au-
raca. 3121

Potrzebna
służąca. Kociołek, Gru­
dziądzka 13. 3107

Dla uczczenia dziesięciolecia niepodległości,
naród polski przygotowuje przegląd swej
pracy i całego swego dorobku, organizując na

rok 1929 od połowy maja do końca września

POWSZECHNĄ
WYSTAWĘ
KRAJOWĄ
W POZNANIU,

Ceł zasadniczy przedsięwzięcia — Wystawa
ma pokazać swoim i obcym wielkość kultury
Polski i potęgę jej gospodarstwa, ma podnieść
konsumcję wewnętrzną, a zarazem tak ważny
dla nas eksport, stać się potężnem narzę­
dziem propag andy na rzecz kraju zagranicą.
Udział całej Polski produkującej jest zape­
wniony, do apelu bowiem stanęły dosłownie

wszystkie siły twórcze Narodu, które przez
uczestnictwo swoje odniosą napewno spo­
dziewane korzyści.

tyii pti

BOEEDS
Kursy

maturalne i dokształcające.
Zapisy: Szkoła Sw. Jana,
Ul. Świętojańska. 1932

Dyplomowana
nauczycielka udziela lekcyj
KOrepetycyj. Zgłoszenia do

filji Dzieumka Bydgoskiego
pod ..Korepetycje'* . iF-1586

Lekcyj
gry fortepianowej udziela

iutynówana nauczycielka,
tbary lł, olicy.ua, I ptr.
itz\ i li'. 1niĆTł

niebiorący udział w wystawie w yjd ą również

zwycięsko z walki zkonkurencjąjeśli
zdecydują się przez dłuższy okres czasu

sięgać do kieszeni pn pieniądze
ażeby inwestować je na stosowną i gustowną
reklamę swego towaru.

Do najskuteczniejszej reklamy, która przy­
czynia się w znacznej mierze do rozwoju
przedsiębiorstwa, należą bezsprzecznie

WYTWORNE DRUKI
OPAKOWANIA, ETYKIETY

PLAKATY, KSIĘGI
które świadczą zawsze i wszędzie o solidności
ich właścicieli.

Do wykonania druków wszelkiego rodzaju
szczególnie na czas trwania powszechnej wy­
stawy poleca swój nowocześnie urządzony
zakład

DRUKARNIABYDGOSKA:
(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego")
Poinaftska 29-30 Te!. 315,316.326.1374
nnmnii|iiuiiiiiiiułUuiiiiii!iHuiiiiiiiiiMUinitiiiHNiUiiMiuiiniiMMnuiuiuiminKUłiiiiiuiiuiiuuuuiłurtitmn*

Specjalną uwagę zwracamy na naszą

fioioclaemM renglers.
wyposażoną w maszyny i aparaty naj'nowszych
systemów, w której wykonujemy klisze siatkowe
i kreskow'e dla wszelkiego rodzaju reklam oraz

ilustrowania katalogów% dzieł i't . p .

Buchalteria
bilan-is ka potrzebna za­
raz. Zgłoszenia z odpisami
świadectw referencjami o-

raz podaniem warunków do

Fabryki Chemicznej Choj­
no, poczta Matki, Pumorzt.

F1572

Poszukuję
młodszego pomocnikafry­
zjerskiego, posada wolna
zaraz. Gorczyński, Kartu­
zy. (3032

Fryzjerkę
poszukuję przy bardzo

dobrej płacy. J . Illide-

biąhdt, Wejherow'o, ulica
Gdańska 6it. (3l'3u

Czeladnika
stolarskiego poszukuję. -

Ul. Chełmińska 16. iżiśo

tu

(ja
Ip.OłA

Bezrobotni

jakodomokrążni i handlarze

zarabiają dziennie 10 zł.
i więcej. Foirżtbne 40 zł.

oFarnaa**, Kras ńskiego 13.

(FI602

Czeladnika
rzęźn'ckiego, obeznanego
w dobrych wyrobach, po
szukuję zaraz na slaie z -

irudnienie. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego po i

,Czeladnik*. (2117

Poszukuje
się gospodyni do samo­
dzielnego prow'adzenia
kuchni jnfernaekiój dla
90 uczennic. Prócz wyna­
grodzenia według umowy
miezzkanie 3 pokojowe z

ogrodem. Podania przyj­
muje Dyrekcja Państw.

Saminai'jum Naucz. Żeń­
skiego w Toruniu do dnia

2(i. lutego br. Pierwszeń­
stwo przy równych w'a­
runkach mają w'dowy po
nauczycielach. (2;)66

Sluitjsa
umiejąca dobrze i samo­
dzielnie gotować z do­
bremi pole euiatni od 15

lutego ewent, zaraz po­
trzebna. Dr. Iłowiec.kr,
Wileńska 9 ,1 ptr. (307a

Pokojowa
młoda, przystojna, docho­
dząca na kilka godzin
dziennie potrzebna zaraz

do 1 osoby. Zgł. Nowy
Rynek 8, II piętro, go z.

4-5 . (3118

Dziewczę
do dziecka rocznego na cały
dzień be? spania, może się
zaraz ?głósić. R Popławsk%
Dlpga 5 | (skład;. 4S110

Poszukuję
zaraz lub od 15poslugacz-
ki na cały dzień. Fredry
nr. 6, parter lewo. (Fl558

Uczeń
krawiecki może się zgtosić.
Czarnecki, Pomorska 22-23.

F-I 590

Panna
skromna, uczciwa, czysta
cio dziecaa i prac domo­
wych na wyjazd do Świe­
ca m'że s!ę zg'osić ulica
Gdańska 138, parter lewo

PJ.566

Dwie dziewczynki
do lat piętnastu mogą za­
raz zgłosić się Chrobre o

13, Ii. piętro. (F 1563

Potrzebna
zaraz osoba Intel gentna.do
4 aa dzieci od 1—6 lat na

wieś w okolicę Grudziądza.
Dobr^ r komend; cje potn-
dane. Zgłosz. do p I ryla,
Bydgoszcż. Dworcowa 34.

(1574)

cgrodaik
żonaty z długoletnią pra­
ktyką znający d hrze sw'ój
zawód trzeźwy i pracowi­
ty poszukuje z pow'odu
zmiany w majątku od 1.4.

posady pod adresem St.
Kulesza Czaryż pow.Szcze-
kociny - Kieleckie.

F1527

Miody
czeladnik krawiecki po­
szukuje posady. Zgłosz.
do filii Dzień. Bydg pod
, Czeladnik”. (Fl393

Gospodyni
starsza poszukuje posa­
dy, zna dobrze gotowanie

i zaprawianie. Adres
wskaże Dz. Bydg. (2860

Czeladnik
młynarski, kaw'aler, su­
mienny i trzeźw'y szuka
zaraz lub później stałej
pracy. Zgłosz. pod ,Cze-
ladnik młynarz” do Dz.

Bydg. -

,, (3lll

Siodiarz'łaplcer
lat 27, żonaty, poszukuje
posady na majętność o i
i.3.29.lub odI.4.29.
Łassawe zgłoszenia pod
.,J T.*1 do filji Ozisunika

Bydgoskiego. (F-1585

Starszy
szofer - m echanik, dzielny
w swoim facnu, posiada
dobre świadectwa i pole­
cenia, szuka posady z eał-
kowiteru utrzymaniem. Adr.
w skaże Dzienn k Bydgoski;

(F-159I

Panna
um iejąca cośkolwiek go­
tować, poszukuje posady
do pomocy w gospodar­
stwie lub do dzieci. Adres
wskaże Dz. Bydg. (F1611

Poszukuje
piekarni do wydzierża­
wienia zaraz *lub od t

kwietnia. Ja n Drygalski,
Chełmża, Szewska 43.

2708

Dzierżawa młyna
Odstąpię dzierżawę młyna.
Do objęcia potrzeba 12.000
zł. Przy mę wspólnika lub

wspólniczkę z gotówk'a.
(Ożenek n e wyk uczony).
Zgłosz. upr. K. Mnr.-iwsri,
Młyn Michałki, pow. Rypin.

(3113

EEEEDI
Dwa

wzgl. t pokój z kuchnią
poszukuję. Adres wskaże
Dz. Bydg. Ft6o4

Małżeństwo
starsze poszi.kuje pokoju
umeblowanego z używa­
niem kuchni. Zgł. do filj
Dz. Bydg. z podaniem ce­
ny pod ,.M. Z.**. (F 1563

EGEE3I
Umeblowany

pokój, gaz, elektr., lazien
ka, ewent. cha bezdziet­
nego małżeństwa z uży­
waniem kuchni. Windom.

Kołłątaja 7, III ptr. od
17-20 . 3041

Wynajmą
pokój dla małżeństwa.

Dąbrowskiego 14, I ptr.
lewo. 3tżu

Pokó!
nmebl. Hetmańska 14n,
II ptr 301 9

Pokól
umehl. z pianinem, utrzy­
maniem do wyni'ecia.
Błonia 2, II ptr. Iowo.

3106

Maty
pokój umebl. do wynaję­
cia. Plac Wolności 1,
4 ptr. prawo. F1580

Pokó!

umebl. dla inteligentnego
pana zaraz do wynaję ła.
Gdańska 31-32, 4 piętto
prawo. Ft607

Wspólny
pokój do wynajęcia. Pod­
wale 17, I ptr. 2125

Pokój
umebl. do wynajęcia, uh
3 Maja 16, oficyna II ptr.
prawo. 2'26

Pokój
umeblowany do wynajęcia;
Plac Piastowski 7, I piętro
lewo. (F-1583

Pokój
do wynajęcia Gdańska 51,
li-*piętto lewo. (F-1584

Pokój
umeblowany słoneczny z o*
sobr.em wejściem, b -z po*
ścieli, do wynajęcia. Po­
morska 66, li p ęlro pra*o.

F-1596

Dobrze
umebl. pokój mieszkalny
i sypialka do wynajęcia
w centrum. Zduny 20ą,
I ptr. lew'o. EggerŁ F1592

Pokój
umeblowany iniekrępujący)
dla inteligentnego pana za-

r z do wynajęcia. Matejki
nr. 10, parter lewo. (l603

Pokój
umebl. dla inteligentnego
pana zaraz lub od 15 do

wynajęcia. Pomorską 29,
parter lewo. 8123

Elegancki
pokój umeblowany u sym­
patycznej pani 'do odlan'a ,

jd ie? wskaże lilja Dz.

Bydg. F1556

2 pokoje
umeblowane z używaniem
kuchni dla lepszego mai*
żeństwa bernardyńska 10.
II. oiętro prawo. il579.

Przeznaczenie.
Nadeślij charakter pisma,
zakomunikuj imię, rok;:
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz szczególotvą analizę
charakteru, określenie za­
let. wad, zdolności, prze*
znaczenia. Również ho­
roskop Słynnego medjimr
Eyigny. Nadesłać zł 2

(można znaczki pocztowęG-
Warszawa, psycho-grafo-
log Szyller-Szkolnik. No­
wowiejska 32, Redakcja
,Swit”. 2442

Pokój
umebl zaraz. Libelta 10,
III ptr. Fi599

Pokój
umebl. dla 2 osób. Gam­
ma 7, II ptr. lewo. FI582

Pokój
dla urzędniczki od za­
raz do wynajęcia. Adres
wskaże Dz. Bydg. F158J

,,Wielkopolanin"
Proszę list odebi-ać. 12127

Za długi
żony mej Marty Jakub w*

skiej n e odpowiadam. I n

Jakubowski, AaWzgórzuoO.
3115

Zagubiono.
dnia 1. II. w nueśc'e w

nocy tablicę rejestracyjną
od samochodu nr 43051,:
Uprasza 8 ę oddać zą wy*,
nag(odzeniem. , Hetmańska
nr. 21, Marciniak. G573

Kawaler (i.03ó
lat 28, subtelny, posiada­
jący restaurację, pragii-ią;
poślubić łądną inieli-

gentuą niewiastę, posiada- . ,

jącą dla wspólnego dobra
clo b(jju zł gotówki i wy­
prawę. Of. wraz z ioto-

grafją kierować do Gzien,
ilyug. pod ,Lat 2j".

Kawaier
lat 22, przystojny, ua Eta-

,ej posadzie 40rgi.ois.1a),>.
pragnie zapoznaj pannę
uo lat 'i-, z jnąj^taie.n .

5 tys. zł celem ożenku.
Poważne zgłoszenia z t'o-:

tografją uo óziau. Ly j".
pod nLat 22”* 0I 0J



Ptr. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*środa, dnia 5 lutego 1929 r Nr. 30.

Polsko - niemiecka

doskonała w niemieckiej, możliwie tak­
że i polskiej stenografji, do natych­
miastowego wstąpienia. Posada stała.
Żadna sila początkująca. Oferty pod

nr. ,,444* do Dzień. Bydg. (3142

i BANK LUDOWY i
Spdz. z. z n. odp.

w BycfgoszcEy
| | Telefon 927 i 933 Zał. w 18.5 r. Stary Rynek 11 B

jjj przyjmujewkłady w złotych idolarach g
płacąc najwyższy procent,

jg wypożycza bezpłatnie skarbonki ig
U l 34536) dla drobnych oszczędności,

U załatwia wszelkie sprany bankowe nadagoJnyCil mm 'm l jj

%zniżki
udzielam na (8152

kamizelki męskie, płaszczyki, czapeczki i niedźwiadki

dziec ese, trykotaże, pończocby i rękawiczki zimowe.

ZYGPIIJNf W1 1 A
KnsifSsDSscs, Plac 3

Pierwszorzędny

111
45 lat dobrze prosperujący, z 2 Spichlerzami,
z obszernem mieszisanietn i dużem podwó­
rzem, obrót około 2 miljony zt rocznie, jeden
śpiehrznadajesięnaśru'owoiki wymianę mąki

jest zariLZ do wydzierżawienia.
Poważni reflektanci zechcą się zgłosić

pod ,,1060** do Dziennika Bydgoskiego. (8034

C2ny ag.oszeń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej szeiokości 08 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.. w tekście na drugiej 1 trzeciej strome 1,oj zł ,

na oalszych stronacn 85 gi. za niillm. 1 lani., szei. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 a'r., każde dalsze 15 gr.; dla poszukuących pracy oraz na nekrologi 20% znizki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnych lOó% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń'o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursacu 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie n mieisca o 20 7,, drożej.
Za terminowe umieszczenie t przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowycn, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakłademJ. cscionkami; Drukarnia Bydgoska Bp. Ako, w Bydgoszczy. - Za redakc,jg odpowiedzialnym Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Po długich i cię'kich cierpieniach zmarł

dzisiaj rano o godz nie 8 zaopatrzony Sakra -

mentami św. n ói drogi mąż, nasz kochany
ojciec, teść i dziadek ś. p.

Szymon Bereszyński
w 79 ro.iu życ a, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona RODZINA.

Zielonczyn, dnia 4 lutego 1929 r. t

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 3Vs

po południu.
Osobnych uwiadomleA nie wysyła się. (F1575

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Hyugoszczy-Szwederowie i w chwili uęzyaienia
wzmianki o przetaiau zapisana w księJze gruntowej
Sz vederowo, tom 16, wykaz 1. 545, na imię Gustawa
K uk u ,'a i żony jego .vlatyldv urodzonej Bonin w Byd
goszczy, w ogólnej wspólności majątkowej, zostan'ę
w drodze egzeku ji dnia 4-go kwietnia 1929 r.

b godzinie 11-tej prze! południem wystawiom
na przetarg w n Ż-j oznaczonym Sądzie Grodzkim,
pokój nr. 12 Nieruchomość zabudowana, położona przy
ul Ugory 1. Id, obszaru 10 a 54 ni*, obejmuje dom

mieś'.iiamy z podwórzem i chlewem. Mapa 1. 1, parcele
564 566

g nr. 539 księgi podatku budynkowego i rnatry-

Łuty arl. 549. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze graniowej dnia 7 -jo listopada 1928 r. Niniejszem
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili

zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruutowej uwidocznione, aby się z memi zgłosili
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezw.mia, prawa te przy oznaczeniu

najniższej oferty me zostaną wcale uwzględaione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzycela
i inny h prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do proiokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka-

p tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym stu y
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali s ę o unio
rżenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
w'o ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (3!33

Bydgoszcz, oma 24 stycznia 1929 r. Sąd Grodzki.

P?Z6targ przym usowy. Nieruchomośćpoło
żona w Pizyłubiu Krain skini, powiat Bydgoszcz
i w chwrli uczyuienia wzmianki o przetargu zapisani
w księdze gruntowej Przyłub e Kratńskie, tom III.

wykaz u 74, na imię Pawła Pawlaka i żony jego
Anion ny zCapałów w Przyłubin w ogótnpj wspólności
majątków ej, zostanie w drodze egzekucji dnia 10 k w ie­
tnia 1929 o godzinie 11 przed południem wy­
stawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzę
Grodzkim, pokój nr. 12. Nieru"ho ność chałumi-za
obszaru 3 ha 69 a 25 m* obejmuje dom mieszkalny
z chlewem i podwórzem, ogrodem i stodołą, nr. 52

księgi podatku budynkowego i matryku y a rt 67

Wzmiankę o przetargu zanisano w księdze gruntowej
dn a 8 paź tz ernika 1928 r. Ninie szem wzywa się wszyst­
kich, których p r.u a w cnwili zapisania wzmianki
o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby s.ę z n enii zgłosili na później w dn u przetargu,
przr d wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo­
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie-

zastoso,vania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznacz niu najniższei oferty nie zostar.ą wcale

uwzględnione, a przy rozd'iale ceny kupna dopiero po
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się
na dwa tygodnie pized terminem podać na piśmie albo
do pr tokótu sekretarza sądowego dokiadne ob.iczenie

s*ych roszczeń w kapitale, odsetkach, k 'sztaćh wy­
powiedzenia i kosztach sądowego Dochodzenia swych
praw oraz ozna'zyć pierwszeństwo, któr-go się żąda
Tych. którym służy prawo sprzeciwiania się przetargów ,

wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu po­
starali się o u norzeme lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do

nieruchomości, tylko do uzyskanej cenc kupna. (3ł37
Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1929 r. Sątl Grodzki.

W środę, dnia 6 Sutego b. r.

odbędzie s e

M li jit-H
"

ulica Jagielińska nr. 12, telefon nr. 370

na powiększenie funduszu na budowę pom nik a

Bogusławskiego i Domu Aktora pod pro­
tektor.tem Z. A .'S. Teatru Miejskiego w Bydgoszczy

Wieczór humoru
I w którym biorą udziałpo. artyści Teatru Miejsk.

Kierownictwo pana Stanisław a Łapińskiego.

Kadzwycsajnykonsaraod||Odz.20 -

Początek programu o godz 23. Dancing do rana.

Uprasza się o w czesne zamawianie stolików.
31.16

____________________________ ________

chorób wewn. i nerwowych

Dr.ttaS;igmPl.l:isoici5
Telefon 1910. (2S95

Zakład Roentgena. — Gabinet

elektrofizyk. Kąpiele lecznicze.

Sprzedajemy

6001 ctr. słom y żytnie!
i 4000 ctr. słomy owsiane!

prasowana!
Przymusowa Administracja OrdynacjiTrzeboA poczta
Łobżenica powiat Wyrzysk. 2961

Poszuk uję do mego biura fabrycznego, dział

kalkulacji,

młodsza sile
dobrze obeznaną w rachunnowośei. polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie oraz dzielnego

mistrza polierskieso ~

obeznanego z najnowszym sposobem bajcowania i po­
lerowania. Zgłoszenia z życiorysem pod ,,B . l'* do
Dziennika Bydgoskiego. (3U49

Bsspi?MMJnf
poszukuję

SiisM m ditnldill
dobrze zaprowadzonych w majątkach ziemskich.

Oferty wraz z życiorysem i odpisami świadectw

uprzejmie proszę przesiać na adres:

Dr. ZiSlafus, Oddział w Poznan'u
pi. Wolności 9, telefon 1345. (1991

t

W piątek, dnia 1 lutego zmarł po dłu­
gich i ciężkich ciei pieniach opatrzony
Sakramentami św. mój najukochańszy mąż,
nasz troskliwy ojciec ś. p.

Józef Rocłauishi
Pogrążona w smutku

Żsna z dziećmi.

Pogrzeb wśr'dę, 6.bm. popoł. o V,5
z k plicy nowego cmentarza. (3143

Najniezbędniejsze dla rolnictwa

wapno nawozowe
dostarcza korzystnie i na dogodnych warunkach kredytowych

Wapmarnśa Miasteczko - Spółka Akc.
Zarząd w Poznaniu, ulica Sew. Mielżyńskiego 7, telefon 41-86.

Fabryka w Miasteczku nad Notecią, pow. Wyrzysk, tel. Miasteczko 11

Zamówienia przyjmuje tak Zarząd w Poznaniu jak i wszystkie firmy
roi niczo-haadlowe. (33 839

Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy
okazali nam dowody swego wsoółczucia z oka;ji
śm erci ś. p. JiJICirtflj 'Si'ęsicw sfłitpj skła­
damy niniejszem serdeczne (3180

SStóg 3zajpStzif
dli/red llłęs ersfii ssrodsłnq.

poszukujemy loco Gdynia. - Natych­
miastowe oferty pod , Cegły" do filji Dzień

Bydgoski, Dworcowa 2. (3o?s

Pled

znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

p w p ieatłuszczone,
jako konieczny doda­
tek do kremń tejże na­
zwy usuwa piegi i pia-
my na twarzy i na cie­
le. Cena kremu 2. zi,
mydło 1,50 zł (10885
Mag. łan Sienzel, aptek
Główny skład i wytwórnia
Apteka pod Łabędziem
Łrutiziaćz, Rynek 20.

MyślimNąjwyższe ceny za wasze

skórki lisie, kunie,
fchftrze i zajęczę

w EiandSu skór

P. Voigt
Bydgoszcz (33874

Bernardyńska nr. 10.
Teł. 1558 i 1441.

Najlepszy wybór plerwszen;dnyEb pianin
po cenach przystępnych

poleca największa fabryka pianin (29I68

B. SOMMERFELD
Telefon nr883i458 BYDGOSZCZ ul.Śniadeckich56.

Roczna produkcja do 1500 pianin

Składnica dobrych zagranicznych fabrykatów
Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.

Rok zał. 1905. Rzetelna, fachowa obsługa. Rok zał. 1905.

Pizpiili
każdego rodzaju, m iejsco­
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-
mi pod gwarancją 6297

Wladysł. Poczekaj,
Pomorska 88, tel. 65.

U(zeńhandlowy
syn uczciwych rodziców
moze się zgłosić natych­
miast. 2996

Franciszek Dobrowolski

tartak parowy i cegielnie
Więcbork Pomorze.

elektryczny na zabawy
wypożycza 3163

B. Jąszkowski
Bydgcszcz

ul. Gdańska nr. 16-17
Teł. 930.

dwu osobowe, dobrze j
utrzymane kupi (3l66|

,,Impregnacja"
Bydgoszcz

Jagiellońska 17.


